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agencje donosiły:
Z FR O N TU  ira c k o - ira ń s k ie g o  nad 

chodzą sprzeczne in fo rm a c je  o  to ­
czących się tam  w a lkach . We w to ­
re k  s iły  Ira ń sk ie  w ta rg n ę ły  na 
te ry to r iu m  Ira k u , w  re jo n ie  s tra ­
tegicznego m ias ta  — p o rtu  Basra. 
Bagdad podał, iż  w o jska  ira ń sk ie  
zosta ły  w y p a rte  z Ira k u , pozosta­
w ia ją c  na po lu  b itw y  o k o ło  5 t y ­
s ięcy z a b itych  żo łn ie rzy . Z ko le i 
I ra n  o k re ś lił te  in fo rm a c je  ja k o  
n iep raw dz iw e . Podał, że w o jska  
irańsk ie , po odp a rc iu  ira c k ie g o  kom 
tra ta k u . o ko p a ły  się na za ję tych  
pozycjach, 20 k ilo m e tró w  od gra­
n ic y  m iędzy obu k ra ja m i. K o m u ­
n ik a t  dow ództw a Ira ck ie g o  podaje, 
iż  s iły  ira c k ie  u d a re m n iły  m in io ­
ne j nocy  ko le jn ą  próbę w ta rg n ię ­
c ia  Ira ń c z y k ó w  na te ry to r iu m  Ira ­
k u , w  re jo n ie  na wschód od Basry.

Na R A Z IK  w  B e jru c ie  u trz y m u je  
się w zg lę d n y  spokó j. N ie m n ie j 
p rzyw ódca O rg a n iza c ji W yzw o len ia  
P a les tyny , Jaser A ra fa t  ośw iadczy ł 
re p o rte rom , iż  ka żd e j c h w il i  na le ­
ży s ię  spodziewać n ow e j a k c ji

Trwają Obrady IX Plenum KC PZPR

Trzeba zdać sobie sprawą
k t d r y m  n u r t e m  

ma p łynąć po lska  łódź
D Z I§  o godz. 10 IX  Plenum  KC PZPR wznow iło  obrady. Kiedirowskiego i  członka CKR dzieżą i w  trosce o młodzież” .

Kontynuowano debatę nad sprawami młodego pokolenia Po- PZPR, dyrektora  Przedsiębior- (Tekst re fe ra tu  zamieszczamy 
laków. Natomiast wczoraj, p ierwszy dzień obrad zakończyła stwa M odernizacji Przemysłu oddzielnie), 
dyskusja w  siedmiu zespołach roboczych. W  pracy tych ze- Maszynowego „Techm a”  w  Os- -  . . ■ .
społów uczestniczyli zaproszeni goście I eksperci, a także trzeszowie, w o j. ka lisk ie  — J  . • ■
przedstawiciele k ie row n ic tw  organizacji młodzieżowych. Tadeusza Muszalskiego. |T lło c lz i© Ż C | l W  tfO S C ©  O m ło d Z i© Z

zb ro jn e j Izrae la . W czw artek sa­
m o lo ty  Iz rae lsk ie  dokona ły  lo tó w  
nad m iastem  co określono ja k o  
dem onstrac ję  s iły  lo tn ic tw a  izra ­
elskiego, Na fro n c ie  dyp lo m a tycz ­
n ym  n ie  zanotow ano również, w iek 
szych w ydarzeń

SEN AT USA jednogłośnie za tw ie r 
d z ił w ^ czw artek Shultza n.a stano­
w isko  sekretarza stanu. S hu ltz , k tó  
r y  zastąp ił na ty m  stanow isku  
A le xa n d ra  Haiga, b y ł ju ż  człon­
k ie m  gab ine tu  podczas rządów  R i­
charda N ixo n a

W Ł A D Z E  a rg e n tyń sk ie  zn ios ły  o- 
b o w ią zu ją cy  osiem la t  zakaz orga­
n izow an ia  zgromadzeń p o litycz ­
n y c h  w  s to lic y  k ra ju  Buenos 
A ires. Jest to  je d n o  z zobowiązań, 
ja k ie  p o d ję ły  w ładze na drodze do 
rządów  c y w iln y c h  M ają one być 
w prow adzone w  . -\rg e n tvn ie  w  
1984 roku.

O S T A T N IO  w  aferze zw iązanej 
z Banco A m bros iano  p o ja w ił saę 
no w y  elem ent. Agencja  A F P  w  
depeszy z Rzym u, p o w o łu jąc  się 
na in fo rm a c je  zamieszczona 15 bm. 
w  n e a p o lita ń s k im  d z ie n n iku  .11 
M a tt in o ”  pisze że „podczas prze­
g lądu  rach u n kó w  Banco A m bros ia ­
no, n a tra fio n o  na ślad prze lew u 
sum y 14 m ld  l ir ó w  (70 m in  fra n -

DZIS  przypada 110 rocznica u ro - 
datoi Roalda Am undsena, no rw e­
skiego badacza polarnego, zdobyw ­
cy b ieguna po łudniow ego. R. 
Am undsen zg iną ł w  czerw cu 1928 
ro k u  w  czasie a k c ji poszuk iw an ia  
ro z b itk ó w  w łosk iego  sterowea 
„ I t a l ia ” , k tó r y  podczas b u rz y  śnież 
ne j ru n ą ł na z iem ię w  s tre fie  
a rk tyczn e j.

IN T R U Z , k tó ry  w ta rg n ą ł w  ub ie ­
g łym  tyg o d n iu  do  syp ia ln i b r y ty j ­
sk ie j k ró lo w e j, nde je s t w cale in ­
truzem , lecz s łużącym , k tó ry  zasła­
n ia ł okna  i  b y ł '  n a jb a rd z ie j zdzi­
w io n y , gdy oskarżono go o 
w ta rg n ię c ie  do k ró le w s k ie j syp ia l­
n i. W y ja ś n iła  to  sama k ró lo w a , zaś 
słowa je j  p rzekaza ł o p in ii pu b licz ­
n e j a k to r  P au l E dd lng ton , k tó ry  
uczestn iczy ł w  pałacu w  p ry w a t­
n ym  śn iadan iu  z k ró lo w ą .

W RÓĆM Y JED NAK do po- Zebrani uczcili m inutą  ciszy 
. czątku obrad plenarnych, k tó - pamięć zm arłych ostatnio: człon 

re, o tw orzył I  sekretarz KC  ka KC  PZPR, ro ln ika  indyw idua! 
PZPR — gen, a rm ii Wojgiech nego ze wsi Łosino, gm. K o b y l- 

uzelski. nica woj. słupskie — Tadeusza

Nie wolno oszczędzać na ludzkim zdrowiu!

Firmy zrzeszone w Społecznej Radzie 
PAM zakupią aparaturę wartości 

1 miliona dolarów
O STATNIO  odbyło się PR ZED STAW IC IELE afcade- 

wspólne posiedzenie’ Sena- m ii m ów ili o aktua lne j tru d - 
tu  Pomorskiej Akadem ii nej sytuacji uczelni, przede 
Medycznej oraz Rady Spo­
łecznej Szkoły. (Dokończenie na sir. 2)

Poświęcając IX  w  bieżącej 
kadencji Plenum  K C  węzło­
wym  problemom pracy p a rtii 
wśród m łodzieży — pow iedział 
Wojciech Jaruzelski — w ype ł­
n iam y zobowiązanie, ja k ie  na­
łożyła na nas uchwała progra­
mowa IX  Zjazdu PZPR. W. 
Jaruzelski zaakcentował, że 
m in iony rok wykazał, iż  po­
stanowienia zjazdu, choć po­
dejmowane w  n iezw ykle tru d ­
nym okresie, zachowały pełną 
żywotność i aktualność. Zjazd 
potw ie rdz ił wierność zasadom 
ustro jow ym  oraz sojuszom gwa 
rantu jącym  nasz państwowy 
b y t; jednocześnie opowiedział 
się za socjalistyczną odnową, 
za reform am i, za. wa lką z 
w rogam i socjalizmu — równo­
legle z budowaniem podstaw 
porozumienia narodowego.

T sekretarz KC PZPR 
przedstawił następnie referat 
B iura Politycznego KC. ,,Z m ło-

Ewa była pierwsza...

Mężczyzna — Siłąd natury?
W EDŁUG  przekazu b ib li jn a -  

go. Bóg s tw o rz y ! E w ę z żebra 
Adama. C ała nasza c y w iliz a ­
c ja  op ie ra  się na  ty m  w łaśn ie  
założeniu, zgodnie z k tó ry m  
ko b ie ta  je s t Isto tą  w tó rn ą , a 
w ięc — niższą. Jednakże do­
konane w os ta tn ich  la tach  od­
k ry c ia  nowoczesne1 n a u k i w y ­
kazu ją , że spraw a m a się c a ł­
k iem  o d w ro tn ie . Tę b u lw e rs u ­
jącą — z męskiego p u n k tu  
w idzen ia  — p raw dę  p ro f. R a i­
ner K nussm ann — d y re k to r 
in s ty tu tu  A n tro p o lo g ii U n i­
w ersyte tu  w  H am burgu  przed- 
u a w il w se r ii a r ty k u łó w , za 

m ieszczonych w zachodn ion ie - 
m e c k im  ty g o d n ik u  STERN.

»»PAN BÓG uczynił człowieka z 
gliny i tchnął weń ducha, i rzekł 
Bóg. Nie jest dobrze, że człowiek 
jest samotny; chcę mu uczynić to­
warzyszkę, aby dbała o niego... i 
wziął jedno z jego żeber i uczynił 
zeń niewiastę..."

Tak zap sano w Księdze Gene-

zis Staregc Testamentu.. Jednakże 
Biblia się myli. Wprawdzie opis 
stworzenia człowieka można potrak 
tować symbolicznie i jako tak* — 
zaakceptować, jednakże gdy idzie 
o Ewę jest to już niemożliwe. Bio­
lodzy wiedzą dziś, że było zupeł­
nie inaczej. Podpatrując za pomo­
cą mikroskopu najgłębsze tajem­
nice natury odkryli on! w jądrze 
komórk: mikoskopijne niteczki, 
które nazwali chromosomami.

CHROM OSOM Y w ys tępu ją  zaw ­
sze param i, w  k tó ry c h  jeden ch ro ­
mosom pochodzi od ojca. d ru g i — 
od m a tk i i  są no s ic ie la m i Jedno­
stek dziedziczności. Ic h  liczba, w ie i 
kość i  ksz ta łt są d la  każdego ga­
tu n k u  stale i ch a ra k te rys tyczn e  W 
każde j kom órce  c ia ła  cz łow ieka  
z n a jd u ją  się 23 pa ry  ró żn ych  c h ro ­
m osom ów  Jedna z ni,ęh odpow ie­
d z ia lna  jest za to, czy cz ło w ie k  
ten Jest m ężczyzną, czy K obietą: 
Jest to  para  chrom osom ów  p łc i. U 
K ob ie ty  chrom osom y p łc i są iden ­
tyczne, ta k  ja k  w szystk ie  pozo=ta

ie  pa ry  chrom osom ów . Te ch rom o­
somy żeńskie o trz y m a ły  nazwę 
chrom osom ów  X . U  mężczyzny na ­
to m ia s t chrom osom y p łc i n ie  są 
Jednakowe: jeden przypom ina  ch ro  
mosom żeńsk i; Jest to  chrom osom  
X. D ru g i chrom osom  m ęski, o  w ie ­
le m n ie jszy, o trz y m a ł nazwę c h ro ­
m osom u Y.

W szystko to  n ie  je s t Już dziś n i­
czym  now ym , uczy się o ty m  każ­
de dz iecko w  szkole. Zastanaw ia ją ­
ce Jest Jednak, że dotychczas nie 
zosta ło  Jeszcze do  końca  w y ja ś n io ­
ne Jak m us ia ł pow stać ów  ch rom o­
som Y  N ie w ą tp liw ie , k iedyś Jeden 
z dw ócb  Id e n tyczn ych  chrom oso­
m ów  X  m us ia ł z Jakiegoś powodu 
u tra c ić  sw o je  is to tn e  części i  prze­
k s z ta łc ił się w  chrom osom  Y, k tó ­
ry  jest n iczym  in n y m  ja k  szczątku 
wą fo rm ą  pełnego, żeńskiego ch ro  
m ósom u X  W naszym  zdom ino ­
w anym  przez mężczyzn św iecie  n ie  
chc iano  oczyw iśc ie  p rzy jąć  do w ia ­
dom ości, że mężczyzna zawdzięcza 
sw o je  is tn ie n ie  zde fektow anem u 
ch rom osom ow i żeńskiem u.

(Dokończenie na sir. 9)

Wystąpienie I sekretarza KC 
Wojciecha Jaruzelskiego

(Tezy referatu)
<► BIURO POLITYCZNE wycho­

dzi z założenia, że nie można 
traktować młodzieży jako grupy 
jednorodnej, wyodrębnionej z pa­
noramy klasowej, z życia całego 
społeczeństwa. Powinno się to 
uwzględniać we wszystkich oce­
nach. Partia chce widzieć w mło­
dzieży świadomego odpowiedzial­
nego ł partnerskiego współtwór­
cę socjalistycznych przemian 
społecznych.

O  10 LAT temu Komitet Cen­
tralny na swym Vli Plenum po 
VI Zjeździe rozpatrywał sprawy 
młodego pokolenia. Przyjęta wów 
czas uchwała nie została w peł­
ni zrealizowana. Skokowy roz­
wój potencjału przemysłowego 
zapewnił jednak w tym okresie 
3 min miejsc pracy, dając pierw­
sze w życiu zatrudnienie dla wy­
żu demograficznego. Ponad pół 
miliona młodych łudzi uzyskało 
wyższe wykształcenie. Ale założe­
nia programowe tamłego plenum 
noświęcone młodzieży nie do­
strzegały iasno klas, walki klaso­
wej, przeciwnika ideologicznego 
Zawierały obietnice oderwane od 
rzeczywistości społecznej, od re­
alnej, gospodarczej perspektywy 
Minione lata nie są wszakże stra 
cone ich dorobek nie rozpłynął 
się w powietrzu, jest wokół nas 
w fabrykach ! domach, na uli 
each naszych miast. Stanowi »stoi 
■W punkt startu.

O  OBECNIE’ opracowane zosta- 
łv„ proiekty nowych zasad polity 
^  kadrowej w partii ’ w pań­
stwie Określać ono będzie we 
wzajemnym związku jednolitr- 
~zvteine soołecznie zasady I krv 
łerio- doboru, systematyczną, o 
b^ktywno ocene personalna, pin 
“ owe tworzenie-rezerwy kadrowe-5 
rooźliwość przvspieszoneao awan

„ „ ¡ ■ . „ „ „ . i ,  T o  y n łn * « "  -

uwzględniają więc aspiracje i po­
trzeby młodych, otwierają im dro­
gę do pozycji i stanowisk odpo­
wiadających rzeczywistym walo­
rom i kwalifikacjom.

O  MŁODZIEŻ uczy się od star­
szego pokolenia, ale i ono musi 
uczyć się od młodzieży. Nie 
wszystko co nowe jest słuszne 
i dobre. Ale i no odwrót — nie 
wszystko co istnieje od dawna 
powinno się ostać. Za nieufność, 
krytycyzm ze strony młodych nie 
będziemy się obrażać. Nie może­
my s‘ę zgodzić z nierzadko wy­
rażaną opinią o przegranym, 
staconym pokoleniu. Jest to tera 
z gruntu fałszywa, która rozgrze­
sza każdą ucieczkę i każdą bez­
czynność. Pokolenia nie można 
utracić.

O  ŻADNE pokolenie nie przy­
chodzi na gotowe. Starł życiowy 
młodzieży jesł dziś rzeczywiście 
utrudniony, ale nie iest nawet w

'Dokończenie na str. 3)

Kolejna narada u wojewody

Administracja musi 
pracować lepiej!

WCZORAJ w  Urzędzie W oje­
wódzkim odbyła się narada na­
czelników miast i gm in oraz 
przedstawicieli adm in is trac ji 
województwa -szczecińskiego. 
G łównym  tematem b y ł problem 
poprawy pracy adm in is trac ji w  
interesie społecznym, uzdrow ie­
nia gospodarki, usług itp.

Zebranym przedstawiono w y­
n ik i kon tro li przeprowadzanej

'Dokończenie na str. 2)

*  Skarby z białego gmachu ♦  Tatry w ajencję? ♦  Proces sądowy przeciw corridzie ♦DZIŚ
W NUMERZE:



K U R I E R  #  KRAJ O  REGION #  KRAJ *  REGION ♦  KRAJ +  REGION #  KRAJ O  REGION O  KRAJ «  STRONA 2

Firmy zrzeszone w 
PAM zakupią ap

Społecznej Badzie
araturę wartości

S miiicna dolarów
(Dokończenie ze str. 1)

wszystkim  zaś brakach w w y ­
posażeniu w  nowoczesny sprzęt 
i  aparaturę medyczną. Ocenio­
no, że bieżące p ilne  potrzęby 
w  dziedzinie apara tury leczni­
czej m ożliw ej do nabycia je ­
dyn ie  za dewizy, wynoszą 1 
m in  dolarów.

N IE  T Y L K O  A kadem ia  M edycz­
na, a le  i  całe le czn ic tw o  szczeciń­
sk ie  b o ry k a ją  się z w ie lk im i k ło ­
p o ta m i lo k a lo w y m i. Z a łam a ł się 
na  ca łe j l i n i i  p lan  in w e s ty c y jn y  
la t  s iedem dziesią tych. W ram ach 
ty c h  zam ierzeń  p ro je k to w a n o  n i. 
in .  budow ę całego nowego kom o- 
leksu  o b ie k tó w  P A M  na Osowie. 
D yn a m iczn y  ro zw ó j p o ls k ie j che­
m i i  p rz e k re ś lił raz na zawsze tę 
lo ka liza c ję , z kon iecznośc i zdecy­
dow ano się na rozbudow ę  ośrod­
k a  P A M  na Pom orzanach. W n a j­
tru d n ie js z y c h  w a ru n ka ch  lo ka lo ­
w y c h  d z ia ła ją  o d d z ia ły  chorób  
w e w n ę trzn ych , c h iru rg ii,  położ­
n ic tw a  i  p e d ia tr ii.

PRZYPOM NIANO, że w ro ­
ku  1974 ze środków NFOZ 
m ia ła rozpocząć się budowa 
Ośrodka O rtopedii i R ehabili­
ta c ji (300 łóżek) przy ul. U n ii 
Lube lskie j. G otowy jest pro­
je k t tego obiektu. P ilne potrze 
by PA M  ( i całej szczecińskiej 
służby zdrowia) wymagają 
podjęcia te j budowy w  na j­
bliższych latach. Senat PAM  
zaapelował do zakładów pracy 
reprezentowanych w  Radzie 
Społecznej Szkoły o pomoc w 
przeforsowaniu te j ważnej dla 
społeczeństwa inwestycji.

W  im ienn i rady wypow ie-

BOCIA
E S IK I

S T A T K I N A  W EJŚC IU  
N ie  p rze w id u je  się.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU
„L ę b o rk ”  do H e ls inek, 
„K a rp a c z ”  do A n tw e rp ii i 

R o tte rdam u,
„G e n e ra ł Jas ińsk i”  do K a­

nady.
„N a rw ik  I I "  do F ra n c ji, 
„K o p a ln ia  M iechow ice ”  do 

M urm ańska ,
„M a n ife s t L ip c o w y ”  (k ra j 

przeznaczenia n ieznany) 
„P o łc z y n -Z d ró j”  do RFN 
„K a p ita n  Z ió łk o w s k i*  do 

P o rtu g a lii.
S T A T K I NA  W EJŚC IU  17 BM .

„W a rn a ”  ze S zw ecji, 
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  1T BM .

„ S ie ra d z "  do D an ii. 
„G n iezno ”  do H o la n d ii. 
„Ł o m ż a ”  do RFN  

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  1* BM.
„S w ie ra d ó w -Z d ró j”  z A n t­

w e rp ii i  R o tte rdam u, 
„S y re n k a ”  z N o rw e g ii. 

S T A T K I NA W YJŚC IU  18 BM .
„H u tn ik ”  do G re c ji, 
„S ta ra ch o w ice ”  do A n g lii.  

S T A T K I N A  W EJŚC IU  19 BM  
„K o p a ln ia  Z o fió w k a ”  z Rouen. 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  18 BM. 
„H u tn ik ”  do D an ii.

dzia ł się je j przewodniczący, 
dyrek to r Polskie j Żeglugi M or­
skie j Ryszard Karger.

S tw ie rdz ił on, że jest rzeczą 
nie do pomyślenia aby ludzie 
chorzy w szpitalach c ie rp ie li 
ty lko  dlatego, że brak lecznict­
w u funduszów na zakup spraw 
nej i  nowoczesnej aparatury 
medycznej i  środków leczni­
czych. Żadne względy gospo­
darcze nie mogą górować nad 
racjam i hum anita rnym i, ludz­
k im i. Ś rodki dewizowe na ten 
cel muszą się znaleźć i się 
znajdą, nawet kosztem ograni­
czenia innych wydatków. Dyr. 
Karger zadeklarował w  im ie­
n iu  swego przedsiębiorstwa o- 
raz innych f irm  szczecińskich 
skupionych w  Radzie Społecz­
nej PAM , że nowoczesna apa­
ra tu ra  i sprzęt wartości 1 m in 
dolarów zostaną dla akadem ii 
zakupione ja k  najprędzej. Za 
pew n ił p rzy tym , że jako prze 
wodniczący Rady Społecznej o 
czekuje na dalsze konkretne 
zamówienia.

J A K  w iadom o, re so rt zd ro w ia  
d yp o n u je  zn ik o m y m  funduszem  
dew izow ym . W iększość n a p ra w ię  
nowoczesnej a p a ra tu ry  z n a jd u ją ­
ce j się obecnie w  pos iadan iu  róż­
nych  p laców ek szczecińskiego lec »- 
n ic tw a  pochodzi z zaku p ó w  przed­
s ięb io rs tw  za ra b ia ją cych  dew izy. 
T ru d n o  dziś sobie w p ro s t w y o b ra ­
zić stan naszego leczn ic tw a , g d y­
b y  d y re k c je  ty c h  z a k ła d ó w  prze­
m ys ło w ych  n ie  u zn a ły  nadrzędno ­
śc i r a c j i  h u m a n ita rn y c h  ogó lno­
społecznych nad ciasną resortow ą 
bu ch a lte rią .

N A  posiedzeniu Senatu 
Rady Społecznej P A M  om ó­
w iono konkretne zadania do 
wykonania w  ramach współ­
pracy przem ysłu z lecznictwem 
— co, ile  i kiedy m ają otrzy 
mać szpitale PAM.

J. ŁA W R YN O W IC Z

Trwają obrady IX Plenum KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

Obrady zespołów

Lekarska pomoc dla wsi

f f
W  STARG AR DZIE Odbywają M a rianow o , D ob rzany  i  Ińsko. Od 

przeszkolenie absolwenci aka- fo d z in y  9 ra n o  m ło d z i adepci na u k  
medycznych z Gdańska. 5 S S T . »

Lodzi l  Szczecina. Są to m łodzi żonych  w s iach  ty c h  gm in  i  praca 
ludzie, k tó rzy  ukończyli studia ich b?'̂ z ie  trw a ć  tak d ługo , ja k  d iu ­
na wydziałach le k a r s k ic h  i e to  zgłaszać się będą pac jenc i. P rze- M  w y u z A a ia c n  le łca rsuc icn  1 sto- W idu je  s ię  ponadto  p re le kc je  oś- 
m atolog 1 cznych. Spora grupa w ia to w e  na  te m a ty  h ig ie n y  oraz 
spośród n ich posiada już dyplo- P rzec iw dz ia łan ia  chorobom , a ta k - 
m v  le k a r s k ie  ; rU vn a ce  ,  L , ,  że sp o tka n ia  z w e te ranam i ru c h u  y  te  K a rs k ie  Płynące Z tego robo tn iczego . Do ty c h  o s ta tn ic h  pod 
uprawnsema do wykonywania cho rążow ie  w y b io rą  się do dom ów, 
zawodu. aby porozm aw iać, w ręczyć  k w ia ty ,

dow iedz ieć się cży n ie  Jest potrzeb-
P O C Z Ą T K U JĄ C Y  lekarze,

Adm inistracja
(Dokończenie ze str. 1)

przez Inspekcje S ił Zbro jnych 
w  k ilkunastu  województwach. 
Jak w yn ika  z te j re lacji, błę­
dy w działaniu służby, adm in i­
stracy jne j są wszędzie podobne. 
B rak systematyczności w  p la­
now aniu i działaniu, niedosta­
teczna in form acja dla petentów 
przychodzących do urzędów, 
itd . W ystępują także m anka­
m enty w działalności handlu, 
przemysłu, służbie zdrowia itp. 
W kontrolow anych wojewódz­
twach stwierdzono groźne zja­
w isko lekceważenia problemu 
rekon tro li wydanych zarządzeń. 
U jawniono także niekiedy n i­
skie kw a lifika c je  urzędników, 
czy nadmierną rozbudowę admi 
n is tra c ji na w ie lu szczeblach 
zarządzania

Na przełomie czerwca: i  lipca 
b r. przeprowadzono na terenie

naw śzy się z lo k a ln y m i tru d n o śc ią - ra d ’ w yP isać potrzebną receptę itp .
zd ro w ia , w y s tą p il i z Jak  p o in fo rm o w a ł nas k ie ru ją -  

-C ja tyw ą pom ocy  w  zakres ie  m e- cy  szkolen iem  -  w  p rzysz łym  ty -  
d y c y n j^  Po p tiro zu m ie n iu  z d y re k -  godn iu  p rze w id u je  się pom oc s to - 
n rn r  i i H isto log iczną w  g m in ie  Maszewo,

« M ie js k im  PZPR  w  zaś 7 s ie rpn ia  ko le jn ą  „b ia łą  so- 
rdSj?4- ia Z' zaPr ? P °- b o tę ”  w  gm inach  C hoęiw el, K o b y - 

so bo ty ”  w  o ko lica - la n ka . S tara D ąbrow a oraz S ta r- 
nl ło<i7 cl1 , pod* gard  Szczeciński. P onadto  podcho- 

ą#ych d o łą c z y li s ta rs i lekarze , rążow ie  zam ierza ją  w łączyć  się w  
. T i *  na Jb l iższa sobota bę- a k c ję  honorow ego k rw io d a w s tw a ,

dzie  „b ia łą ”  w  gm inach  Suchań,
------------------  W ym ie n io n e  g m in y  od daw na  bo­

ry k a ją  się z o g ro m n y m i k ło p o ta m i 
k a d ro w y m i je ś li chodz i o służbę 
zd row ia . Z a  m 3 ło  je s t tu  le ka rzy , 
s to m a to lo g ó w  ja k  na leka rs tw o , 
ta k  w ię c  pom oc m ło d ych  s p e c ja li­
s tów  p rz y d a  się bardzo. Szkoda 
ty lk o ,  że n iebaw em  szko len ie  abśol 
w en to  w  a k a d e m ii m edycznych  się 
skończy, a  k ło p o ty  je d n a k  zostaną.

(su)

Polic i Swieżna kontro le przy 
udziale służb wojewódzkich. 
P o tw ie rdz iły  one w iele m anka­
mentów, jak ie  występują w 
działalności terenowych orga­
nów  adm in istracyjnych. Rów­
nież w  naszym wojew ództw ie 
w ie le  jest jeszcze do zrobienia.

Przedstawione na naradzie 
m ate ria ły  m ają wskazać pra­
cownikom  adm in is trac ji tereno­
w e j (a także wojewódzkie j) na 
na jbardz ie j newralgiczne punk­
ty. Te słabe strony w p ływ a ją 
negatywnie na całokszta łt ż y ­
cia społeczno-gospodarczego.

Następnie zapoznano zebra­
nych z programem działania i 
zobowiązano adm in istracje 
gm in i m iast do opracowania 
własnych planów działań na 
drugą połowę br. Zapowiedzia­
no jednocześnie konsekwentną 
kontro lę  wszystkich poczynań, 
zm ierzających do popraw y sy­
tu a c ji społeczno-gospodarczej.

ra  P o litycznego  K C  ocen na te- na dzień się n ie  p rze łam ie. M ówca 
m a t p rzyczyn  n iez rea lizow an ia  u - uzna ł za n iezbędne upow szećhnie- 

W D Y S K U S J I p le n a rn e j g łos ch w a ły  V I I  P lenum  K C “ z 1972 r. n ie  w śród  m łodz ieży postanow ień
zabra ło  8 m ów ców . S koncen trow a- n a w iąza ł Jerzy Ja sk ie rn ia , p rzew o- IX  Z jazdu  p a r t i i.

ternach pr° ° ' i  d S te J iy  K ^ l i j f ^ U o d z t e S f w i j - K c i  N A  w n io s e k  zgłoszony z s a -
To, ja k a  będzie Polska ju t r o  i  P ro b le m a ty k i m łodego poko len ia  — l i  K o m ite t C entra lny postano-

po ju trze , ja k  będą żyć, tu  ludz ie , ośw iadczy ł — n ie  można dziś za- yvił dalszą Część pierwszego
ja k im  spo łeczeństw em  będą P o la - węzać do spraw  eko n o m iczn ych ; j  , o h ra d  p rz e n ie ś ć  na  f o r u m
cy, w  d u ż y m  s topn iu  zależeć be- n a jw ię k s z y  bow iem  d ra m a t to  ? ° ra(1 przenieść na f o r u m
dzie od sa m e j m łodz ieży — ta k i k ry z y s  m o ra ln y , k tó re g o  z d n ia  Siedmiu zespołów roboczych, 
b y ł m o ty w  przew odn i te j w ie lo ­
w ą tk o w e j d y s k u s ji.  Z o fia  M a ko w ­
ska — cz ło n e k  K C , nauczyc ie lka  
w  LO  n r  45 w  W arszaw ie pod­
k re ś liła  kon ieczność łączenia za­

dań w ych o w a w czych  we wszyst­
k ic h  og n iw a ch  system u so c ja lis ty ­
cznego w ych o w a n ia  z sam ow ycho- 
w yw a n ie m .

Jerzy N as ta iczyk  — członek k c , PO PO ŁU DNIU obrady K o - w et przez swych w ychowaw - 
nastawiacz maszyn^ w z p w  „że l- jn ite tu  Centralnego toczyły się ców. M łodzież najczęściej pyta 
kusił o rptób<r°M iwted“ i  'na w  siedmiu zespołach roboczych, o przyczyny sytuacji kryzysowej 
pytanie, co należy uczynić, aby Kontynuowano dyskusję nad i  o odipowiedzialmość za stan,, 
nasza młodzież identyfikowała się problem am i młodego pokolenia w  ja k im  się znaleźliśmy, in te - 
partiam i iS ałam H Sja^S m u? “  zaw artym i w  referacie B iura  resują ją  problemy ftm kc jono- 

Rolnik indywidualny ze wsi Mo- Politycznego oraz w ęzłow ym i wama s tru k tu r społeczno-poli- 
kre, gmina Łomazy, woj. bialsko- zagadnieniam i pracy p a rt ii z tycznych w  socjalizmie. Przed- 
nek'a^ c e’ o&wladiuyi że^saczegóteą młodzieżą i d!a młodzieży. W  staw iciele młodego pokolenia 
uwagę zwrócić należy na wciąż pracach zespołów roboczych u - chcie liby więcej wiedzieć o
niepokojące zjawiska "dużej migra- czestniczyli zaproszeni goście własnej h is to rii, zwłaszcza o
c ji ze wsi do miasta w  tej dzie- { eksperci, a także przedstawi- te j, któ rą  na kartach podręcz- 
przeciwdziałanie. ciele k ie row n ic tw  organizacji n ików  w ype łn ia ły  białe plamy.

A n d rze j o r n a t  — członek k c , na młodzieżowych. Obradom sied- O  w ie lu  pom ijanych dotych- 
czeinik z h p  powiedział, że młode m iu  zespołów przewodniczyli czas sprawach trzeba m ówić
poko len ie , k tó re g o  domeną jes t , , . _ .  _  , . ,  ' . . . . .  . _______
d o ko n yw a n ie  czynów  w ie lk ic h ,  c z ło n k o w ie  B iu r a  P o li ty c z n e g o  w ię c e j,  s p o k o jn ie  1 rz e c z o w o , 
s tanow i in te g ra ln ą  część społe- j  S e k re ta r ia tu  K C  P ZP R . W  T y lk o  te n  b o w ie m  z y s k u je  a u -  
C7= ńsi u a . i  . . . d y s k u s j i  z a b ra ło  g ło s  b l is k o  100 to r y te t ,  k to  t r u d n e  p r o b le m y
W T a k ic h "  w a " n f ac h y  iv ° e ° J,iai?ś m ó w c ó w . p rz e d s ta w ia  w  sp o só b  s z c z e ry
m łodzież l  ja k i ją  c z e k a  los — N a  c z o ło  p o ru s z a n y c h  p r ó b ie -  i  o tw a r t y ,  w y t r ą c a ją c  t y m  s a -
s tw ie rd z ił Bo les ław  H araz im  — m ó w  w y s u w a ło  s ię  z a g a d n ie n ie  m y m  o rę ż  p r z e c iw n ik o w i  p o l i -
K o o a h f i  w ę g la  K a m fe n n e g ^ ^ ^ h ^ -  w ię k s z e g o  , u c z e s tn ic tw a  m ło -  ty c z n e m u . A k c e n to w a n o  p rz y
k a -M o d rz e jó w ”  w  Sosnowcu d z ie ż y  w  ż y c iu  s p o łe c z n o -g o s p o -  t y m ,  że  n a j t r u d n ie js z a  s y tu a -

C złonek P rezyd ium  c k r  p z p R  d a rc z y m  k r a ju .  W ś ró d  g ło s ó w  c ja  w y s tę p u je  w  ś r o d o w is k u  a -  
S fs T S T w e j Z °w p o w ta r z a ło  s ię  h a s ło  s ze rsze g o  k a d e m ic k im .  N a  je g o  p o g lą d y

w o j  z ie lo n o g ó rsk im  S tan is ław a n iż  d o tą d  u d z ia łu  m ło d y c h  w e  n a jb a r d z ie j  w p ły w a  d e s t r u k c y j -
B rew ińsk.a  w s k a z a ła  na potrzebę w ła d z a c h  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z -  n a  d z ia ła ln o ś ć  w r o g ic h  P o ls c e
D opraw y s y je m u ^  na^ w o d o Wy c h ; n y c h > p o l i t y c z n y c h ,  g o s p o d a r -  s i ł  a n ty s o c ja l is ty c z n y c h ,  
zw ró c iła  też uwagę na ro lę  o rg a - c z y c h  i  a d m in is t r a c y jn y c h  W IE L E  U W A G I w  d ysku s ji pro- 
n iz a c ji p ia r ty jn y c h  w  w yższych u - Z d e c y d o w a n a  b o w ie m  w ię k -  w adzone j w  zespołach roboczych
czerniach,, zw łaszcza te ch n iczn ych , „ „ - ¿ a m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j m a  zw rócono na po trzebę pop raw y sy-
kszta łcących  -  ja k  pow iedz ia ła  -  SZ° SC . tu a c ji m a te ria ln e j m łodego poko le -
o fic e ró w  gospodark i p o lsk ie j. p o c z u c ie  k la s o w e j 1 n a ro d o w e j n â M ów iono  w ięc o ko n ie czn o l-

T ym . co w a ru n k u je  p ra w id ło w e  o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a  lo s y  k r a -  Cd w sp ie ran ia  m łodych  k re d y ta m i 
re la c je  m iędzy p a rtią  a m łodzieżą, i . ,  7 w r a c a n o  u w a e e  że  n a le ż y  p rzeka zyw a n ym i poprzez zakła  iy  
p a rtią  a ruchem  m łodz ieżow ym , za  ̂ \  . , ,  . , L . i  - • x p racy , ro zw ija n ie  dz ia ła lnośc i so-
ją ł  się Eugeniusz Jakubaszek — z w ię k s z y ć  u d z ia ł  m ło d z ie ż y  W j.ja jn e j o b e jm u ją ce j o rzedstaw icte-
zastępca cz łonka  K C . I  sekre ta rz  d z ia ła ln o ś c i o rg a n ó w  p rz e d s ta -  u  najm łodszego pokolen ia .
K w _, w  K osza lin ie  Trzeba — po - w ie ie ls k ic h  m  in .  p o o rz e z  z e - Zadan iem  obecnego p lenum
w iedz ia ł — pam ię tać o zgodności , . , ,  j  L a t o t .  s tw ie rdzano Jest w ytyczen ie  tak.e -
d e k la ra c jf i i ocen z rzeczyw is toś- s p o ły  m ło d y c h  ra d n y c h ,  a  13X - ^  p rog ram u i w yp ra co w a n ie  ‘ J- 
c ia . z re a ln vm i m ożliw ośc iam i, że we w s z y s tk ic h  O g n iw a c h  de- k ic h  m echanizm ów , a b y  p rzy ję te  

D o z a w a rtych  w  re fe ra c ie  B iu -  r r m k r a r i i  s o c ja l is ty c z n e j.  postanow ien ia  b y ły  rea lne i  rea t-
1 — 1 1—i.... J ___ zowane. C hodzi o to , aby n ie  pó-v -

U C ZE S T N IC Y  d y s k u s ji akcento- tó rz y ia  sią s y tuac ja . ja k a  za ist-
■wall po trzebę zacieśn ian ia  w ięz i n ia ła  V I I  Pi en um  KC z 1972 ». 
p a r t i i  z ruchem  m łodz ieżow ym , k ie d y  to  m ów ien ie  o p a rtn e rs tw ie  
W zajem ne stosunk i p o w in n y  o p i . -  Wobec m łodz ieży skończy ło  się ,a 
ra ć  się na zasadach p a rtn e rs tw a  reto ryce . P o lem izow ano także z
P ods taw ow ym  zadaniem  p a r t i i  po- tezą obciążającą p a rtię  za n iew łaś-
w ln n o  być  stałe jego um acn ian ie  c iw e  w ychow an ie  m łodz ieży Obe-.-
i  zb liżan ie  się do m łodz.eży Cho- n ie  zasadniczą spraw ą je s t w iec
d z i ró w n ie ż  o w yzw a lan ie  in  c ja ty -  odzyskanie zau fan ia  m łodego po- 
w y  m łodzieży w  służbie d la  socja- ko len ia  do p a r t i i i  państwa. W y . 
łis ty c z n e j O jczyzny p rzy  w y k o rz y - ma.ga to w ie lo k ie ru n k o w y c h  dzia- 
s ta n iu  in s p ira c ji p a rta  i  k o n k re t-  }ań  w ychow aw czych  poczyna jąc od 
nych  pro-gram ów środow isk  mx,o- szkół, a kończąc na o rgan izac jach  
dzieżo-wych. W iąże się z tym  p ro - m łodz ieżow ych  i  społecznych. Bas 
b lem  p o z w ija n ia  b a rd z ie j sku tecz- u d z ia łu  m łodz ieży  w  przeobraże- 
ne j dz ia ła lnośc i id e o w o-w ychow aw - n iach  życia po litycznego  i gospo
czej. P odkreślano, iż  o rgan izac je  darczego, ja k ie  ju ż  d o ko n u ją  się
m łodzieżow e w raz  z p a rtią  muszą w  naszym k ra ju ,  n iem ożliw e  Jest
sku teczn ie  dzia łać na rzecz ¡n tegrn- bow iem  pokonan ie  obecnych  tru d -
w an ia  ca łe j p o lsk ie j m łodzieży w o - ności i  w y jśc ie  z k ry z v s u  T rz e ia
k ó ł w spó lnych  5 n a jw ażn ie jszycn  w ięc p rzystą p ić  ju ż  dziś do o fen - 
dziś zadań społeczno-gospodar- syw y  ideo log iczne j w śród  m łodych
czych. t  uczyć m łodzież m yślen ia  ka tego-

W skazywano, że w ie lką  szansą r ia m i soc ja lis tycznego państwa,
d la  m ło d ych  na spe łn ien ie  ich as01 W ażne Jest p rzy  tym , aby do p ra -
ra c ji zgodnie z ogólnospołeczny n  cy z m łodzieżą angażować lu d z i
in te resem , je s t re fo rm a  gospoda"- n a jb a rd z ie j w a rtośc iow ych
cza. M łodz ieży — podkreś lano  -
na leży s tw o rzyć  szanse awańsu za- Z A B IE R A JĄ C Y  GŁOS W c iy -  
w odow ego i  p e rspek tyw y życ iow e, s k u s j i  d o s trz e g a ją c  n ie  z a s p o k o -
an , , , T » c r Zz S a S r m k l p g « T y te i i  io n e  c z ę s to  a s p ira c je  m ło d z ie ż y
w ięc okreś len ie  ta k ic h  mechaniT- i  d o ty k a ją c e  ją  c z ę s to  b o le s n e
m ów  gospodarczych, s p o łe c z n y c h ^  p ro b le m y ,  z w r a c a l i  je d n o c z e ś -
S S T  waŁ T l S o  S . 3  n ie  u w a g ę , że  n ie  t y lk o  sam
rżen ia  m ożliw ośc i godnego życ ia  s y s te m  w y c h o w a w c z y  a le  c a łą
Z w racano  też uwagę na potrzebę p o l i t y k ę  w o b e c  m ło d y c h  m u s i
c iąg łego doskonalen ia  o rzygo tow a- c e c h o w a ć  h a rm o n ia  m w -dzY  ie iń ia  zawodowego m łodz ieży na ko - c c c n o w a c  n a rm o m a  m i^ u z y  je j
n ieczność m o d e rn iza c ji in fra s tru k -  p r a w a m i a  o b o w ią z k a m i.  M ło -
t u r y .  techm icznel kazta łcenia. do d z ie ż  W ż a d n v m  w y p a d k u  —  
skoba len ia  p rog ram ów  nauczania ■ . w v r a 7 i ł  i p d p r, 7 m Aw
i  o rg a n iza c ji procesu dyd a k tyczn e - w y r a z u  s ię  je c ie n  z  m o w -
go. W ykszta łcen ie , w iedza nauka CÓW —  n ie  m o ż e  c z e k a ć  n a  g o -
p o w io n y  bow iem  być na jw yższym  to w iz n ę  c z v l i  n ie  t y l k o  Z g ła -
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Z codziennego trudu i mądrości naszej narodowej wspólnoty 
wyrośnie Poiska na miarę marzeń młodego pokolenia
(Tezy referatu Biura Politycznego wygłoszonego przez Wojciecha Jaruzelskiego)

(Dokończenie ze str. 1)

przybliżeniu tak trudny jak począ­
tek drogi poprzednich polskich 
pokoleń.

^  JEST w Polsce jeszcze wiele 
zła. W walce z nim potrzebny 
jest krytycyzm i bezkompromiso- 
wość ludzi młodych. Naturalną 
płaszczyzną dla tej walki stawać 
się powinny organizacje młodzie­
żowe. Duże możliwości działania 
stwarzają Obywatelskie Komitety 
Odrodzenia Narodowego. Na ich 
forum dojrzałość i doświadczenie 
starszych, spotyka się z energią 
i świeżością spojrzenia młodzie­
ży. Młodzież ma i mieć będzie 
w tych działaniach niezawodne­
go sojusznika. Jest nim partia — 
rzecznik postępowych przemian, 
śmiałych rozwiązań, walki z ru­
tyną. Młodzi mogą zawsze liczyć 
na partyjną inspirację, pomoc ' 
wsparcie.

ó  Mł o d z ie ż  musi zdać sobie 
dobrze sprawę, którym nurtem 
ma płynąć polska łódź. Nie mo­
że ona płynąć pod prąd historii. 
Nasz kraj nie będzie zmierzał do 
zachodniego brzegu. W ostatnim, 
okresie dobitnie doświadczyliśmy 
ile są naprawdę warte słane 
stamtąd melodramatyczne dekla­
racje rzekomej sympatii dla Pol­
ski.

O  NAJNOWSZE badania socjo­
logiczne korygują opinię, że mło­
de pokolenie jest zmaterializowa­
ne, przeniknięte konsumpcyjnym 
stylem życia, zobojętniałe na 
sprawy społeczne. Prawie 80 
proc. obywateli do 30 roku życia 
wśród najważniejszych dla siebie 
wartości wymienia sprawiedliwość 
społeczną, praworządność, demo­
kratyczne formy rządzenia i za­
rządzania, a także, choć w 
mniejszym już stopniu, gotowość 
do poświęceń dla wspólnej spra­
wy. Jest wielkim osiągnięciem 
naszej partii, że te fundamental­
ne idee socjalizmu stały się jak 
gdyby drugą naturą młodego po­
kolenia. W swej przeważającej 
większości pragnie ono nie od­
wrotu od socjalizmu, lecz konty­
nuowania jego rewolucyjnych 
zdobyczy.

O  MŁODZI ludzie często po­
wiadają, że zawiedli się na star­
szym pokoleniu, że rozbrat mię­
dzy słowem i czynem skłania 
ich do zwqtp'en!a. Jeśli chcemy 
wymagać od młodych musimy 
dbać o ład morałny w świecie 
dorosłych. Młodzi chłoną jak gąb­
ka i to co dobre i to co złe.

O  NIEJEDNOKROTNIE gdy łama­
nie prawa oraz norm moralnych 
występuje wśród młodych, atmo­
sfera potępień.a jest słaba. W imię 
fałszywie pojętego koleżeństwa 
kryje się sprawców drobnych kra­
dzieży i machlojek, pobłaża bu­
melantom i brakorobom, ludziom 
nieuczciwym wobec swego zakła­
du pracy, towarzyszy pracy, a na­
wet własnej rodziny. Op-nia mło­
dzieżowa nazbyt często obok tych 
spraw przechodzi obojętnie.

O  CO czwarty pracownik ad­
ministracji państwowej, to oby­
watel poniżej 30 roku życia. A 
przecież w miarę odmładzania 
kadry administracyjnej, a także 
zatrudnionej w handlu, na pocz­
cie, w spółdzielni mieszkaniowej 
w placówkach służby zdrowia itp., 
nie zniknęła biurokratyczna mi­
tręga, nie zmalała ilość skarg 
obywateli. Są zakłady przemysło­
we, gdzie zwłaszcza latem do 20 
proc. załogi korzysta równocześ­
nie ze zwolnień lekarskich. Ana­
lizy wskazują, że najczęściej i 
najdłużej „chorują" ludzie naj­
młodsi wiekiem i stażem. Z ocen 
lekarskich nie wynika, żeby mło­
de pokolenie było aż tak choro­
wite. Zostaną przyjęte rozwiąza­
nia ograniczające opłacalność 
aspołecznego stosunku do pracy.

O  NASTĄPIŁO dotkliwe za­
chwianie równowagi praw i obo­
wiązków. Eksponowanie tylko 
praw przy jednoczesnym lekcewa­
żeniu obowiązków i odpowiedzial­
ności kończy się anarchią i awan- 
turnictwem. Ta prosta prawda 
stanowi najpierwszą normę funk­

cjonowania społeczeństwa socja­
listycznego.

ó  ROZBUDZONE w przeszło­
ści oczekiwania młodych zderza­
ły się coraz częściej z poczuciem 
zawodu oraz z pytaniami, na któ­
re nie dawano wiarygodnej od­
powiedzi. To przede wszystkim 
ich rozgoryczenie, dążenie do 
zmian, stało się główną siłą ży­
wiołu „Solidarności". Młodzi nie 
dostrzegali rosnących zagrożeń 
dla podstaw bytu narodowego, 
dla naszego państwa. Wielki to 
społeczny dramat, że młodzieńczy 
romantyzm, gotowość do poświę­
ceń zostały nadużyte, wykorzy­
stane w politycznej rozgrywce. 
Nie zamierzamy obwiniać mło­
dych o to, że związek zawodo­
wy stoczył się na polityczne ma­
nowce, stał się przystanią dla 
kontrrewolucyjnej opozytji, że ruj­
nując gospodarkę podjął walkę z 
socjalistycznym państwem.

ó  Z DROGI socjalistycznej od­
nowy partia nie zejdzie. Wszyst­
ko co wytrzymało próbę czasu 
co służy dobrze socjalistycznemu 
modelowi życia, zachowamy i 
obronimy. Kontynuować będziemy 
linię IX Zjazdu. Trwałość tej li­
nii musi być i będzie zapewnia­
na przez odradzającą się partię
— stałą w marksistowsko-leni­
nowskich pryncypiach oraz ela­
styczną w wyborze metod odpo­
wiadających polskim warunkom 
zdolną do twórczej samokontroli 
ofiarnie służącą i mądrze prze­
wodzącą narodowi.

Istotę socjalistycznych stosun­
ków stanowi sprawiedliwość spo­
łeczna. Nasze socjalistyczne pań­
stwo uznaje, że górna granica le­
galnych przychodów może być za­
kreślona wysoko, proporcjonalnie 
jednak do rzeczywistego wkładu 
pracy. Różnice w poziomie za­
robków, jakie ujawniają się m 
in. w rezultacie reformy, nie po­
winny podważać ustrojowej rów­
ności. Oczywiście szczególne u- 
zdolnienia, przedsiębiorczość, wy­
jątkowo wytężona lub niebezpiecz­
na praca muszą być wynagra­
dzane wyżej. Inna sprawa z tymi, 
którzy „nie sieją i nie orzą" a 
spekulują, uzyskują nadmierne 
dochody i nieuczciwe zyski. Wal­
kę z tym zjawiskiem rozpoczęliś­
my, będziemy ją zaostrzać.

ó  JEST rzeczą oczywistą, że 
młode pokolenie może i powin­
no żyć lepiej niż jego poprzed­
nicy. Kryzys nie będzie trwał 
wiecznie, przyjdzie czas, kiedy 
będzie można zaspokajać nie tyl­
ko podstawowe potrzeby. Chodzi 
jednak o to, aby rozwój społecz­
ny nie był pojmowany wyłącznie 
jako pogoń za wartościami ma­
terialnymi. Socjalizm przynosi 
jednostce wiele życiowych war­
tości — przede wszystkim real­
ne prawo do nauki i pracy.

O  POLSKA może zachować 
swą państwowość, suwerenny 
byt, integralność terytorialną tyl­
ko jako kraj socjalistyczny. So­
cjalizm też, mimo popełnionych 
błędów, jest jedyną drogą, któ­
ra narodowi naszemu może za­
pewnić rozwój Jeśli w umysłach 
części młodego pokolenia istnie­
je w tych sprawach rozwichrzenie
—  to musi ono niepokoić każde­
go, kto o przyszłości państwa 
umie myśleć trzeźwo i realistycz­
nie. Nie pozwolimy, aby barie­
ry niezrozumienia, nieufności czy 
goryczy, jakie dzielą jeszcze część 
młodego pokolenia od socja­
listycznej, władzy zamieniały się z 
inspiracji wrogów w uliczne ba­
rykady.

O  SYNOWIE tysięcy matek i 
ojców w trudnych chwilach dla 
Polski pełnili i pełnią służbę w 
wojsku i milicji, chronią spokój 
i porządek, pomogli społeczeń­
stwu przetrwać zimę, ratowali po­
wodzian. Wielką zasługą tych 
młodych łudzi jest przerwanie łań 
cucha anarchii i destrukcji, zwal­
czanie zła.

O  AMERYKAŃSKA polityko 
przyspieszonych zbrojeń oraz kon­
frontacji wchodzi w nowy nie­
bezpieczny etap. Dlatego Zwią­
zek Radziecki, sprzymierzone w

Układzie Warszawskim kraje so­
cjalistycznej wspólnoty trwają w 
determinacji obronnej, w gotowo­
ści do przeciwstawienia się za­
grożeniu. O niezbywalne prawo 
do życia w pokoju upominają się 
dziś miliony młodych ludzi na ca­
łym świecie. Trzeba, aby i głos 
młodych Polaków stał się moc­
niej słyszalny.

O  OPORĄ socjalistycznego pań 
stwa jest klasa robotnicza. Co 
druga młoda Potka i młody Po­
lak, to robotnica i robotnik. W 
obrębie swojej klasy stanowią 40 
proc. Są lepiej wykształceni, wy­
posażeni w kwalifikacje zawodo­
we niż ich ojcowie. To cenne bo­
gactwo Polski.

O  DO podstawowych obowiąz­
ków socjalistycznego państwa na­
leży troska o prawidłowy proces 
odtwarzania klasy robotniczej i o 
jej nieustanny awans społeczny. 
Nie powinien on jednakże koja­
rzyć się wyłącznie z przejściem 
do kategorii „pracowników umy­
słowych". Młodzieży robotniczej 
pozostającej robotnikami nigdy 
towarzyszyć nie powinno poczu­
cie ograniczenia społecznej szan­
sy. Musi ona znajdować w swej 
pracy źródło pełnej, życiowej i 
zawodowej satysfakcji.

O  NA większą uwagę zasłu­
guje proces adaptacji zawodowej 
młodzieży. Młodym jest niejedno­
krotnie trudno się pogodzić z do­
strzeganym w szeregu zakładów 
lekceważącym stosunkiem do o- 
bowiązków, marnotrawstwem r 
nieżyczliwością. Nazbyt wielu mło­
dych zmienia pierwszy zakład 
pracy. O postawie młodych ro­
botników, o ich stosunku do za­
kładu rozstrzyga przede wszyst­
kim przykład towarzyszy pracy 
majstra, brygadzisty.

ó  MUSIMY znacznie aktywniej 
korzystać z rodzimej myśli nau­
kowo-technicznej. Tu otwiera się 
szerokie pole do działania dla 
młodych racjonalizatorów i wy­
nalazców, techników t inżynie­
rów, pracowników nauki.

<> BIURO POLITYCZNE zwraca 
się do młodych, aby uczynili z 
reformy gospodarczej front swej 
pokoleniowej walki. Zgodnie z za­
łożeniami reformy płaszczyzną 
społecznego uczestnictwa w pro­
cesie zarządzania gospodarką po­
winien być samorząd pracowni­
czy. Udział młodych ludzi w pra­
cy samorządów i ich organów 
powinien dać im możliwość współ 
decydowania o najważniejszych 
sprawach swego zakładu, wsi, 
miasta czy województwa.

O  PARTIA opowiada się zde­
cydowanie za gwarancjami pełne­
go racjonalnego zatrudnienia, a 
także za możliwie największym 
stopniem zgodności wykonywanej 
pracy z posiadanymi kwalifika­
cjami. W najbliższych latach bę­
dą z tym trudności. Niezbędne 
przeobrażenia w strukturze pro­
dukcji oraz w rozwoju gospodar­
ki spowodowały w wielu przypad­
kach rozbieżność pomiędzy rea­
lizowanymi programami kształce­
nia a zapotrzebowaniem na ab­
solwentów. Stąd też konieczność 
przekwalifikowania bądź też uzu­
pełnienia wiedzy zarówno przez 
część osób już pracujących, jak 
i podejmujących pierwszą pracę.

O  Z WIELKĄ UWAGĄ patrzy­
my dziś na wieś. Wiemy aż nad­
to dobrze, że kryzys gospodar­
czy ma swoje istotne przyczyny 
w niedocenianiu jej potrzeb. Je­
dną z najpilniejszych spraw jest 
zahamowanie procesu starzenia 
się wsi, ogołacanie jej z dorasta­
jącej młódzieży. Zasadnicze 
zmiany muszą dokonać się w po­
ziomie kwalifikacji zawodowych 
w wykształceniu rolniczym mło­
dzieży wiejskiej. Sama wieś bo­
wiem nie stanie się nowoczesną, 
nie uzyska wyższych plonów. Po­
trzebuje ona zarówno więcej 
środków technicznych jak i wyso­
ko kwalifikowanych fachowców.

O  SPECJALNEJ TROSKI wyma­
ga inicjatywa młodzieżowego 
osadnictwa na wyludniających 
się terenach. Mamy w kraju set­

ki tysięcy hektarów czekających 
na młode ręce. Inicjatywa osad­
nicza jest szansą dla wsi i mło­
dzieży. Młodzi rolnicy powinni u- 
dowodnić, że wieś socjalistyczne­
go państwa to wieś gospodar­
na, o szerokiej, mądrej koope­
racji między wszystkimi sekto­
rami oraz poszczególnymi gospo­
darstwami. Społecznikostwo i sa­
morząd na wsi tradycyjnie mia­
ły  wysoką rangę, dawały dobre 
rezultaty. Wierzymy, że młode, 
wiejskie pokolenie kontynuować 
będzie godnie ojcowskie wzory.

O  ZATRZYMANIE degradacji 
polskiego krajobrazu jest naszym 
obowiązkiem. Młodzi powinni go 
bronić przed lekkomyślnymi de­
cyzjami i działaniami zarówno in­
stytucji, jak i pojedynczych osób, 
przeciwstawiać się niszczeniu śro­
dowiska naturalnego, chronić lasy 
przed dewastacją.

O  PARTIA musi krytycznie spoj­
rzeć na cały proces wychowa­
nia dzieci i młodzieży. Nie cho­
dzi nam o pokolenie „odchowa­
ne w socjalizmie", ale o wycho­
wane w zgodzie z jego ideała­
mi, z wartościami socjalistyczne­
go humanizmu. Troskę o wewnę­
trzną spójność pracy wychowaw­
czej uważamy za szczególne za­
danie wszystkich członków partii 
i organizacj' młodzieżowych, 
wszystkich pracujących bezpo­
średnio z dziećmi i młodzieżą.

O  UMACNIANIU rodziny, two­
rzeniu warunków jej rozwoju po­
winny służyć kompleksowe dzia­
łania państwa i jego instytucji 
wspierane przez organizacje spo­
łeczne, zwłaszcza kobiece i mło­
dzieżowe. Młoda polska rodzina 
ugina się pod ciężarem codzien­
nych kłopotów. Krytyczny stan go­
spodarki pozwala obecnie przy­
chodzić z pomocą jedynie tym 
ludziom, którym żyje się najtrud­
niej.

ó  NIEPOKOI alkoholizm wśród 
młodych, wielu nie uczy się i nie 
pracuje. Zwiększyła się liczba 
młodocianych przestępców. Musi­
my ¿decydowanie wzmóc wycho­
wawczy wysiłek państwa i spo­
łeczeństwa.

O  NA pierwszy plan potrzeb 
bytowych młodej rodziny wysu­
wają się problemy mieszkanio­
we. Niestety, w ostatnich latach 
obserwujemy spadek budownict­
wa. Im wyższa będzie wydajność 
każdego pracownika, tym wię­
cej budować się będzie miesz­
kań. Nic nie stoi na przeszko­
dzie, aby sprawy budownictwa i 
polityki mieszkaniowej znalazły 
się w centrum uwagi młodego 
pokolenia, pod jego szczególną 
kontrolą.

O  SZKOŁA jest instytucją so­
cjalistycznego państwa. Dlatego 
nigdy nie zrezygnuje-^ona z pra­
wa do wyznaczania celów i pro­
gramów narodowej edukacji. Szko 
ły  i uczelnie nie mogą być miej­
scem wolnej gry różnych sił i orien 
tacji politycznych. Nie ma takie­
go państwa, które realizując wła­
sną koncepcję ustrojową oddaje 
kształcenie i wychowanie młode­
go pokolenia w ręce przeciwni­
ka ideologicznego. Partia stawia 
przed polską szkołą, przed całą 
kadrą pedagogów, działaczy 
oświatowych i środowiskiem na­
uki polskiej, by kształtować 
głęboko patriotyczne, zdrowe mo­
ralnie i fizycznie pokolenie Pola­
ków — świadomych obywateli i 
gospodarzy socjalistycznego pań­
stwa.

^  ZA szczególnie ważne Biu­
ro Polityczne uznaje eliminowa­
nie przeszkód na drodze sprawie­
dliwego dostępu młodzieży wszyst­
kich środowisk do szkoły śred- 
niei oraz do uczelni.

O  W SZKOŁACH pracuje tysią­
ce ofiarnych, zamiłowanych w 
swym szlachetnym zawodzie na­
uczycieli, w tym wieki młodych. 
Uchwalona przez Sejm karta, to 
doniosły akt podnoszący ich god­
ność. Partia, władza ludowa, mi­
liony rodziców wierzą, iż polska 
szkoła soełni niezawodnie swą 
odpowiedzialna misję.

O  DONIOSŁYM aktem było u-

chwalenie ustawy o szkolnictwie 
wyższym. Określiła ona prawa a 
zarazem obowiązki uczelni, uczo­
nego i studenta wobec swego kra­
ju i społeczeństwa. Biuro Politycz­
ne wyraża nadzieję, że stanie się 
to impulsem do dalszego dosko­
nalenia pracy naukowej, dydak­
tycznej i wychowawczej w uczel­
niach.

O  PARTIA przywiązuje wielkie 
znaczenie do wychowania przez 
pracę. Znacznie więcej uwagi po­
święcić trzeba również wychowa­
niu politechnicznemu młodzieży. 
Akcentowane są także zadania w 
zakresie wychowania fizycznego 
sportu i turystyki.

O  DONIOSŁE znaczenie dla 
kształtowania obywatelskiej świa­
domości, dla wrażliwości moral­
nej i estetycznej młodzieży ma 
szeroko pojmowana kultura. W 
ostatnim okresie pogorszył się do­
stęp do jej dóbr, co jest szcze­
gólnie niepokojące w odniesieniu 
do młodego pokolenia.
o  NIEPOKOJĄCE zjawiska wystę 

pują w sferze twórczości kultu­
ralnej. Krytyczne spojrzenie, dosad 
ne sformułowanie, uzasadniony 
sprzeciw czy nawet gniew — nie 
są „zakazane" ani sprzeczne z 
intencjami władzy. Trzeba jednak 
przeprowadzić wyraźną granicę 
między reakcyjną szmirą a twór­
czością, która na to miano za­
sługuje. Nikomu nie wolno szy­
dzić z wartości, o które młode 
pokolenia robotników walczyły i 
oddawały życie.

O  23 PROC. stanowią dziś w 
partii ludzie młodzi, którzy nie 
osiągnęli 30 roku życia. Nastą­
piło odmłodzenie kadr partyjnych. 
Przed i w wyniku IX Zjazdu do­
konała się w partii zmiana poko­
leniowej warty. Więcej uwagi i 
troski organizacji partyjnych wy­
maga praca z kandydatami do 
partii. Staż kandydacki nie może 
być formalnością. Kandydatów 
należy poddawać rzeczywistej pró­
bie postawy ideowo-moralnej^ 
przekonań politycznych, hartu i 
bojowości.

O  RUCH młodzieżowy po stra­
tach jakie poniósł, potrzebuje ze 
strony partii mądrej pomocy. Jej 
charakter wyznacza leninowska 
zasada samodzielności związków 
młodzieży. Partia oczekuje od or­
ganizacji młodzieżowych nie po­
takiwania, ale autentycznej ak­
tywności młodych w realizacji 
programu IX Zjazdu. Każdy ze 
związków młodzieży ma pełną 
możliwość działania w środowi­
sku, które pragnie wyrażać i re­
prezentować. Doświadczenia wie­
lu pokoleń uczą, że jedynie przez 
silny ruch, autentyczny i dobrze 
zorganizowany, młodzież może 
wyrażać najlepiej swe interesy, 
wnosić swój pokoleniowy wkład 
do budowy socjalistycznej Pol-

SkO  w  WARUNKACH socjali- 
stycznej demokracji konieczny 
jest aktywny udział przedstawicie­
li młodzieży w wybieralnych or­
ganach władzy państwowej, w 
organizacjach politycznych i spo­
łecznych, we wszystkich formach 
i ogniwach samorządowych.

O  BIURO POLITYCZNE widzi 
możliwość przyznania związkom 
młodzieży nowych rodzajów spo­
łecznie i politycznie uzasadnio­
nych uprawnień. Pakiet tych 
uprawnień po pozytywnym zao­
piniowaniu mógłby przybrać for­
mę instytucjonalno-prawnych re­
gulacji. Proponuje się tak­
że nową formę kontaktów kie­
rownictwa partii oraz władz pań­
stwowych przedstawicieli instan­
cji partyjnych i wszystkich ogniw 
władzy ze środowiskami młodzie­
ży. Już obecnie są one coraz 
częstsze, mają charakter roboczy.

O  PARTIA zwraca się w prze­
dedniu święta Odrodzenia do 
wszystkich młodych Polek i Po­
laków, by nie ustawali w pracy 
dla Ojczyzny: Polski silnej, spra­
wiedliwej, bezpiecznej, Polski na 
miarę marzeń młodego pokole­
nia. Taka Polska -wyrośnie tylko 
z codziennego trudu i mądrości 
naszej narodowej wspólnoty.
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Jedźmy, nikt nie wota?
—  0  liczbę rzeczywistą, nie s 
kartotek...

Ponadto organizacja studen­
cka w ystąpiła z Federacji So­
cjalistycznych Zw iązków M ło ­
dzieży Po lskie j w  w yn iku  k ry ­
tycznej analizy je j działalności.

„K u r ie r ”  —* 5 stycznia 1981 
roku:

(...) „Wreszcie po całonocnych 
obradach I I I  Z jazd SZSP do­
biegł końca. Delegaci wracają

Szczecinie, P io tr*  Rutkow skie­
go.

— B yliśm y, i staramy się 
być, rzecznikiem  interesów stu 
denekich, to jasne, i  n ic w  tym  
względzie się nie zm ieniło. Na­
dał za jm ujem y się sprawami 
socja lno-bytow ym i, ku ltu rą  a- 
kademicką i tu rystyką.

— A le  wasz sta tu t zawiera 
tak ie  zapis, że jesteście organi­
zacją polityczną...

IS P  B3 r n i f r o i i i i s s

„O F IC JA LN A  obaw7*  przed 
głosem rozsądku, czy wyobraź­
ni, adm in istracyjne ogranicze­
nie dyskusji ideologicznej, w y ­
powiedzi artystycznych, czy ży­
cia intelektualnego nie mogiy 
przyczynić się do kształtowania 
postaw prospołecznych. Ideały 
życia twórczego i  aktywnego, 
o fic ja ln ie  młodzieży proponowa 
ne, nie mogły być realizowane. 
Przedmiotowe i pragmatyczne 
traktow anie  młodzieży i  ruchu 
młodzieżowego m iało fatalne 
sku tk i wychowawcze, bowiem 
wychowanie często zastępowała 
zw ykła  m anipulacja” .

Jest to fragm ent wystąpienia 
przewodniczącego Rady Naczel­
ne j Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich Tadeusza 
Sawica z I I I  Zjazdu SZSP. 
Zjazd, po burzliw ych obradach 
trw a jących pięć dn i i pięć no­
cy, zakończył się przyjęciem  no 
wego statutu organizacji, dekla 
ra c ji SZSP i  p la tfo rm y progra­
m owej. W deklaracji SZSP czy 
tam y m. in.:

„Jesteśmy samodzielną, p o li­
tyczną organizacją młodzieży 
akademickiej, o tw artą dla wszy­
stk ich studentów — wierzących 
i  niewierzących. W naszym 
zw iązku jest miejsce dla każ­
dego, komu b lisk i jest ideał so­
cja lizm u, kto aktywnie chce u- 
czestniczyć w jego realizacji, w 
codzienności naszego k ra ju , kto 
W socjalizmie w idz i możliwość 
pełnego rozwoju sw ej osobo­
wości” .

do swych środowisk. Czy są za­
dowoleni? Czy spe łn ili oczeki­
wania tych, którzy pow ierzyli 
im  decyzje w sprawie kształ­
tu przyszłej powszechnej orga­
n izac ji jednoczącej młodzież 
studencką?”

Tym i pytan iam i zakończony 
by ł tekst pt. „Na zakręcie...”  
re lacjonujący przebieg zjazdu. 
Od tego wydarzenia minęło już 
półtora roku. Po rozwiązaniu 
Niezależnego Zrzeszenia Studen 
tów  — SZSP pozostało jedynym  
przedstawicielem  studiujących.

— JA K  w  obecnych w a run­
kach, w  nowych okolicznościach 
odnajduje się wasza organiza­
cja? — pytam y przewodniczą­
cego Rady O kręgowej SZSP w

— Na ten temat trw ą  obecnie 
dyskusja. Są dwa n u rty : środo­
w isko krakow skie prezentuje 
np. pogląd, że pow inn iśm y być 
organizacją wyłącznie o cha­
rakterze społeczno-zawodowym, 
zaś warszawskie — popiera po- 
lityczno-ideologiczną formułę 
organizacji. Myślę, że nie by­
łoby tych  dyskusji, gdyby w 
przeszłości udało nam się om i­
nąć ' te  błędy jak ie  pope łn ili­
śmy. A le  to jest „gdybanie” ... 
Nie mogę jednak powiedzieć 
jednoznacznie, w  k tórym  z tych 
k ie run ków  pójdzie ruch stu­
dencki. O tym  zadecyduje IV  
Zjazd SZSP.

— I lu  członków zrzesza w te j 
c h w ili wasza organizacja? Ale 
proszę — w  m iarę możliwości

— Około 10 procent liczby 
studiujących.

— C zyli około tysiąc studen­
tek i  studentów. Trochę mało, 
ja k  na ponad 12 tysięcy m ło­
dzieży akadem ickiej studiu jącej 
w  naszym mieście na studiach 
stacjonarnych. A  więe bierność 
środowiska?

— Istotnie, nie jest to na j­
ła tw ie jszy okres w  naszych

dziejach. Tę bierność, swoisty 
autyzm, m usimy przezwyciężyć. 
Trudne zadanie, myślę jednak, 
że do zrealizowania. Na popar­
cie mam k ilk a  dowodów, a 
m ianowicie: wszystkie k luby 
studenckie opowiedziały się za 
patronaterft SZSP, podobnie ko­
ła naukowe i k lu b y  tu rystycz­
ne. Opowiedziały się jeszcze 
podczas istnienia Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów, co ma 
‘swoją wymowę- Niestety, w ię k ­
szość młodzieży dziś nie obda­
rza . nas największym  zaufa­
niem. Nie można z tym  walczyć 
słowem. Choćby z tego względu, 
że n ik t dziś specjalnie do dys­
kus ji na te tem aty się nie gar­
nie. Popularność możemy zy­
skać ty lko  dzięki aktyw ne j 
działalności na rzecz środow i­

ska, dzięki naszym propozycjom 
ułatw ia jącym , bądź ua trakcy j­
niającym  życie młodzieży aka­
demickiej.

— Pierwsza okazja, to le tnia 
przerwa międzysemestralna...

— Zdajem y sobie sprawę % 
tego, ile  zależy od przebiegu 
tegorocznej akc ji le tn ib j. T ra ­
dycyjn ie, m imo zmienionych o- 
koliczności i  trudniejszych w a­
runków  niż w  la tach poprzed­
nich, przygotowaliśm y obozy 
naukowe, szkoleniowe, zagrani­
czne hufce pracy oraz zgrupo­
wania  dla naszych grup tw ó i’- 
czych: Studia Pantom imy PS, 
Zespołu Pieśni i  Tańca „Żeńcy”  
z AR, warsztaty plastyczne, fo ­
tograficzne, muzyczne, film ow e 
i  teatralne. N ie wdając się w  
szczegóły chciałbym  powiedzieć, 
że zgrupowania te odbywać się 
będą w  nowej form ie, tak ie j, 
żeby zaktywizować ich uczest­
ników. Nasza popularność ma 
stać się w yk ładn ik iem  tego, co 
robim y. Tak bym sobie p rzy­
na jm n ie j życzył. T y lko  w  ten 
sposób możemy przełamać is t­
niejącą niechęć młodzieży do 
jak ichko lw iek  s truk tu r. To po­
kolenie nie jest stracone, jest 
może zawiedzione, rozgoryczo­
ne, ale z pewnością wartościo­
we. Trzeba ty lko  umieć do nie­
go dotrzeć. Próbujemy. Na ra ­
zie nie chodzi nam o to, że­
byśmy b y li łub ian i, lecz o to, 
byśmy b y li akceptowani. Resz­
ta przyjdzie z czasem...

Rozmawiał:
P io tr C Y W IŃ SKI

brązowe posągi stoją pod go­
łym niebem na dziedzińcu Muze­
um Narodowego w Warszawie. W 
stołecznym Muzeum Etnograficz­
nym grzęzną gdzieś w magazy­
nach bezcenne eksponaty doku­
mentujące istnienie już minionych 
kultur prymitywnych. Naczynia 
antyczne pozostały ponoć w łych 
samych skrzyniach, w których w 
roku 1948 przyjechały ze Szczeci­
na.

Skarby z białego gmachu
TEN okazały neoidasycystycsmy 

gmach, stojący w samym środku 
Wałów Chrobrego od początków 
ftąśzego stulecia pełni rolę mu­
zeum. Z myślą o takim przezna­
czeniu został zaprojektowany. Po­
zostałe szczecińskie muzea zaj­
mują budynki dawnych urzędów i 
prywatnych rezydencji. Wyniosła 
budowla z charakterystyczną przy 
sadzistą wieżą jest zatem swego 
rodzaju osobliwością, nie tylko w 
szczecińskiej skali.

To prawda, że u schyłku XIX 
wieku Szczecin znalazł się w wy­
jątkowo szczęśliwym położeniu 

. finansowym (korzystał obficie z 
ogromnej kontrybucji francuskiej) 
i mógł zafundować swym miesz­
kańcom wspaniałe gmachy o 
znaczeniu prestiżowym, zgoła nie 

; komercjalnym. • Jednocześnie był 
to w Prusach i całych Niem­
czech okres nawrotu do tradycji 
germańskich, czas budzenia się 
nacjonalizmu. Ideolodzy nowej 
niemieckiej wspólnoty odwoływali 
się do prastarej germańskiej tra­
dycji, do historii ontycznej, wszy­
stkich wątków dziejowych wspie­
rających kalt przemocy, przeko­
nanie o absolutnej wyższości kul­
tury europejskiej nad innymi. 
Stąd duże zainteresowanie pań­
stwa w tworzeniu muzeów — 
sanktuariów historii narodu. Nie­
mal równocześnie nowe, prze­
stronne muzea powstały w Ham­
burgu oraz w Szczecinie. W 
obydwu zgromadzono bogate ■ 
wysoko notowane w Europie ko­
lekcje. Przewodniki turystyczne 
sprzed II wojny światowej za­
chwalały zbiory etnograficzne mu 
ze urn n a obecnych Wałach 
Chrobrego (dawniej — Hacken- 
łorrase) jako dorównujące hom- 
burskim, a niewiele ustępujące 
berlińskim.

Byt to plon niemieckich ekspe­
dycji naukowych do Afryki, Oce­
anii oraz Ameryki Południowej 
przed I wojną światową. Wśród 
eksponatów znalazły się przed­
mioty kultu, maski rytualne, broń 
ludów prymitywnych, których 
kultura nie wytrzymała kontaktu 
z europejską cywilizacją i uległa 
całkowitemu zniszczeniu. Jedyne 
namacalne dowody jej istnienia 
stanowią eksponaty w muzeach, 
i prywatnych kolekcjach podróż­
ników.

Szczecińsko Muzeum Miejskie 
— bo taki oficjalny szyld otrzy­
mał biały budynek na Wałach 
Chrobrego — pokusiło się .wów­
czas o stworzenie kolekcji, jakiej 
nie ma nigdzie. Otóż postanowio­
no skupić w jednym miejscu ko­
pie (naturalnej wielkości) 31 naj­
słynniejszych rzeźb antycznych, 
których oryginały porozrzucane są 
po różnych krajach. Zadanie po­
wierzono wytrawnym artystom. 
Tak powstało 27 posągów odla­
nych z miedzi i brązu oraz 4 — 
wykute w marmurze. Cała ta, je­
dyna w swym rodzaju kolekcja fi­
gur bóstw i herosów starożytności 
umieszczona została w hallu mu­
zeum na I piętrze. Do dziś pozo­
stały fam specjalne wnęki. I wre­
szcie szczyciło się dawne muzeum 
miasta zbiorem starożytnych nar 
czyń greckich pochodzących z 
XIX-wiecznych wykopalisk.

Po wojnie zbiorami szczeciński­
mi zainteresowała się stolica. W 
zamian za wypożyczenie Szczeci­
nowi wystawy dzieł polskiego ma­
larstwa narodowego, do Warsza­
wy pojechały wszystkie posągi I 
naczynia antyczne, o tokże kolek­
cja etnograficzna Gdy przyszedł 
termin zwrotu depozytów — Szcze 
cin natychmiast oddał Warszawie 
obrazy polskich mistrzów. Stolica 

jest dłużna do dziś.

Tymczasem przeleciało z górą 
trzydzieści łat i szczecińskie mu­
zeum na Wałach Chrobrego do­
robiło się nowych ciekawych zbio 
rów przedstawiających historię 
tych ziem, rozwój żeglugi i prze­
mysłu, faunę i florę regionu. O- 
sobliwościg w skali ogólnopolskiej

Warszawę zbiorów. Wystosowano 
do stołecznych muzeów uprzejme, 
lecz kategoryczne listy. Wymija­
jącą odpowiedź przysłało Muzeum 
Etnograficzne. Szacowne Muzeum 
Narodowe nabrało wody w usta.

Dlo uspokojenia nerwów przyj­
rzyjmy się kiedyś wspaniałym pła­
skorzeźbom na frontowej elewacji 
gmachu muzeum na Wałach 
Chrobrego. Wyobrażono na nich 
m. in, wizerunki najcenniejszych 
budowli zabytkowych: piramidy 
Cheopsa, Akropolu, katedry w 
Kolonii oraz Bazyliki św. Piotra 
w Rzymie. Są też utrzymane w 
barokowej stylizacji szwedzkie her 
by miasta. Przy chłodnej, pochmur 
nej pogodzie, gdy niebo ma kolor 
stali, gmach wygląda niesamowi­
cie, gdyż zielonkawy, pokryty pa­
tyną dach zdaje się rozpływać w 
powietrzu.

U stóp muzeum na owalnym ta­
rasie na środku klombu zmaga się

Herkules  ? Centaurem na tle gmachu muzeum
Fot.: Zb Jodkowski

są tutejsze zbiory afrykanistyczne. z szarym kamiennym Centaurem, 
Czy wobec tego jednak szczeci- kamienny Herkules. To jedyna 
nianie mają zrezygnować ze rzeźba (cłłuta nie lada artysty — 
swych dawnych kolekcji? W roku Menzla), jaka pozostała ze słyn- 
ubiegłym na fali społecznych ro- nej szczecińskiej kolekcji, 
szczeń wypłynęła zadawniona
sprawa przywłaszczonych przez J. ŁAWRYNOWICZ

Turysta też człowiek...

Z kulturą
CO RUSZ ha n d lo w cy  zaskaku ją  

nas ro z m a ity m i in n o w a c ja m i. N i­
kogo  w ięc n ie  d z iw i ju ż  n.p. sprze­
daż spodn i w  sk lep ie  spożyWczyun 
a lb o  a lko h o lu  w  Dom u Odzieżo­
w ym . O sta tn io  w  sk lep ie  sporto ­
w y m  „C a m p in g ”  zauw aży liśm y spo­
rą ko le jk ę . K lie n to m  ofe row ano... 
p a p ie r to a le to w y. I  słusznie. Jeśli 
ju ż  m u s im y  na ło n ie  n a tu ry  — 
pod k rzaczk iem  — to  p rz y n a jm n ie j 
z pe łną k u ltu rą ...

(m or)

„Różanka” 
wraca do życia

N IE  tak dawno pasaliśmy o 
ogrodzie w  Parku Kasprowicza, 
.którego ozdobą są róże. Tema­
tem b y ł wówczas niszczejący 
■budynek b y łe j kaw ia rn i. Tym  
razem chcielibyśm y gospodarzy 
tego terenu pochwalić, bowiem 
„Różanka”  aktua ln ie  należy do 
grupy najładniejszych zieleń­
ców naszego miasta (mimo je ­
szcze trw ających prac).

Dba się tu  nie ty lko  o tra w n i­
k i, ale i o ścieżki. Elementem 
zdobniczym jest też nowo w y­
budowany wodotrysk, estety­
cznie wkomponowany w całość, 
którego uruchomienie nastąpi 
lada dzień (sądząc po fakcie za­
gospodarowania placu wokół 
niego)

Oczekujemy jeszcze na zainte­
resowanie się budynkiem  ka­
w iarenki, a póki co w im ieniu 
mieszkańców dziękujemy.

(gasz)

To trzeba naprawić!
N IE W Ą T P L IW IE  Zam ek Książąt 

P om orsk ich  Jest na jczęśc ie j <i n a j­
ch ę tn ie j) odw iedzanym  m ie jscem  za 
ró w n o  przez tu ry s tó w , jak i przez 
szczecinian T ym  b a rdz ie j d rażnią 
m ocno zapadnięte p ły ty  ch o d n iko ­
w e na ta ras ie  Z am ku  (obok za b y t­
ko w y c h  a rm a te k), k tó ry  s tanow i 
św ie tne  m ie jsce  w idokow e  na . p o rt 
i  budow ę T rasy  za m ko w e j

I  chociaż w o ko ło  panu je  duch  
budow y, to  n ic  n ie  może uspraw ie­
d liw ić  is tn ie n ia  d robnych  za­
niedbań, k tó ry c h  usunięcie  b y n a j-  
in n e j n ie  w iąże sie z w ie lk im i na­
k ła d a m i. (gas/,)
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AUTOR ■— w yb itny  p i­
sarz i publicysta  — byl 
pierwszym  korespondentem  
prasy Polski Ludowej, akre  
dytowanym  40 la t temu 
przez zachodnie alianckie  
władze okupacyjne w  Niem  
czech. Oto fragm ent jego 
re lac ji z książki PIW  pt. 
„B y ł rok 1945” .

W 37 rocznicą Konferencji Poczdamskie!

„...I NIE USTANIEM W WA
ZE Szczecina powróciłem  

znów do Berlina  z now ym i za­
daniam i: po pierwsze — do­
tarcia do obozów polskich w 
zachodnich Niemczech, gdzie m i

„Do wszystkich zainteresowa­
nych.

polskich kraw ców  ocalał F rań - tw a rtym  Dowództwie S ił A lia n - odebrał maje wojskowe papiery 
ciszek K u ja t, i to  jeden z n a j- ckich w  B erlin ie-Zehlendorf. i  po c h w ili przyniósł generało- 
lepszych na Kurfuerstendam - Czekając na wskazanego m i o- w i do podpisu w ypełn iony m o- 
mie. Udałem się więc do n ie- ficera, nagle zostałem poproszo- im  nazwiskiem  form ularz, 
go z zapytaniem, czy nie ma ny do sąsiedniego pokoju przez brzm iący w  tłum aczeniu z an- 
tro p iku  w  kolorze m unduru  I  jakiegoś generała, k tó ry  wszedł- gielskiego następująco:
A rm ii WP. Pokazał m i natych- szy do poczekalni, przyglądał 

mo powstania Rządu Jedności mia-st p rzykro joną już, a nawet m i się przez parę ch w il bardzo 
Narodowej dzia ła ły antyrepa- sfastrygowaną białą nicią  na uważnie, 
triacy jne  placówki: po drugie m anekinie, m arynarkę wojsko-
— zorganizowania obsługi p ra- wą z o tw artym  kołnierzem  i  — Co to za m undur? — spy- 
sowej dla prasy „czy te ln ikó w - podw in ię tym i m ankie tam i u rę - tał. 
s k ie j”  z przygotowywanej na kawów, na modę francuską.
drugą połowę lipca Konferen- — Robiłem ten m undur — po — Wojennego korespondenta
c ji Szefów Rządów W ie lk ie j w iedział K u ja t — dla b ra zy lij-  I  A rm ii W ojska Polskiego —
T ró jk i w Poczdamie. Do obu skiego attache wojskowego, ale meldowałem 
zadań potrzebowałem fo rm a lne j wyjechał przed rokiem  i pewno
akredytacji. „ ie  w róc i..

Sojusznicza Rada K o n tro li nie 
rozpoczęła jeszcze urzędowania, 
ale już było wiadomo, że nie 
będzie ona akredytować u sie­
bie korespondentów zagranicz­
nych. Akredytac ja  pozostawała 
dalej w gestii poszczególnych 
naczelnych dowództw. A  więc 
radzieckiego i zachodnioalian- 
ckiego. Pierwsze m iałem  z o- 
kresu walk, odnowiłem  je  bez 
trudu, w Karlhorście. Natomiast 
w  A lianck im  Centrum  Praso­
wym  w Zehłendorf West, gdzie 
spotkałem przedwojennych ko­
respondentów zagranicznych w 
Berlin ie , Am erykanów, A n g li­
ków, Francuzów i Skandyna­
wów, m im o stare j znajomości 
i życzliwości ich do mnie, akre­
dytacja okazała się nagle nie­
zm iernie trudna. Szef ośrodka,
Kanadyjczyk, oświadczył m i, iż 
nie w idzi podstaw do akredy­
towania mnie, ponieważ „ licz ­
ba akredytac ji przyznanych Pol 
sce została już wyczerpana...”

„Jest tu ten 
osobnik”

EDW ARD K M IE C IK  prowa­
dził wojskową radiostację w ję­
zyku polskim , nadającą z L u k -Pan Edmund Osmańczyk, wo­

jenny korespondent prasy poi- semburga. Jej sygnałem były 
sklej, jest upoważniony do wszy pierwsze ¡.akty naszego hasła: 
stkich u łatw ień i  p rzyw ile jów  „ I  nie ustaniem w  walce...”  
należnych korespondentom w o­
jennym  akceptowanym na eu- Z  rozmów przeprowadzonych 
ropejskim  obszarze, podległym w yn ika ło , że repatriacyjne opo- 

Ja zbieram m undury — o- Kwaterze G łów nej Sprzymierzo- ry  zrodziły , się z dwóch przy­
świadczył generał — musi m i nych S ił Zbro jnych” . czyn: rzeczywiście an tyrepatria -
pan swój m undur odstąpić. cy jne j propagandy, głównie an-

— Chętnie, ale w Warszawie Uścisnąłem z podziękowaniem dersowców oraz braku łącznoś- 
— odparłem — na razie muszę dłoń generałowi, k tó ry  zapo- c i bezpośredniej z krajem . Wła 
lecieć do F ra n k fu rtu  nad Me- wiedział, że jesienią będzie z o- dze amerykańskie nie wpuszcza 
nem, ponieważ chcę się zoba- fic ja lną  w izytą w Warszawie ły  przedstawicieli Tymczasowe- 
czyć z moim starym  przyjacie- wraz z gen. Eisenhowerem i go Rządu RP do swych stref 
lem, a obecnie pu łkow n ik iem  prosił, bym nie zapomniał od- okupacyjnych Pierwszy przed-

„Ja zbieram 
mundury”

do spraw displaced persons 
PO DZIĘKO W AŁEM  dobrym  Kw aterze G łów nej gen. Eisen- 

losom, k tóre spraw iły , że B ra- howera, dr. Janem Kaczmar- 
zy lia  tak długo wahała się z kiem.

stąpić mu w tedy swego m un- staw icie l Rządu Jedności Nar o-

Mistrz Franciszek 
K uja t poleca...

PONIEW AŻ byłem pierwszym 
polskim  korespondentem wojen­
nym z k ra ju , jasne było, że 
wszystkie akredytacje o trzym ali 
dziennikarze polscy, ale pracu­
jący dla prasy rządu londyń­
skiego, z k tó rym  sympatyzował 
najw idocznie j kanadyjski puł­
kow nik

Akredytac ja  w A lian ck im  Cen 
tru m  Prasowym była jednak 
jedyną możliwością wyruszenia 
do zachodnich stre f okupacyj­
nych Niemiec, nie mówiąc już 
o wszelkich ułatw ien iach ko­
m unikacy jnych i bytowych.

Em lyn W illiam s z „C hris tian  
Science M on ito r” , Dan de L u ­
ce z Associated Press i Louis 
Lochner z United Press orzek­
li,  iż póki Rząd Jedności Naro­
dowej nie zostanie o fic ja ln ie  u- 
znany przez a lianckie rządy 
zachodnie, będę m ia ł m in im a l­
ne szanse uzyskania akredy­
tac ji. Em lyn poza tym , w ziąw - zerwaniem stosunków dyplom a- 
szy mnie na stronę, poradził m i, tycznych z I I I  Rzeszą, iż jesz- 
abym  dał sobie uszyć bardziej cze w  roku  1944 attaché w o j- 
nowoczesny m undur, przystoso- skow y b razy lijsk i szył sobie tu 
wany do le tn ie j pory, bo w y - noWy m undur. Przym ierzyłem  
gląd mój, w  grubym , we łn ią- m arynarkę i  spodnie. Leżały ja k  
nym, mocno sfatygowanym  m un u]aj  p 0 dwóch dniach parado- 
durze, zapiętym pod szyję, nie wałem  po Kurfuerstendam m  w 
nastraja przychyln ie  ubranych nowym  m undurze z polskim  pa- 
w  w ytw orne tro p ik i a lianckich sem koa licy jnym  i b iało-czerwo- 
oficerów  ną oznaką na ram ieniu ze sreb

Ta orzvjacielska rada w y w o -  r n y m  h a f te m > k t 6 r y  w ydzierga- 
» . „ S i ? “ „  t i f . “ J X T 2 :  la  M arta Lem ańczykowa w 

dwóch językach: „W o jenn y j Ko

dowej rzekomo b y ł już zapowia­
dany, ale ja k  dotąd w izy ty  we 
Frankfurc ie  nad Menem nie 
złożył

W rozmowach c am erykań­
skim i wojskow ym i ze sztabu

duru. Przyrzekłem.

Porucznik poprowadził m nie z 
ko le i do jakiegoś m ajora, któ­
ry  natychm iast wystawni m i 
T rave l O rder na wo jskow y sa­
m olot lecący do F ra n k fu rtu  nad gen. Eisenhowera wyczułem jed 
Menem. Po ch w ili wo jskow y nak bardzo przychylną dla 
w illys  w ióz ł mnie na lo tn isko Warszawy aurę. Szczególnie ser- 
Tempelhof. W tedy dopiero m ia- decznie gościł mnie jednego 
łem możność odczytania nazw i- wieczoru w generalskim  barze 
ska osoby, k tó re j zawdzięcza- G łów nej K w ate ry  w I. G. Far- 
łem tak nagłą odmianę losu: — ben-Build ing , polityczny dorad- 
gen- J. Bedell Sm ith, szef szta- ca gen Eisenhowera, p łk  A n - 
bu Naczelnego Dowódcy. thony Biddle, sentymentalnie

związany z Warszawą, bo prze- 
Gen. Bedell Sm ith z powodu żył w  n ie j pierwsze dn i września 

złego stanu zdrowia opuścił 1939 roku, jako ostatni ambasa- 
w krótce arm ię tak, że nie od- dor USA przy rządzie RP 
w iedził, ja k  zamierzał, Warsza­
w y z gen. Eisenhowerem we W ypiliśm y tego wieczora spo- 
wrześniu 1945. A  m ój cudowny ro w h isky za Warszawę, toteż 
m undur b razy lijsk i, k tó ry  tak byłem lekko nieprzytom ny na- 
mu się podobał, został zagubio- stępnego dnia rano, k iedy dość 
ny czy zniszczony w  rok później b ru ta ln ie  w  prasowej kwate- 
w wojskow ej p ra ln i chemicznej rze wyciągnęło mnie z łóżka 
w  Norymberdze, gdzie oddałem dwóch am erykańskich żołnie- 
go do czyszczenia. Am erykański rzy z groźnym i opaskami „ M i li -  
trop ik , k tó ry  dostałem w  za- ta ry  Police” ! Kazali m i się szyb 
m ian, nie powetował straty- ko umyć, ogolić i ubrać, i je ­

chać natychm iast z nim i, bez 
śniadania, do p łka  B iddle’a. 
W krótce znaleźliśmy się w  przed 
pokoju jego gabinetu, z którego 
wyszedł tak przyjazny m i wczo­
ra j pu łkow n ik  i nie w ita jąc  się 
ze mną powiedział do kogoś 
wewnątrz.

— Jest tu ten osobnik.

Korespondent 
nr 966

N A podstawie pisma szefa 
sztabu otrzym ałem  we F rank­
fu rc ie  nad Menem o fic ja lną  a- 
kredytację, stwierdzającą, że je ­
stem SHAEF War Correspon­
dent n r 966, pierwszy akredy-r 
towany przy Najwyższej Kw a­
terze A lianck ich  S ił w  Europie 
polski korespondent wojenny 
prasy kra jow ej.

„Hallo,
Asmansky!”

ła ła na jp ie rw  u m nie żachnię-
cie -  *  m unduru tego bytem „ n d i S “ -  W ar C o rrä -  
nr7í»r*iív>. niÄYm.mrrri#» r i i t i r r v n v  rteS pO  u e  Ł „Y ia X

U GÓRY: Była rezyden­
cja Hohenzollernów Pałac 
Cecilienhof. T u ta j odbyła 
się w  1945 r. konferencja 
szefów rządów USA. W. 
B ry ta n ii i  ZSRR.

ZDJĘCIE DOLNE: W. 
ChurchU (W ielka Brytania), 
H. T rum an (USA) oraz J. 
W. S ta lin  w  czasie trw a ­
nia Kon fe rencji Poczdam­
skiej.

przecież niezm iernie dum ny — ,o .,
a potem re fleksje : jestem już 
teraz przede wszystkim  dzien­
nikarzem, bo to  nie fron t, w o j- 

skończyła się,

Wreszcie furażerka 
p iastowskim  orłem, plus beżo­
wa koszula i czarny k raw at 

moim*’ boio- Franka Lemańczyka uczyniły ze 
- - - m nie najwytwornie jszego ofice­

ra  w  A lian ck im  Centrum  Pra­
sowym. W dowód uznania nau­
czono m nie pić w h isky w  a lian-

— Kiedy?
—-  Choćby zaraz. Czekam od 

tygodnia ju ż  na Travel Order.

W TEJ C H W IL I zobaczyłem 
attache wojskowego naszej ara- 

We Frankfu rc ie  nad Menem basady w Paryżu, p łka  M ariana 
m iałem  przede wszystkim  w ie le  Naszkowskiego. Po przyw itan iu  
radosnych spotkań ze s tarym i się szybko wyjaśnione zostało 
p rzy jac ió łm i: ze Stefanem Szcze nieporozumienie. Zacny B iddle 
paniakiem, z dr. Janem Kacz- bardzo po anglosasku przekrę- 
m arkiem  i jego bratem  Edmun- c ił moje nazwisko, tak jak k ie - 
dem, z W ilk iem  Potoczkiem, z dyś listonosz w  Berlin ie, toteż 
Edwardem Km iecik iem , z A lek- pierwszy o fic ja lny  gość w  Kw a 
sandrem Kraśkiewiczem. W szy- terze G łów nej Eisenhowera ka - 
scy b y li w  w o jskow ych m undu- tegorycznie zaprzeczył, jakoby 
rach z niezmiernie oryg ina lny- na terenie Niemiec okupowa- 
m i biało-czerwonym i naszywka nych mógł przebywać i działać 
m i na lew ym  ram ieniu, bo z na o fic ja lny  korespondent rządo- 
szym ukochanym Rodłem! To wej „Rzeczypospolitej”  o nazw i- 
d r Jan Kaczmarek, zostawszy- sku... Asmański. P u łkow n ik  B id 
z nom inacji jeszcze gen. S ikor- dle upiera ł się przy swoim, więc 
skiego, szefem polskich oficerów  by rozstrzygnąć sprawę sprowa- 
łącznikowych przy Naczelnym dzono m nie z pomocą „M P ” , B id 
Dowództwie A lianck ich  S ił dle natychm iast przeprosił 
Zbro jnych, w  randze pu łko w n i- m nie i  uściskał rów nie serdecz- 
ka, w prow adził obok orła  na nie ja k  poprzedniego wieczo- 
furażerce Rodło na lewym  rę- ra. Na pam iątkę tego incyden- 
kaw ie battledressu, jako ozna- tu , ilekroć się spotykaliśm y, 
kę polskich oficerów  łączniko- zresztą dość często w  następ-

„Do wszystkich
wych.wym  zadaniem jest dotrzeć

wszędzie, by w łasnym i zm ysła- , ._  ______ __ __ _  _______
m i oceniać sytuację w  N iem - sowym - W dowód uznania nau- »» J  N a jbardzie j im ponujący by ł
czech. Skoro stary  m undur u - ™ ie  pić w h isky w  a lian - ™ «nwnnvrh”  Stefan S ^zepaniak, k tó ry  po
trud n ią  m i pracę musze mieć ck lJn  ̂ arze prasow ym ,ale Kama Z u i n i e r e S O W u r i y c n  sześciu la tach obozu koncentra- 
nowy ’ dyjczyk pozostał nieprzejedna- mmmmmmm/mmmmmmmmmmmmmmmm cyjnego w ykazyw ał niespożyta nrVvia fn ie

^  ny. Za poradą am erykańskich w prost energię, organizując na p
Od berlińskich p rzy jac ió ł do- kolegów udałem się więc do je -  G ENERAŁ zadzwonił. Wszedł nowo stare wychodźstwo pol-

porucznik, o trzym ał polecenie, skie W estfa lii i  Nadrenii.

nych k ilkunastu  miesiącach je ­
go pobytu w  Niemczech, on wo­
ła ł do m nie uparcie:

— Halin. Asmansky!
A  ja  odpowiadałem rów nie

wiedziałem się, dawnych go szefa, we w łaśnie świeżo
— Hallo , B id low sky!

Edmund O SM AÑC ZYK
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Powołując się na królewskie przywileje 
górale chcą „rozparcelować”  ÏPN!

Tatry w ajencję?
W JEDNYM i  ostatnich nume- my mieli w Polsce również, ti­

rów .Gazety Krakowskiej" bok ajencyjnych bouliqów, restau- 
aiarmuje opinię publiczną orol. racji i sklepów prywatny rezer- 
M leczy sta w Klimaszewski, Dr2e- wat przyrody. Górale posiadają 
wodniczący Rady Tatrzańskiego marny atut w tej rozgrywce — po 
Parku Narodowego Naszemu wołują się na nadania królew- 
pięknemu skarbowi narodowemu skie (Jan Kazimierz) * twierdzę 
jakim sq Tatry obo‘k znanycn że nie ustąpią. W końcu jak_ się 
już od lat zagrożeń w rodzaju ma za sobq króla 
zbyt wielkiego ruchu turystyczne­
go (np przez Morskie Oko prze- - 
wija się dziennie ok 25 tys

ministra... 
(get)

sób podczas gdy może ono po­
mieści«1: zaledwie 3 tys). czy też 
zakusów ze strony różnych „moż­
n y c h "  inwestorów wchodzących 
ze swym' obiektami w strefę o- 
chfo rvnq  parku (vide prominencki 
obiekt u wylotu Doliny Białego), 
grozi nowe niebezpieczeństwo - 
prywatna „parcelacja" Tatrzań­
skiego Parku Narodowego? Otóż 
góraie z terenu Doliny Chocho­
łowskiej chcą odebrać spod ad­
ministracji TPN 2 200 ho 'asów 
Są to tereny będące własnością 
spółki leśnej 8 wsi w Dolinach 
Chochołowskiei * . Lejowej Lud­
ność z amis*? o stworzyć z tego 
obszaru.. prywatny rezerwat 
przyrody

— Nie wierzę w zgodne dzia­
łanie takiej spółki — mówi prof. 
Klimoszewski. •— Dojdteio do de­
wastacji tego pięknego zakątka 
Człowiek jest człowiekiem, a pie­
niądze nęcą... Minister leśnictwa, 
któremu podlegają parki, zdaje 
się ulegać tej groźnej sugestii. 
Byłby to r o z b i ó r  TPN, Ale 
na tym nie koniec. Żąda się 
uszczuplenia parku o wszystkie 
tereny znajdujące się na północ 
od drogi Zakopane —- Cyrhla — 
Wierch Poroniec.- Uszczupliłoby 
to powierzchnię parku o 1 500 
ha. Ziemię tę niedawno wykupio 
no od prywatnych właścicieli i 
ci ponownie chcą ją przejąć.

TAK WIĘC być może bętfeie-

W GÓRY, i to te na j­
wyższe, pcha się niemal każ 
da wycieczka, a później za 
czyna być często tak ja k  na 
tym  zdjęciu. Szczęście k ie­
dy kończy się ty lko  na 
strachu ...

(CAF)

Sensacja fonograficzna

Dwupłytowy 
album Ewy

EWA DEM ARC ZYK po nie­
zbyt udanym pierwszym  long­
p layu zdecydowanie odmawiała 
rodzim ej fonogra fii dalszych te­
go rodzaju „artystycznych eks­
perym entów”  Ostatnio jednak 
a rtystka  w yraziła  zgodę na w y­
danie przez „W ifo n ”  dw up ły to ­
wego album u, stanowiącego za­
pas je j koncertu sprzed dwóch 
la t. P łyta w y  tłoczona ’została na 
zlecenie strony polskie j w 
ZfcER i już niebawem pierwszy 
rzu t — na razie ilościowo dość 
skrom ny — znaleźć się ma' w 
sprzedaży. (m >

Ekologia w natarciu

Proces sądowy
przeciw corridzie

PREMIER Hiszpanii — Calvo Im ita c ję  procesu sądowego 
Soleto, trzech jego m in is trów , zorganizował szwajcarski ekolog 
trzech posłów w  Kortezach oraz — dr Franz Weber, założyciel 
mer M adrytu  zostali skazani istn ie jące j już dwa lata organi- 
w yrokiem  „międzynarodowego zacji ekologów szwajcarskich 
tryb u n a łu  sądowego”  na prze- Narody Zjednoczone na Rzecz 
prowadzenie w Hiszpanii refe- Ź w ie rzą t (Nations unies des an i- 
rcndum na temat zakazu uprą- maux), posiadającej swą siedzi-
w iania corridy. bę w  Genewie

Powołany z te j okazji M ię­
dzynarodowy. T rybuna ł zajął się 
rozpatrzeniem  sprawy przeciw 
Hiszpanii, gdzie upraw ia się 
szczególny rodzaj znęcania się 
nad zwierzętami — corridę. 
Przesłuchiwania odbyły się w 
genewskim Międzynarodowym 
Centrum  Konferencyjnym .
K om ple t sędziowski składał się 
z dwóch członków palestry 
szwajcarskiej i siedmiu „sę­
dziów”  wśród których była m. 
in. księżniczka Aga Khan. 
przedstawiciele . m iłośników 
zwierząt z Francji, RFN i Szwaj­
carii, sędziowie międzynarodowi 
wraz z Franzem Weberem, prze­
wodniczącym składu sędziow­
skiego W yrok wydano zaocznie, 
ponieważ n ik t z „oskarżonych” 
nie s taw ił się na sali sądowej.

Pomijając całą fasadowość te­
go zdarzenia i jego zamierzoną 
pektakula.rhość dostarczyło ono 

jednak w ie lu  interesujących in ­
fo rm ac ji na temat ca rridy  i to r­
readorów. Okazuje się, iż nigdy 
przedtem corrida nie była tak 
popularna, jak współcześnie

Poza Hiszpanią ten rodzaj pa­
s ji ob ją ł również Portugalię — 
gdzie jednak byki na corridzie 
-nie giną — część Francji, M ek­
syk, Wenezuelę. Kolumbię, 
Ekwador, Peru Oskarżyciele 
uznali, iż corrida jest szczegól­
nie groźną form ą pastwienia się 
nad zwierzętami.

„T ryb u n a ł”  podjął ważny te­
mat ekologiczny, ale sprawę za­
kończył śmiesznym w yrokiem  — 
zorganizować referendum, w 
k tó rym  Hiszpanie wypowiedzie­
lib y  się na tem at: lubię, czy 
nie lu b ię  corridy?

X V I FE STIW AL Piosen­
k i Ż o łn ie rsk ie j — Koło­
brzeg. ‘

NA ZD JĘCIU : fragment 
próby, śpiewają Ewa C i­
chocka i Jacek Lech

CAF St. Kraszewski — 
te lefoto

„Średniowiecze”...
DW IE siostry, mające -dziś 85 
80 lat. zamknęły w stajni 

przed 8 la ty  64-letnią najm łod­
sza siostrę, k tóra po śmierci me 
ża chciała poślubić innego męż­
czyznę. Starsze panie uznały że 
je; plany m atrym onialne mo­
głyby ośmieszyć rodzinę. D ra­
mat rozegrał się w grecki 21 
miejscowości Methana Gdy oo 
lic ja  oswobodziła liczącą obec­
nie 75 la t Konstantine Małte- 
sou. ledwie trzym ała się ona 
na nogach z -  wyczerpania

Oferta dia posiadaczy i poszukiwaczy pomysłów

Dom Handlowy Nauki
-brakujące ogniwo?

OD L A T  TR W A JĄ LA M E N TY , że na styku nauka — prze- O ddajm y raz jeszcze głos 
mysi istn ie je głęboka szczelina, a rozpędu do je j przeskoczę- doc. A. Rabczence. — Chcemy 
nia mogą nabrać ty lko  n ie liczni i  n a jw y trw a le j ponawiający — m ówi — by twórca przy- 
próby. Dyskusje na temat wdrażania owoców m yśli nauko- szedł do nas w  przekonaniu, 
wo-technicznej stanowią żelazny punkt programu wszystkich że tu  mu pomogą. W sytuacji 
konferencji i  spotkań, poświęconych ro li nauki w życiu dotychczasowej często nawet
kra ju . nie sta rtu je  on ze swym  po­

mysłem, bo zniechęca go wy 
rastającą przed n im  już nawet 
nie bariera — ja k  się ją  zw y­
kło określać —■ lecz ściana. 
Jest w ielu, którzy się o nią 
rozb ili; są nieliczni, k tó rym  
udało się zrobić w  niej w y­
łom Nie znamy, i chyba n i-

N IE W IE LE  jednak z tego Mogą to być jednostki nauko­
w y n ika  — poza ko le jnym i pro  wo-badawcze i rozwojowe, in ­
gram ami, wnioskam i, postula- sty tuc je  państwowe, spółdziel- 
tam i. Jakim ś przełomem było cze i pryw atne, osoby fizyczne 
powstanie „Posteoru”  podleg-
łego resortow i nauki Przedsię- o feru je swym klientom
biorstwa W drażania i Upow- » H m  Wszelkie usługi na eta-
szechniana postępu Technicz- pacłu pom ysł technologia ■— . .
nego i  Organizacyjnego, k tóre produkcja — sprzedaż. Do dys gdy nie poznamy liczby tycb, 
w  k ró tk im  czasie zadziwiać za Pozycji staną zespoły: obsługi którzy nawet me próbowali... 
częlo — na tle  ogólnej sytu- prawno-patentowej. handlowy, Teraz mogą przyjść do nas. 
ac ji — sprawnością i  skutecz- usług, ana lizy i organizacji pro- .
nością swego działania. Jedna dukc ji, obsługi zespołów pro- N A U K A  zaczyna ko rzysiaćz 
jaskółka nie czyni jednak w io  dukcyjnych. , szansy, jaką je j stwarza — i
sny, zwłaszcza jaskółka zamo- Każdy będzie więc mógł za- 2 wymogów, ja k ie  je j stawia 
tana z konieczności w  gęstą m ówić w  Domu Handlowym  — re f“ m J g°spodarcz:a- In ic - 
sieć ogólnokrajowych nrzepi- Nauki (rzecz jasna — odpłat- la tyw a  tw órców  DH N jest cie- 
sów, lim itów ... nie) ocenę przydatności swe- ¡J*wa '  .p?p,areia: b<!~

Reforma gospodarcza stwo- go pomysłu. Jeśli okaże się, że dzlemy aedzl1'  losy- 
rzy la  nowe możliwości. Posta- istn ie je  możliwość jego re a li- 
now ila  je  wykorzystać grupa zacji p rodukcy jne j — będzie 
uczonych. Zrodziła  się in lc ja - można zlecić DHN dalsze pro- 
tyw a  utworzenia Domu Hand- wadzenie sprawy, co aż do cza 
lowego Nauki- su je j sfinalizowania spowo-

_  . duje zawieszenie opłaty. Na
Cóż to  takiego? To — in fo r- zlecenie DHN może powoływać 

m uje  doc. Andrze j Rabczenko zespoły ekspertów I póśredni- 
z Ins ty tu tu  B iochem ii i B io fi-  CZy£ w  finansowaniu odpowie- 
zyk i PAN w Warszawie, obec- ^n ich opracowań, pośredniczyć 
ny szef całego przedsiębiorst- w organizowaniu zespołów 
wa —* spółka z ograniczoną produkcyjnych dla n iew ie lk ich 
odpowiedzialnością, k tó re j u- serj i  wyrobów, wreszcie wziąć 
działowcam i są Polska Akade- na siebie także wszelkie dzia- 
m ia Nauk oraz PAN-owskie łania związane z pośrednicze- 
przedsiębiorstwo poznańskie niem przy sprzedaży wyrobów.
„Radiopan” , wytwarzające a- koncepcji i usług — w kra ju  
paraturę naukową. Ta utwo- j za granicą, 
rzona ju ż  spółka posiadać bę­
dzie radę nadzorczą reprezen- Co można sprzedać w nau- 
tu jącą środowisko nauki — to, ce? Niem al wszystko tw ie r- 
k tóre spółka będzie obsługi- dzą tw órcy DHN. Apara turę 
wać. naukową i sprzęt labora to ry i-

Dom Handlowy Nauki sta- ny. unika lne odczynniki, szcze- 
w ia sobie za cel ogólny sprze- P ionki i fa rm aceutyki, nowe 
daż nauki (czy też raczej je j odtńiany roślin i zwierząt, w y- 
produktów), zaś za cel kon- n ik i prac badawczych, rozwo- 
k re tny  — danie każdemu szan jowycH i pro jektow ych oraz 
sy na m ateria lizację jego po- doświadczeń produkcyjnych, 
mysłu, doprowadzenie go od technologie ,, ekspertyzy i  re- 
fazy wstępnej koncepcji do e- cenzje, badania aplikacyjne, 
tapu sprzedaży gotowego pro- Można też wyszukiwać i se- 
duktu. Potencjalni k lienc i Jekcjonować pomysły produk 
DHN, to zarówno autorzy i cyJne- tworzyć in terdyscyp lii
właściciele nowych rozwiązań nam e zespoły opracowujące

Naczelnik hojny
jak zawsze...

ZN A N A  b y ła  powszechnie ogrom  etów  
na uczynność i  o fia rność  Na-

dość, że o ile  na pom nik  
p ierw szem u n ie  b ra k ło  niczego — 

czełrwka Tadeusza K ośc iuszk i -  to  d ru g ie m u  ja k  dotąd zao fia row a 
n ie w ie le  przecież bogatszego od no sum m a sum m arum  za ledw ie  ok 
p rzys ło w io w e j myszy k o śc ie ln e j — pół m ilio n a  z ł (co — zwłaszcza przy 
zarów no na cele ogólnospołeczne obecnych cenach — na p o m n ik  ja 
ja k  też w stosunku do pc je d yn - ko  żyw o n ie  sta rczy) K o m ite t ou~ 
czych osób. N a jg łośn ie jszym  z je - dow y pom n ika  M ick iew icza  posta- 
go f i la n tro p ijn y c h  czynów  b y ło  n o w ił w ięc zw róc ić  się o pomoc do 
przekazanie na rzec2 by łych  żoł- samego... N acze ln ika  Kośc iuszk i, a 
n ie rzy  w alczących o wolność Sta- ten oczyw iśc ie  — je j  n ie  o d m ó w ił 
nów  Z jednoczonych  -  o fia ro w a - Rzecz zaś w yg ląda  w  ten sposób, 
nego mu przez kongres tegoż pań- że z budow y pom n ika  K ościuszki 
s tw a pokaźnego m a ją tk u  Jak h o j- pozostało jeszcze w ie le  cennego zło 
nv zaś b y ł N aczeln ik za życ-a m u m e ta li k o lo ro w y c h  Teraz złom  
-  ta k i pozostał też i oo śm ie-- ten -  za m ilczącym  przyzw o le ­

ni O to p rz y k ła d : niem .. N acze ln ika  na coko le  — po
Przed b lisko  100 la ty  m ieszkańcy s tanow iono  sp ien iężyć a dochodem 

Rzeszowa ja k o  je d n i z p ie rw szych  z te-l tra n s a k c ji zas ilić  w c iąż jesz- 
w  naszym k ra ju , w  rocznicę Insu- cze ch u d ą kiesę — m im o ls tn ie ją - 
re łcc ji K ośc iuszkow sk ie j — wznie- ce i na rzeszow skim  ry n k u , n iem a l 
śk  na ry n k u  swojego m iasta pom - u . ,stóp p o m n ika  N acze ln ika , spe- 
n ik  N acze ln ika  W czasie I I  w o jn y  c ja ln e j ska rb o n k i — k o m ite tu  ,m ic 
św ia to w e j h itle ro w scy  okupanc i k iew iczo w sk ie g o ”  
zn iszczy li "ca łkow icie  ten dowód pa M ało tego, okazu je  się, że szczod 
m ię c i narodow ej, podobnie zresz- ro b liw o ść  N acze ln ika  obe jm ie  jesz- 
tą  ja k  nieco od n iego starszy uom cze innego .ubogiego kre w n e g o ”  
n ik  Adam a M ick iew icza  w ty m  sa k tó ry m  ty m  razem jest z k o le i u- 
m ym  m ieście. Przed dw om a la ty  czony i wynalazca, tw ó rca  lam py 
pom n ik  K ośc iuszk i ponow nie  Fta- n a fto w e j 1 p io n ie r g ó rn ic tw a  oraz 
ną ł w  pe łne j sw ej kras ie  (jes t do- p rzem ysłu  na ftow ego — Ignacy L u - 
k ła d n ą  ko p ią  poprzedniego) na rze kasiew icz. K o le jn a  część owego zło 
szow skim  • ry n k u  N iem al ró w n o - m u m e ta li ko lo ro w y c h  zostanie 
cześnle pod ję to  też ideę odbudo - przekazana na w y ko n a n ie  ta b lic y  
w y  po m n ika  M ick iew icza . A le  — p a m ią tko w e j k u  czci Łukas iew icza ! 
czy o fia rn o ść  społeczeństwa m iasta  N acze ln ik  jes t h o in v  la k  zawsze 
Już się w yczerpa ła , czy też oo
orostu  rzeszow ianie w iększym  s e t-  F ranc iszek PIPAŁ<*

tym e n te m  darzą  n a cze ln ikó w  1 w o j 
skow ych  n iż  „g ry z ip ió rk ó w ”  i  po-

ia k  i ci. którzy takich rozw ią- konstrukcje i technologie, wy- 
zań czy produktów  szukają, szukiwać producentów lu b  in i'
-------------------------- -------  — cjować tworzenie zespołów

produkcyjnych, prowadzić dzia 
łalność marketingową. Można 
podejmować się szeroko poję­
tych badań patentowych, or­
ganizacji konferencji nauko­
wych* obrotu ł w yna jm u uży­
wanego sprzętu i aparatury 
Pole działania jesjt ogromne, 
zwłaszcza dla ludzi z in ic ja ty ­
wą.

Dom Handlowy Nauki 
— czytamy w ulotce in form a­
cy jne j — leży na skrzyżowa­
niu wszystkich dróg, k tó rym i 
poruszają się nauka i ekono­
m ia DHN to brakujące ogn i­
wo; łącząc wysiłek teoretyków 
i praktyków, uczonych i rze­
m ieślników — chce być obec­
ny na wszystkich tych obsza­
rach. na k tórych może okazać 
się pożyteczny.

Złapał... siostrą!
NIEBYWAŁY przypadek zdarzył 

się w angielskiej miejscowości 
Huddersfield. Cztemastoletn An­
tony Hynes wybrał się no ryby 
nad pobliską rzeczkę, w której nie 
wolno było łowić. Chłopak złapał 
jednak nie rybę a... własna sio­
strę!

12-letrvio Marcelo wpodła bo­
wiem do rzeki i została uniesiona 
przez słlny prąd. Zdołała jednok 
uchwycić nylonowa wędkę ' brał 
wyciągnął ją na brzeg, ratując ży­
cie.

Odkrycie w... sadzie
P R ZY PAD KO W EG O  o d k ry c ia  ar­

cheolog icznego d o kona ł r o ln ik  J a i  
K acpu ra  ze. w s i O ko łó w  w  w o j. su­
w a lsk im . Podczas re n o w a c ji sadu 
n a tra f i ł on na g łębokości 1,5 m etra 
na skup isko  dużych  kam ien i. k tó r e 
p o k ry w a ły  d w ie  g lin ia n e  u rn y . Jak 
u s ta li l i  a rcheo lodzy, ro ln ik  o d k ry ł 
tzw. g rób  sk rz y n k o w y  kam ienny  
pochodzący z okresu  oko ło  2 ty s  
la t przed naszą erą.

Pół żartem — pół serio

M IN I-HO RO SK O P
18. V I I .  -  2 4 .  V I I .  1 9 8 2  r .

B A R A N  (U f. 21.111.—
18.IV). Poanasiz w  tym  
tygodndu kogoś in te re ­
sującego, k to  p rzy jd z ie  
c i z pom ocą w  tw o ­
ic h  k ło p o ta ch . Posta­
ra j snę go n ie  zrazić 

bezeerem onia łnością , zachow aj fo r -  w y  spokó j, 
m y  dobrego w ychow an ia .

W A G A  fu r. 23. IX —
22.X ). Dzisiejsze żm ud­
ne zajęcie da c i w 
przyszłości duże zado­
w o len ie . N ie  zapow ia­
dana w iz y ta  p rz y ja c ió ł 
z daleka zak łóc i domo-

I— j -------- 1 B Y K  (u r. 19.IV .—20.V).
L - - ' .  I  D ob iega ją  końca tw o je  
*  "'<łBŁ—  * zd row o tne  u tra p ie n ia  

Pod _  kon iec  tyg o d n ia
mdłe rodz inne  w y d a - „ . „
rżen ie . Z n o w u  pow sta- k o  zależy od tw o je g o  rozsądku, 

je  szansa na polepsz.e-

SK O R P IO N  (u r. 23.X— 
22.X I). Zagraża ją  c i
pewne k ło p o ty . Jeżeli 
posłuchasz do b rych  rad 
— masz szansę n ie  u - 
w ik la ć  się w  d ługo­
t rw a ły  k o n f l ik t .  Wsizyst-

n ie  sie tw o ic h  w a ru n k ó w  życ io ­
w ych .

B L IŹ N IĘ T A  (ur.21.V.— 
22. V I). P rze łam  zaha­
m ow an ia , dostosu j

J ft

st ansie sp raw dz i się 
da rzen iu  to w arzysk im .

do in n ych . Na d łu że j ważniejsze, 
c i sdę to  n ie  uda, bo późnie j, 
to  kw es tia  c h a ra k te ru  
a le  na k ró tszym  dy.

STR ZELEC  (u r. 23.XI.— 
21.X II) .  N ie  rozpraszaj 
się, t y lk o  w y k o rz y s ta j 
sw o ją  dobrą  passę za­
w odow ą. P rzy łożen ie  
się do  o bow iązków  jes t 
te raz d la  c ieb ie  n a j- 

O dpoczyw ać ’ będziesz

r —.. ---------- KOZIOROS
w  m iły m  w y -  I I 22.XI.—20.1)

u i  1  _ .  I  przeznaczI I Jest c i bard
21.V I.—22.V I I )  I \  /  I «Y naw et, i 
te n  tyd z ie ń  *•  " "  1 ■* dxisz. O k i

K O ZIO R O ŻEC  (ur 
Ten tydz ień  
na relarcs. 

b a rd z ie j po trzeb  
t t ,  n iż  sam są- 
Okaż czułość 

d ru g ie j osobie. Lada 
podszeptów  fa łszyw ych  „  W®«*, DewJe. tfejląd*,
p rz y ja c ió ł — p le  ch o - c le  spodziewałeś.
d z t. t o . o  tw o je  dobro . ---------------- W O D N IK  (u r. 2 I . I . -

18.11). N ie  og ran icza j 
k o n ta k tó w  tow arzys­
k ic h . P ozbaw iony w ię k ­
szych zdarzeń tydz ień  
będzie bez tego nud-

R A K  (ur. 
Pośw ięć ten  
rodz in ie . N ie

LE W  (u r. 23.V I I— 
22.V II I ) ,  Czeka c ię  p ra -
c o w ite  la to , a le  wynae- n y  
siesz z tego k o n k re tn e  
korzyśc i. Na raz ie  m u­
sisz energ iczn ie  p rzy ­

s tąp ić  do  za ła tw ien ia  
sp raw  urzędow ych.

P A N N A  (u r. 23.V I I I .— i w
22.IX). Tydz ień  ożyw io - w śr 6d zna jom ych, 
n y , a le  bez zasadni­
czych  d la  edebde zm ian.
M usisz się p rzy łożyć  
do p racy, bo  Inaiego 
w y jś c ia  n ie  m a. 15—25.vn

12—2!.I

RYBY fu r . 19.n.- 
20TII). Czeka c lę  c ieka ­
we zdarzenie. Może za­
w ażyć na tw o im  ży­
c iu  w  znaczący sposób. 
S praw ę rozegra j sam. 

n ie  roeglasza-jąc je j

S A N D R A

W IĄ Z  — m o ra lis ta

Krzyżówka nr 26
PO ZIO M O : Tw arda , k ru ch a  la rw y  pasożytu ją  

na masa do w y ro b u  b ry k ie tó w  30 Ś rodek używ any  do na rkozy.
na zw ierzętach,

i  papy, 7. E m alia  na garnku ,
Z w iązek państw , 9. N ie w o ln ik , 10. R O Z W IĄ Z A N IA  k rz y ż ó w k i p ros i- 
P ta k  ło w n y  s rodź. k u ro w a ty c h . m y nadsyłać pod adresem redak- 
13 Kończyna, 14. W s ta rożytnośc i c j l  (w y łą czn ie  na k a rta c h  poczto- 
m iasto  w  G órnym  E g ipcie  (okreso- w ych ) w  te rm in ie  10-dniow ym  i  
wo s to lica ), 15. K ą p ie lisko  m orsk ie  do p isk ie m : „K rz y ż ó w k a  n r 26” . 

na m ie rze i H e lsk ie j, 17. W ym ia r pio 
now y na ry s u n k u  techn icznym , 18
P ie rw ia s te k  chem iczny, 20 Po jem - R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
n ik  na b ru d n ą  b ie liznę  lu b  aa NR 24
śm iecie, 23. N o rw e sk i badacz po la r­
ny (1861—1930), 26. D rzew o  liśc ia - PO ZIO M O : 1. L uka , 5. Oset, 8.

ste, 27. M ito lo g iczn y  lo tn ik ,  28. Ewa, 9. B alast, 11. Z b y te k . 14. D ra - 
B ro ń  b ia ła , 31. A tu t, 32. Obszar m atyzm , 15. lw a , 17. A k r ,  19. Indo - 
zam ieszkany, państw o, o jczyzna, *3 sat, 20. z ło . 22. Osm, 23. K ac żeniec. 
Taniec. 34, Im ię  Sari. 26. P la tan , 28. P ro log , 29, Era. 30.

S taw . 31. Stan.
' P IO N O W O : l .  D o p ływ  g ó rn e j W i­
s ły  2. C iastko , 3. P rzy ję c ie  w ie - P IO N O W O : 1. Laba, 2. Ko lęda , S
czorne bez tańców , 4. Ś w ią tyn ia  Set. 4. Gaz, 8. Sztama, 7. Takt, 
A te n y  na A k ro p o lu  w  A tenach, i  10. S tagnacja, 12. B ryg a d ie r. 13. 
Pom ieszczenie m ieszkalne d la  za- T a b o re t 16. W ół, 18. Kos, 21. O kra  
lo g i na s ta tku , 6. C m en ta rz  żydów - sa. 22. O celot, 24. Opas. 23. zgon, 
sk i. 10 W alka , b itw a , 11. Upał, :2. 27 Net. 28. Par.
G ra ficzne  p rzedstaw ien ie  dźw ięku .
16 Zespół pom ocn iczych  e lem entów  N AG R O D Y ks iążkow e  w y lo so w a li: 
m aszyny lu b  urządzenia, 19. Część B. N ow ińska  — G o len iów ; u l. K a - 
kośc io ła  m iędzy p re z b ite riu m  a sprow icza  4/1, J. S zaw are jko  — 
k ru ch tą . 21. R odzaj k ilo fa . 22. S ta- Szczecin, u l. P a rkow a  34/20 i  R. 
do. sfora, 24 L a to roś l sw oich ro - W łoda rczyk  — Szczecin, u l Żabia 
dz iców  25. Łączy e lem enty k o i-  5/2 N agrody śą do odebran ia  *v 
s tru k c ji m eta low ych , 28. Ś rodek re d a k c ji I I I  p.. pok 53. Osobom »a 
u sp o ka ja jący , 29. M uchów ka , k tó re l m ie jscow ym  w ysy ła m y  pocztą.

S łynne  „w ią z y ” : M o lie re , A lb e rt 
S chw e itzer, S tendha l.

Dorodniość postaci zw raca uw a­
gę. T y m  b a rdz ie j, że u b ie ra  sie 
w y tw o rn ie  i  gustow nie.

Z adow ala  sdę w  życ iu  cz y m k o l­
w ie k  i  n ie  k o m p lik u je  życ ia  an i 
sobde, a n i d ru g im . Jest sp o ko jn y , 
opanow any. W ym aga dużo i  ma za 
złe in n y m  w sze lk ie  b łę d y  i  w ady.

B ardzo  d e lika tn e g o  zd ro w ia , m i­
m o pozorów , c h o ru je  często, ale 
racze j n iegroźnie. Z n a tu ry  po­
godny, budzą ufność u  lu d z i, a 
ju ż  szczególnie w  p racy  zawodo­
w e j c ieszy się uznan iem . W ie m y  
i  u cz c iw y  w  m a łżeństw ie , bardzo 
se rio  t ra k tu je  swe o b o w ią zk i fa ­
m ili jn e .

L u b i k ie ro w a ć  lu d źm i, n ie  ba r­
dzo lu b i słuchać. W a rto  m u  da ro ­
w ać pew ną apodyktyczność 1 na­
w e t czasem despotyzm , bow iem  
je s t n a tu rą  szlachetną, uczynną, 
o fia rną .

In te lig e n c ji żyw e j ale k o n k re t­
ne j i  p ra k tyczn e j. Posiada n ie  ty l ­
k o  n ie p rze c ię tn y  um ys ł, a le  1 zdo l­
ne rece.

Ma poczucie hum oru , ale ma l 
h u m o ry ! S w o je  życ ie  u k ła d a  i  p la ­
n u je  ro z tro p n ie  i  w y k o rz y s ta  je  
ja k  na jrozsądn ie j-

Książę Karol

Obudził się 
bogatszy

a 90 tys. funtów
B R Y T Y JS K I następca tronu , 

książę K a ro l obudził się bogat­
szy o 90 tys ięcy funtow y sz te rlin  
gów  (162 tys. dol.>. n ie  u czyn iw ­
szy n ic . aby je zdobyć Stało się 
tak na m ocy obow iązu jące j od 600 
la t ustaw y, k tó ra  p rzew idu je , iż 
książę K o rh w a lii s ta je  się w ła śc i­
c ie le m ' m a ją tku  pozostawionego 
przez osobę bez dziedzica i bez 
testam en tu  Książę K a ro l będąc 
ks ięc iem  W a lii je s t rów nocześnie 
ks ięc iem  hrabstw a k o rn w a li jsk iegc  
i z tego ty tu łu  ma praw o  do m a­

ją t k u  zostaw ionego przez 68-letnie- 
go em erytow anego nauczyc ie la . Jo 
hna Saundersa sam otn ika , k tó ry  
z m a rł n ie  zostaw ia jąc testam entu

John Saunders, m ieszkaniec m ia ­
steczka Launceston. uw ażany b y ł 
przez w spó łm ieszkańców  za b ieda­
ka, bow iem  pc za m kn ięc iu  m ie j­
scowego ta rg u  je źd z ił tam  t  tacz­
k a m i i  zb ie ra ł porzucone przez 
sprzedaw ców  zw ięd łe  Jarzyny.

R zecznik ks ięcia  pow iedz ia ł, że 
m a ją te k  Saundersa zostanie p ra w ­
dopodobn ie  przekazany na  cele 

1 dobroczynne.

Przeczytane •  Podpatrzone

Prosto spod prasy
„POWINIEN BYĆ W ZAKŁADZIE../

Obywatelski Komitet Odrodzenia Narodowego, zresztą 
•nie nazwa jest tu ważna — powinien być w zakładzie 
pracy. Ma to być organizacja otwarta dla wszystkich, fo­
rum na którym bez względu na przynależność partyjną czy 
wyznanie cztanlwwie załogi mogliby- wypowiadać swojfe 
opinie, poruszać nurtujące ich sprawy. To prawda, że w 
naszym zakładzie panowała względna atmosfera. Ale że­
by była lepsza, trzeba aby słowa były zgodne z czyna­
mi...

(Fragment wypowiedzi w dyskusji redakcyjnej nt. dzia­
łalności OKOŃ.)

NA LEWO, CZY Z PRAWEM

Józef Dobrzyński z Warszawy napisał do „Trybuny Lu­
du" list z żądaniem postawienia przywódców „Solidarno­
ści" przed sądem. List został opublikowany 26 czerwca. 
„Czyż rzeczywiście 16 przedgrudniowych miesięcy hula­
nia „Solidarności" po Polsce nie uzasadnia konieczności 
pociągnięcia najbardziej aktywnych jej prominentów do 
odpowiedzialności karnej?" — pyta p. Dobrzyński. Chcemy 
dać panu Dobrzyńskiemu prawidłową odpowiedź.

Zgodnie z art. 1 kodeksu karnego „odpowiedzialności 
karnej podlega tylko ten kto dopuszcza się czynu społecz­
nie niebezpiecznego, zabronionego pod groźbą kary przez 
ustawę obowiązującą w czasie jego popełnienia”  Odstąpie­
nie od tej zasady oznaczałoby zdanie każdego obywate­
la (także korespondenta „Trybuny” ), na łaskę i niełaskę 
zmieniających się układów politycznych i zmiennych na­
strojów.

Prawo w kraju należącym do cywilizacji europejskiej w 
końcu XX wieku nie może być igraszką polityki. Każdy 
kto nie naruszył prawa musi zawsze czuć się w pań­
stwie praworządnym bezpiecznie. Zachowania polityczne 
(nie mówiąc już o poglądach) mieszczące się w porządku 
prawnym, nie mogą być podstawą karania, dlatego tylko 
że są krytycznie osądzane.

Natomiast do większości naruszeń jjraw a popełnionych 
przed 13 grudnia „z powodów politycznych, na tle kon­
fliktów społecznych albo nieumyślnie" obowiązuje zasada 
abolicji (...).

(Z rubryki „Tak i nie" tygodnika „Tu i Teraz").

TEMAT „DYŻURNY" -  WYMIANA

— „Ekonomiści kolejkowi" twierdzą, że w Polsce rząd 
będzie chciał zwalczyć nadmiar pieniądza no rynku przez 
jego wymianę.

— Nonsens. Wymiana pieniędzy oznaczałaby jedynie 
zmianę etykietek z cenami, ale samym takim zabiegiem 
luki inflacyjnej się nie wypełni, bowiem relacje pomiędzy 
ilością pieniądza na rynku a ilością towaru po nowych 
cenach nie zmienią się.

— I tak doszliśmy od sposobów zwalczania inflacji na 
Zachodzie do pytania jak tego dokonać w Polsce?

— Nie potrafię w pełni odpowiedzieć, ale najprościej 
mówiąc, sprawą podstawową dla dalszych przedsięwzięć 
jest wzrost produkcji i wydajności pracy. Im więcej będzie 
toworów, tym szybciej zapełni się luka inflacyjna. Samymi 
ograniczeniami popytu długofalowo nie opanuje się in­
flacji. Powstać muszą rzeczywiste warunki i motywacje do 
lepszej, wydajniejszej pracy i wykorzystania możliwości 
tkwiących w reformie gospodarki.

(Opinia dyrektora Departamentu Bilansów Gospodarki 
Narodowej GUS doc. dra hab. Leszka Zienkowskiego.)

REPREZENTACJA ROLNIKÓW INDYWIDUALNYCH

Jaki ma być model odtworzonej organizacji zawodowej 
rolników indywidualnych? Jaka ma być jej rola w środo­
wisku wiejskim? Na te pytania starali się odpowiedzieć 

.członkowie ZSL z Tarnowskiego, równocześnie członkowie 
zawieszonych organizacji zawodowych na czwartym z kolei 
spotkaniu, które prowadził prezes WK ZSL w Tarnowie ot. 
Partyła. . . . .

W czasie wcześniejszych spotkań ustalono, ze niezbęd­
ne jest posiadanie przez rolników indywidualnych repre­
zentacji ich interesów zawodowych. Tylko w ten sposób 
będzie można zlikwidować obecne rozbicie wsi i wystę­
pujące w społeczności wiejskiej podziały oraz tworzenie 
tak potrzebnego teraz klimatu porozumienia narodowego.

(Fragment artykułu „Gazety Krakowskiej” )

(Rys. L. ZAHORSKI — „Antena")
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S T O C Z N IA

t  S Z C Z E C IŃ S K A  

im . A . W A R S K IE G O

z a tru d n i m ężczyzn 

na stanow iska:

#  spawaczy
#  m o n te ró w  k a d łu b ów  o krę to w ych  
•  m o n te ró w  ru roc ią g ów  o k rę to w ych  

•  ś lusarzy
9 m a la rzy  konse rw a to rów  

•  w a rto w n ik ó w
•  oraz do przyuczen ia  zawodu 

spawaczaPonadto stocznia zatrudni na wyżej wy­
mienionych stanowiskach absolwentów, 
którzy w  bieżącym roku ukończyli szko­
ły typu mechanicznego i posiadać będą 
skierowanie z Wydziału Zatrudnienia 
Urzędu Miejskiego. Przyjmowane są rów­
nież kobiety do prac porządkowych na 

statkach.

N*e zatrudniam y pracow ników , k tó rzy  zo­
stali zwolnieni dyscyplinarn ie lub porzu­

c il i pracę.

Do pracy p rzy jm u je  oraz in fo rm a c ji u - 
dziela Sekcja Przyjęć Stoczni, u l. H u tn i­
cza 1, pok. 8, te l. 21-23-31 lu b  21-22-47, 

w godz. od 8 do 15.

2469-K

P R Z E T A R G I
K O M U N A LN E  PRZEDSIĘBIORSTWO 

TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWE 
„TR A N S K O M ”

ogłasza przetarg 
nieograniczony

na cyklinow anie sali w idow iskow ej K D K  
„S ło w ia n in ”  o pow. ca 500 m kw . Term in  
wykonania robót — 31 lipca br. O ferty  
należy składać w  ciągu 7 dn i od daty uka­
zania się ogłoszenia w  sekretariacie przed­
siębiorstwa. Kom isyjne otwarcie o fert na­
stąpi 8 dnia. Do udziału w  przetargu za­
praszamy przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i w ykonawców prywatnych. 
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru 

oferenta bez podania'przyczyn.
2470-K

BPBBO „M IA S TO P R O JE K T”  
Szczecin, ul. S tarom łyńska 10,

ogłasza przetarg 
nieograniczony

na malowanie pomieszczeń w  budynku 
b iurowym . Term in  wykonania — 31 m ar­
ca 1983 r. O ferty  prosim y składać w  te r­
m in ie  14 dni od daty ukazania się ogło­
szenia. Zastrzega się prawo w yboru  ofe­

renta bez podania przyczyny.
2471-K

Pracownicy poszukiwani
PRZEDSIĘBIORSTW!*
Z IE LE N I M IE JSKIEJ

w Szczecinie

zatrudni natychmiast:
♦  dekarzy
♦  m echaników napraw pojazdów samo­

chodowych
♦  pracow ników fizycznych w  niepeł­

nym wym iarze czasu pracy (emeryci)

In fo rm a c ji udziela Dział ds. P racow ni­
czych, pokó j n r 4, tel. 896-08, ul. K u  Słoń­

cu 125 a. dojazd tram w ajem  n r  8.

2474-K

K O M U N A LN E PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT IN ŻY N IE R Y JN Y C H  

tv Szczecinie, ul. Gdańska 16 a

zatrudni:
♦  maszynistów walców drogowych
♦  operatorów rozściclaczy mas bitum icz­

nych
♦  maszynistę kopa rk i z prawem  jazdy
♦  maszynistę żuraw ia samochodowego
♦  robotn ików  budowlanych, brukarzy, 

m onterów insta lacji sanita rnych zew­
nętrznych

♦  specj. ds. zaopatrzenia w  branży meta­
lowej.

W ynagrodzenie wg zasad obowiązują­
cych w  budownictw ie. Szczegółowych in ­
fo rm ac ji udziela D zia ł Pracowniczy KP R I 
przy ul. G dańskiej 16 a , ' pok. n r 4, te l 

880-61, wewn. 12.
2358-K

SZKLARSKA SPÓ ŁD ZIELN IA  
PRACY

w Szczecinie

zatrudni:
♦  szklarzy
♦  pomoc szklarza

W arunk i pracy i  płacy do omówienia w  
Dziale K a dr p rzy ul. Powstańców W lkp. 

39, tel. 82-19-32.
2473-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POŁOWOW D A LEK O M O R SK IC H  

I  USŁUG R Y B A C K IC H  
„G R Y F ”  

w  SZCZECIN IE

zatrudni zaraz
♦  kobiety na robotnice przetwórstwa 

rybnego w  systemie pracy dwuzmia- 
now ej

♦  w a rtow n ików  do straży portow ej w 
systemie pracy trzyzm ianow ej

Kandydaci do pracy w in n i zgłaszać się w 
W ydziale K a dr i Szkolenia Zawodowego, 
ul. Kociełby, przy Nabrzeżu Bułgarskim , 

barak 3, pok. 23 w  godz. 7.30— 14.

O bowiązuje skierowanie z W ydziału Za­
trudn ien ia  i  Spraw Socjalnych Urzędu 

M iejskiego w  Szczecinie.
2472-K

SZCZECIŃSKA 
STOC ZNIA REMO NTOW A

zatrudni zaraz
następujących pracowników:

♦  kob ie ty  na stanowisku robotnic gospo­
darczych i  transportow ych oraz poko­
jow ych

♦  m onterów rurociągów okrętowych
♦  spawaczy gazowych i elektrycznych 
^  ślusarzy
♦  tokarzy
♦  e lek tryków  z upraw nien iam i RDT 

względnie SEP
♦  m aszynistów żuraw ia (operator dźwigu)
♦  m alarzy-konserwatorów .

Od kandydatów  wymagane jest skierowa­
nie z W ydzia łu Zatrudnienia i Spraw So­
cja lnych Urzędu M iejskiego. Zgłoszenia 
p rzy jm u je  oraz udziela in fo rm ac ji dział 
kadr i  szkolenia zawodowego stoczni, u l 
Ludowa 13, pok. 14, tel. 242-331 (dojazd 
tram w ajem  l in i i  6, 5, 10. 11 lub  auto-

PRACA

PR ZED SIĘBIO R STW O
P o lo n i jn o -Z a g ra  n iczne 
„S a v ito r ”  z a tru d n i la ­
k ie rn ik ó w  oraz p racow ­
n ik ó w  n ie w y k w a li f ik o ­
w anych , mogą być k o ­
b ie ty . renc iśc i i  eme­
ry c i.  Zgłoszenia w  
godz. 11—13. te l. 740-62.

15139-0
Z A T R U D N IĘ  w  rzem ie­
ś ln iczym  zak ładz ie  w  
S m ie rd n icy  'W y k w a lif i­
ko w a n ych  s to la rz y  i 
uczn iów  do p rzyucze­
n ia  zawodu. O fe rty  B iu  
to  Ogłoszeń Szczecin 
15178.

ROŻNE

TE LEPO G O TO W IE —
Łnż M arek  M ich a la k , 
772-74. 15303-G
TE LEPO G O TO W IE — 
Jan B u g a j siki, 22-71-46.

14601-0
TELEP O G O TO W IE  —
Z b ig n ie w  K nop . 351-16.

14421-G
TE LEPO G O TO W IE —
W aldem ar C ze rn ik . Po­
godno 809-04. 12031-G
TELEPO G O TO W IE — 
B runon  . Jak im ow icz . 
381-51. 13050-G
IN S T A L O W A N IE  an­
ten. Czesław G ągaiski 
82-41-68. 14664r G

U K F  w schodn i, zachod­
n i  do s te reo fon icznych  
ra d io o d b io rn ik ó w  sta­
c jo n a rn ych . p ro d u k c ji 
k ra jo w e j i  zagran icz­
n e j — in s ta lu ję . W a r­
szta t e le k tro n ic z n y , te l. 
341-56 Ja cek S iem ień- 
czuk, od 16. 14906-G

IN S T A L A C JE  e le k trycz  
ne, Z yg m u n t W itk o w ­
ski, 82-17-67. 15373-G
B E ZP Y ŁO W E  cyk li.no- 
wam e. Rom an P aw lak  
23-00-82, 14631-G

TA P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie , H e n ry k  P aszkie­
w icz  te l. 457-26.

14439-G

M A L O W A N IE . ta p e to ­
wanie, Z dz is ław  Szan- 
kow sk l. 742-72. 15226-G
N A P R A W A  lodów ek 
spręża rkow ych . E dw ard 
Skoczek, te l. 758-50.

8631-G

P R ZE P R O W A D ZK I. Ry
szard S akow icz, te l. 
22-04-70. 15205-G

Z A K Ł A D  zrycza łtow a­
n y  n r  2 SP „O rn a ­
m e n t” . te l.  434-08 i 
890-61 w ew . 250 — w y ­
k o n u je  ro b o ty  sztuka- 
torskae (w y s tro je  po­
m ieszczeń) tape tow an ie  
oraz m a low an ie . Posia­
d am y ta p e ty  i  em ulsje .

15223-G

W YSO KA nagroda za 
odna lezien ie  sk ra d z io ­
nego Poloneza SZG 4082 
(k o lo r  groseiku). W iado ­
mość: 41-53-14. po 15 

15291-G

M A T R Y M O N IA L N E

R E N C IS TA  sam otny la t 
50. słabego zd ro w ia  — 
pozna sam otną (bez­
dz ie tną) panią p ra c u ją ­
cą lu b  renc is tkę , chę t­
n ie  z m ieszkaniom . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  15176.

B IU R O  M a trym o n ia ln e  
„W esta”  — zm ienia sa 

m otneść w  udane m a ł­
żeństwo. In fo rm a c je  w  
godz. 9—17 Szczecin, u l. 
Żupańsk iego  6/8 te l. 
22-33-22. 193-K

NIER U C H O M O ŚC I

DOM je d n o rodz inny , 
gaz. telefon., ogród — 
m ożliw ość prow adzen ia  
w arsz ta tu  — sprzedam . 
S ta rga rd  Szczeciński 
K raszew skiego  17.

14973-0

D O M EK z ogrodem , 
c.o., w od .-kan ., S ko lw in
— sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  15124.

PÓ Ł dom u p rzybu ­
d ó w k i — sprzedam . W 
ro z licze n iu  m ieszkanie 
w łasnościow e. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  15095

SPR ZE D A M  lu b  za­
m ien ię  na m ieszkanie
— w ykończony, n ie  o- 
ty ń k ó w a n y  dom Szcze- 
cin-O sowo. M ożliw ość 
prow adzenia dzia ła lnoś­
c i rzem ieś ln icze j lu b  ho 
d o w ll. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 15218.

M A ŁY  d rm e k  — kup ie . 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15260 
GOSPODARSTW O 8 ha,
b lis k o  Szczecina nada­
jące się na o g ro d n ic tw o  
w ra z  z b u d y n k a m i i 
d om k iem  8-p o k o jo w ym
— sprzedam . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  15300.
Z A C IE N IĘ  oół dom.ku 
w łasnościowego (pa r­
te r) z ogrodem , m oż li­
wość p rzyd o m o w e j ho ­
d o w li na m ieszkanie 
M-5. Tel. 43-415.

15309-0
DOM EK je d n o ro d z in n y  
z ogrodem , w łasnościo­
w y  w  T rzc ińsfku -Z d ro - 
ju  — zam ienię na po­
k ó j ? ku ch n ia  w  Szcze­
c in ie . T rzc iń sko -Y d ró j 
2 L u te g o  32. 15369-0

KUPNO

P O M IESZC ZEN IE  na
zakład f  o togra f  leźmy — 
ku n ie . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 15129. 
o  \ r a Z  m u ro w a n y  w 
Ś ródm ieściu . n a jc h ę t­
n ie j w  o k o l ic y . pl. 
G ru n w a ld zk ie g o  — k u ­
pię. Tel. 22-59-65. no 17.

15359-0
S KÓ R Y k ró licze  b ia łe
— ku n ie  T e l. 420-30.

15333-G
K O M P L E T  opon no*
w vch  13X145 — kun ie . 
Te l ■’52-99. 1S2S3-G
C A P P IG IA N 1  Dooia -  
kun ie . Tel. 786-18.

15180-G
M A S TY N K  graw erska 
(oa n to g ra f) - -  ku o ie  
O fe r tv  B iu ro  Ogłoszeń 

■ S-m-eolT! 1S071.
E f  PK T R O K O A G  U L A  - 

TO R — kup ię . Tel. 
742-63. 14322-G

13 lipca 1982 r. 
zginął tragicznie

Leszek Zięba
la t 31

Pogrzeb odbędzie się 19 lipca br. 
o godz. 12.30 na Cmentarzu Cen­

tra ln ym  w  Szczecinie. 
Pogrążona w  głębokim sm utku

__________________ ______ RODZINA.

SPR ZED AŻ

F IA T A  1». (1972) —
sprzedam  Te l. 355-95.

15387-G
F IA T A  126 p — tam o 
sprzedam. Te l. 23-34-32 

15386-G
SYRENE 105 L  — rocz­
n ik  1982 — sprzedam. 
Tel. 52-45-02. 153B4-G

NOWEGO F ia ta  125 p 
1500 — sprzedam. Tel. 
756-87. 15382-G

F IA T A  126 p 600 S fa
b ryczn ie  nowego 
sprzedam . Te l. 10-12, 
G ry fice . 15363-G

P O LO N EZA. (1981) 
sprzedam  Tel. 341-80 

15320-G
F IA T A  126 p  fa b ryczn ie  
now ego — sprzedam 
Tel. 805-33. 15315-G

Z U K A  skrzyn iow ego  — 
sprzedam. W ie jska  25 
(W yspa Pucka)

15304-G
W ARSZAW Ę 223 z czę­
ściam i — sprzedam. O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15301.

F IA T A  127, roczn ik  
1974 — sorzedam . U l.
Ś ląska 4il«0. 15271-G
V W  — 1300 — sprze­
dam . Legn icka  11/4, po 
17. 15264-G

F A B R Y C Z N IE  nowego 
F ia ta  126 p — sprze­
dam. Tel. 785-82.

15261-G
F IA T A  126 p. (1978) —
sprzedam. Tel. 82-49-89 

15258-G
P O LO N EZA, (1979) —
zam ienię n.a nowego 
F ia ta  Ładę, Poloneza 
lu b  sprzedam . Te l. 
22-56-82. od 18.

15252-G
VW  G olfa  L  (1975) —
sprzedam . Z b ig n ie w  
A dam czyk. Ś w inou jśc ie  
u l, S laska 65a.

15245-G
F IA T A  127 — sprzedam. 
L ib e lta  67 15233-G

V W  G olfa  LS (pażdzier 
n ik  1975) — sprzedam. 
Tel. 23-90-37. 15227-G
126 P — nowego — 
sprzedam . Tel. 82-31-63 

15161-G
/ Z A S T A W Ę  1100 P, (1982)
— sprzedam . Teł. 77-857.

14920-0
SKO DĘ S 100 (1976) — 
sorzedam . Tel. 22-60-54 

14933-0
SAM OCHÓD F ia t 123 3p
(1977) — sorzedam . Tel. 
709-65 1-5875-0

SAM O CHÓ D techn icz­
n ie  spraw ny R enault 
D auph ine  — bardzo ta ­
n io  sprzedam. U l. M ło ­
dzieży P o ls k ie j 22/10.

15372-G
K A R O SER IĘ  F ia ta  126p
— w  dob rym  stan ie  —
sprzedam . Żydów ce, uł. 
P rzo d o w n ikó w  Pracy 
16/3. 15193-G

PR ZYCZEPĘ bagażni­
kow ą  N-250c — sprze- 
dam . U l. W itk ie w icza  
354 15207-G

MZ-250 — sprzedam.
Tel. 610-433, 15249-G
TA K S O M E TR  z osprzę­
tem  — sorzedam . Tel. 
368-66. 15302-G

OPONĘ F iata — sprze­
dam. Teł. 520-593.

15329-G
N A D W O ZIE  S kody S 
110 L  — po w yp a d ku  — 
ta n io  sprzedam . Tel. 
749-73. 15376-G

NOW Y m o to r ow er ,T a w  
kę  n- sprzedam. Tel. 
789-38 15168-G
ROWER Jaguar — 
sprzedam. A l. P iastów  
24/9005. 15170-G

JA C H T  k a b in o w y  8 ra 
d ługości oraz ko m p le t­
ną w yw aża rkę  do  k ó ł 
sam ochodow ych — 
sprzedam. P ilehow o 
u l. Szczecińska 6.

15240-G
Ż A G LÓ W K Ę  „M e w a -2 " 
— sprzedam, Te le fon  
22-57-69. 15276-G
B O N Y PeKaO  -  sprze­
dam . O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 15297. 
6-TYGO D N IO W E  o w ­
cza rk i a lzack ie  — 
sprzed m . R eduty O r­
dona 47. 14984-0

D W U M IE S IĘ C ZN Ą
m a łpkę  — sprzedam . 
Te l. 52-02-99. 15298-G

R A T L E R K I 6 -tygodn io - 
we — sprzedam . O broń 
ców  S ta lin g ra d u  9a/l 

15225-G
SKÓ RY z n u t r i i  w y ­
p raw ione  w  różnych  
ko lo ra ch  — sprzedam. 
B ogu rodz icy  1/1.

14981-G
W E ŁN Ę  owczą — p i l ­
n ie  sprzedam . K u ró w  
17 dojazd PKS.

15054-G
D Y W A N Y  3X4, 1,75X1,25 
ch o d n ik i 3,80X1.00, stół. 
k rzesła , szafę — an­
ty k  — sprzedam. Tel. 
22-90-83. 15357-G

D Y W A N  b e lg ijs k i
2,5X3,5 — sprzedam .
T e l 22-41-12. 15383-G

D ŻIN S Y  ..M ontana” , 
.W ra n g le r”  o g ro d n iczk i 
„L e e ” , ch u s ty  — sprze 

dam. Tel. 22-46-26. po 
17 15281-G

D Z IA Ł K Ę  budow laną 
670 m  k w . — sprze­
dam. Tel. 823-858.

15136-G
W Z M A C N IA C Z  w o ka l­
ny 100 W z * o-
lum nam i, W erm onę 600 
H  z ko lu m n ą  — sprze­
dam. Te l. 469-60.

15490-G
R A D IO -M A G N E TO FO N
stereo „P h ilip s ”  w yso ­
k ie j k la sy , dyw an  bel­
g ijs k i 2,5X3.5 — sprze­
dam. T e l 822-923.

14983-G
TU R N ER  „F a u s t”  now y 
na g w a ra n c ji — sprze­
dam. U l M ick iew icza  
145'2 15380-G

STARE p ian ino  — 
sprzedam . Tel. 22-33-64.

15283-G

P IA N IN O  drezdeńskie  z 
m e ta low ą  p ły tą  — 
sprzedam. U l. M arc ina  
29/1. 14892-G-

R A D IO , te lew izo r, tap­
czan — sprzedam. U l. 
Radosna 38/3. 15404-G

T A P C Z A N IK  od kom ­
p le tu  K osza lin  — sprzie 
dam. Tel. 22-58-93.

15165-G
12-OSOBOWY (n iekom ­
p le tn y  k o m p le t) sztuć­
ców  sre b rn ych  — sprze 
dam . O fe rty  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 15010.

M E B LO Ś C IA N K Ę  „G o . 
le n ió w ”  i  szafę do 
p rzedpoko ju  — sprze­
dam  Tel 384-92.

15236-G

R U B IN A  na g w a ra n c ji 
— sprzedam. C zorsztyń­
ska 56. 15239-G
JO W IS ZA  na gw aran­
c j i  — sprzedam. Tel. 
70-129 15196-G

LO K A LE

M IE S Z K A N IE  3-poltO- 
jo w e , ku ch n ia , łazien­
ka. ogródek p rzydom o­
w y  — zam ienię na dwa 
m ieszkania 1-pokojowe. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15018

M-5 -  p iln ie  sprzedam. 
Te l. 429-63. 15250-G
M IE S Z K A N IE  2-poko- 
jow e , 48 m  k w . — sprze­
dam. Te l. 525-385.

15926-G

M -3 lub  M-2 — ku p ię  
Te l. 722-62. 152G7-G
M IE S Z K A N IE  M-5 w ła ­
snościowe — zam ienię 
na M-2. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 15343.

W ŁASN O ŚC IO W E 4 po­
k o je . c.o. etażowe, 
Śródm ieście , p a rte r 
s ta re  b u d o w n ic tw o  — 
zam ienię na w łasnościo  
w e 2 poko je , 60 rn  kw . 
lu b  M -2 now e b u dow ­
n ic tw o . W a ru n k i do  U* 
zgodmienia. O fe rty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
15366. —

W ŁASNO ŚCIO W E M-3
zam ienię na in n ą  m ie j­
scowość. Tel. 500-530.

¡5389-G

ZG U B Y

M A R II PO DLE WS K IK  J
skradz iono  w k ła d k ę  do 
dow odu osobistego n r  
326089 67 -P



KURIER +  LEKTURA NA WEEKEND ♦  LEKTURA NA WEEKEND ♦  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA ♦  STRONA 9
(Dokończenie ze t ł r .  1)

OSTATNIO }«dnafc w nnuc* do­
konano odkryć, któro ponad 
wszelką wątpliwość wykazały bi­
blijną pomyłkę. W chromosomie 
Y ssaków, a więc — także czło­
wieka, znajduje się określony gen, 
który decyduje o męskiej płci o- 
sobnika. Ten właśnie gen jest od­
powiedzialny za produkcję białka, 
które występuje wyłącznie w or­
ganizmie męskim i które zostało 
nazwane antygenem H-Y.

Amerykańskiemu uczonemu po­
chodzenia japońskiego, Susumu 
Ohno oxo2 grupę naukowców z 
Fryburga (RFN) pracującej pod 
kierownictwem Ulricha Wolfa u- 
dało się wykryć skutki, jakie ów 
antygen H-Y wywołuje w zarod­
ku ssaków. Powoduje on mianowi­
cie, że znojdujący się w tym za­
rodku zawiązek gruczołu płciowe­
go. przekształca się w gruczoł 
męski Kiedy antygen H-Y nie 
wysiępuje, wówczas z tego same­
go „tworzywo" powstają ja jn .k. 
Mężczyzna jest więc szczególną 
formą, która powstaje dzięki temu, 
że antygen H-Y odpowiednio „u- 
staw.ł" żeńskie w swej istocie pre­
dyspozycje gruczołów płciowych.

Pomorskie odkrycia współczes­
nej nauki zawierają dalsze wska­
zówki sw.adczące o tym, że każ­
dy osobnik męski był pierwotnie 
istotą rodzaju żeńskiego. Kiedy an­
tygen H-Y spowoduje przekształ­
cenie się ludzkiego (żeńskiego) 
gruczołu pfc.owego w jądro mę­
skie, owo jądro musi dopiero za­
troszczyć się o to, by równ.eż 
cała reszto człowieka nabrała 
cech męskich. Jeśli tego nie u- 
czyni, wówczas powstaje człowiek
0 zewnętrznych cechach kobie­
cych. Mężczyzna jest więc formą 
szczególną, która kiedyś w dłu­
giej histor * ewolucji świata zwie­
rzęcego powstało jako odmiana 
istoty żeńsk ej

Płeć męska z punktu widzenia 
kontynuacji życia w zasadzie nie 
jest niezbędna. Żaden gatunek 
zwierząt n'6 może rozmnażać się 
bez samiczek, niektóre natomiast 
doskonale obchodzą się bez sam­
ców. U tych gatunków jajo rozwi­
ja się bez zapłodnienia. Świat 
mężczyzn nadał temu zjawisku 
niedorzeczną nazwę „dzieworódz­
twa" (partenogenezy). Występuje 
ono u nicieni, robaków, owadów
1 krabów, bądź to jako jedyny 
sposób rozmnażania, bądź też 
równolegle z rozmnażaniem pic o- 
wym. U kręgowców zjawisko to 
występuje bardzo rzadko, u ludzi 
zaś _  nigdy. Ale również w przy­
padku człowieka, udział męż­
czyzny w powstawaniu nowego 
życia jest minimalny.

JA JO  lu d zk ie  Jest 85 000 razy  
w iększe n iż  n iteczka  nas ien ia  męs­
kiego. c z y li p le m n ik . W yp ro d u ko ­
w an ie  ty c h  m ik ro s k o p ijn y c h  n ite -  
ezek n ie  w ym aga  z b y t w ie lk ie g o  
w ys iłk u , d la tego  też jeden- mężczyz­
na może Je w y tw a rza ć  w  ta k  o l­
b rz y m ic h  ilościach. Ten n a d m ia r 
nasien ia , mężczyzna uw aża zresztą 
za pow ód do d u m y ,, n ie  ro zum ie jąc  
je d n a k , co w ła śc iw ie  ta  o lb rzym ia  
ilość oznacza: to  m ianow ic ie , że po 
je d vn czy  m ężczyzna n ie  je s t w ie le  
w a r t  i  że d la  u trzym a n ia  g a tu n ku  
w ys ta rczy ła b y  w ła śc iw ie  bardzo  n ie  
w ie lka  ich  liczba

Znaczenie ko b ie ty  w  te j dz iedz i­
n ie  jes t o w ie le  ważniejsze. Już 
sam fa k t ,  że to  w  je j  o rgan izm ie  
pow sta je  ko m ó rk a  ja jo w a  spraw ia , 
że je j  udz ia ł w zapoczą tkow an iu  
nowego życia  je s t o w ie le  w iększy 
n iż  udz ia ł m ężczyzny. Podczas gdy 
p le m n ik  dostarcza ty lk o  chrom oso­
m ów, Jajo oprócz ją d ra  k o m ó rk i 
zaw iera  rów n ież  dużo p lazm y k o ­
m ó rko w e j, w  k tó re j zn a jd u ją  się 
doda tkow e  in fo rm a c je  dziedzicznoś 
c l W kom órce  ja jo w g j zaw arte  
są przede w szys tk im  także substan­
c je  odżywcze, k tó re  dostarcza ją 
e n e rg ii d la  p ie rw szych  k ro k ó w  roz­
w o ju  nowego życia . Od m a tk i w ięc 
zależy u trzym a n ie  za lążka nowego 
życ ia l podczas gdy od o jca  pocho­
d z i w y łączn ie  im pu ls , budzący to. 
życie

O ty m . że można s ię  obejść ta k ­
że bez tego im pu lsu , św iadczy 
w spom niana ju ż  partenogenęza. 
Można ją  spowodować także sztiiez 
n ie ; im p u ls  zap ła d n ia ją cy  da się 
zastąpić z w y k łą  s trzyka w ką . D e li­
k a tn e  u k łu c ie  w ys ta rczy , b y  sk ło ­
n ić  k o m ó rkę  Jajową do ro zw o ju  
W ten  sposób d o konyw ano  ju ż  eks­
pe rym e n ta ln ie  zap łodn ien ia  u  k a r ­
p i żab i  k ró l ik ó w  U d z ia łu  osob­
n ik ó w  m ęskich, n ie  da się jednak 
w y k lu c z y ć  ca łko w ic ie , w a rto  bo­
w iem  pam iętać o pods taw ow e j za­
sadzie rozm nażania p łc iow ego : o 
tw o rz e n iu  nowwch k o m b in a c ji ge­
n e tycznych

U  w yższych g a tu n kó w  zw ie rzą t 
w ys tę p u ją  często geny ch o ro w ite , 
k tó re  b y ły b y  zabójcze d la  zarodka, 
g d yb y  n ie  w spom ógł ic h  in n y , zdro  
w y  gen pochodzący od d rug iego  z 
rodz iców . Poza ty m , now a k o m b i­
na c ja  genów  gvyaran tu je  in d y w i-

Ewa była pierwsza...

Mężczyzna
n a t u r y ?

w ic ie  — k ró lo w ą , Zresztą i  to  uda- g a m i sro m o w ym i. Penis, to  łee h - 
je  s ię  ty lk o  n ie k tó ry m  z lic z n y c h  taczka, p rzerośn ię ta  w sku te k  dz ia - 
sam czyków . T a k i „Szczęśliw iec”  p ią  ła n ia  testoste rronu  — w y ro s te k , z 
c i zresztą za to  życiem , a lbow iem  k tó re g o  m ężczyzna je s t n iesam ow i 
w  m om encie zap łodn ien ia  narząd c ie  dum ny. To w łaśn ie  sk ło n iło  
k o p u la c y jn y  zosta je  w y rw a n y  z je -  p sych ia trę  S igm unaa F reuda  do 
go ciała. absurdalnego prze inaczen ia  fa k tó w .

U WYŻSZYCH gatunków zwis- S Ł g S g l Ł , " , :
rząt nie odbywa się to. tak bru- ca k tó re m u  czegoś b ra k . F reud 
toinie. Ich stosunki wzajemne są nie dostrzega na tom ias t tego, że 
subtelniejsze, co nie oznacza jed- S ?
na«, ze samiec może prowadzić siada an i m acicy, a n i p ie rs i — 
beztroskie życie trutnia. U wielu organów , k tó re  u w szys tk ich  w yż- 
kregowców nie musi on wpraw- s />’cb  z w ie rzą t są niezbędne do
. . . , , , , _. przedłużenia g a tunkudzie — jak truteń — umierać,

a ie  nie wolno mu także próżno- A przecież co k ro k  n a ty k a m y  się 
wać, W każdym razie nie u ko- na dow ody św iadczące o tym , ja k  
ników. morskich, któro należą do ^
gromady ryb. Po krótkiej przy- m atka  — to  p rzecież m a w y ra źn ie  
jemności aktu zapłodnienia nasię- ukszta łtow ane b ro d a w k i. Po co? Do
nuie —  iaik wiemv —  dłuaotrwa- czego m ata mu. służyć? Można ty i -  p u je  ja.K wiemy aiuyuuwu k o  przypU szcząó, *e są to  szczątko-
ły  trud wynoszenia płodu. Ten zaś we pozostałości ko b ie cych  p ie rs i, 
samiczka komika morskiego z ca- pon iew aż m ężczyzna je s t ty lk o  od- 
łq beztroską przekazała rnałżon- ~  cz łow ieka  w iaś-
kowi: po prostu składa jajeczka c wego'
do torby lęgowej na jego brzusz- t o  n ie  ko b ie ta  jes t oka leczonym , 
ku, z której później wychodzą na n ie p e łn ym  -mężczyzną, lecz p rzec iw  
. '. , . j  m e, mężczyzna to  n ie d o rozw in ię ta ,
SWiOt młode. niedoskona ła  ko b ie ta . N a w e t jeś li

u s iłu je  on zrekom pensow ać ten 
Również wiele ptoków pozosto- b ra k  n a d m ie rn ie  w ie lk im  penisem

wia samczykom troskę o potom- ~  ow ym  w y ro s tk ie m , k tó ry  stał w iu  i u i i u y w i i i  uosks. «  ^  ' s- w idocznym  prze jaw em  tr iu m fu
siwo. Skrajnym tego przykładem chromosomu y . 
jest tropikalny ptak-dziobak. Od
budowy aniazda, poprzez wysia- p},eć u s»aków  sk łan ia  sięuu u u w y ymu-Łuu, . /  w  k ie ru n k u  pantfw am a i  ty ra n ii,
dywanie jaj, karmienie piskląt Rzeczą m ężczyzny jes t rządz ić  -r~ 
wszystko to jest męską sprawą, rzeczą k o b ie ty  —■ pracow ać, w 
Samiczka tylko się przygląda lub każdym  razie  m ozolne z a d a n ie 'w y -  

m d .r .o  Hm chow an ia  po tom stw a je s t z re g u ły  
—  przywabia sobie jeszcze dru- sp raw ij w y łączn ie  kobieca.. "Lew  — 
giego, trzeciego, czy czwartego samiec, k tó rego  w y g lą d  je s t szeze- 
samca. O  żadnych kłótniach w go ln ie  * im p o n u ją cy , pozw ala łaska-
łwm  h n rA m io  nio m a m o - w ie> by sam ica S° ¿ yw iła ; to  lw i-ty m  m ę sk im  n o re m ie  n ie  m a m o  ce p o lu ^  podczas gdy ic h  pan i
wy —-  samiczka jest tu absolut- w ładca  sp o ko jn ie  k ro c z y  z ty łu , 
nq władczynią. Nasze rodzime natom iast do  jedzen ia  je s t zawsze 
_ ł_ v ‘. z n rh n w u in  sip inaczei —  pie rw szy  i  dop ie ro , k ie d y  zaspokoiptaki zacnowuja się ł f  J . .  g łód , ło w e zyn ie  mogą podz ie lić  się
samiczko zadowala się na ogoł re sz tka m i zdobyczy. R ów nież u 
jednym samcem i jest zadawało- m ałp  sam iec zagarn ia  jedzenie
r n  n riu  on ie i pomaaCł. przede w szys tk im  d la  siebie, a sa­na g a y  on je j punuuyu. -m ice odda ją  m u poj-01.n ie  każdy

CHROMOSOM. Y  w ys tępu je  je d - lepszy kąsek 
dua lność I n iepow tarza lność no w e - nak w y łą czn ie  u  ssaków. U  w ie lu  . . . .
go osobnika. Ta różnorodność do- M alunków n iższych  zw ie rzą t, sam - . No ta.k, a le  p.zecie^ 
starcza m a te ria łu  d la  se le kc ji n a - cem je s t ten osobn ik , k tó ry  posia- s
tu ra ln c j I p rzyczyn ia  się do roz - da ty lk o  jeden chrom osom  X , a " y  °  Z a c h ę t vi v-
w o ju  ga tu n ku . J e ■ «  ^  S  Ł i S f t S

B io log iczna  w artość rozm nażania n ie d o s k o n a łą ' — sam icą, niepełna, dz iec i?  ^ ie ^ m a  co  się łu d z ić . Robi 
p łc iow ego b y ła b y  je dnak  c a łk o w i-  DOd względem  genetycznym . ft°. z czystego sam olubs lw a, a lb o -
c ie  spe łn iona  fakże w te d y , gd yb y  = w ie m  uważa je  za sw o ją  w łasność,
n ie  b y ło  zróżn icow anych  p łc i, a Może być  jeszcze g o rze j: u
śc iś le j m ów iąc — samców. A lb o - nszc?M  n,p. Z n ie  zap łodn ionych  Ja- b rać  sobie COfe’  co do m ego należy? 
w ie m  zam iast w yn a jd y w a ć  od ręb - |eC3ek w y lę g a ją  się t ru tą ie .  Tacy
ną fo rm ę  oso b n ika • p łc i m ęsk ie j, d ru g o rzę d n i osobn icy n ie  zas ługu- NIE inaczej dz ie je  się U ludzi, 
p rzy ro d a  m og ła  ró w n ie  dobrze u - -¡ą na żadne p rz y w ile je , n ie  w a rto  K o b ie to  nafezw do  m e ż c iw n y  
rządzić w szystko  ta k , b y  dw a do - ¿ ja n ic h  się tru d z ić . .y męzczyzny,
w o lne  o s o b n ik i p ro d u k o w a ły  k o m ó r rzeczą , k tó rą  s ię  po s ia d a ,
k i,  z k tó ry c h  każda za w ie ra ła b y  u  ssaków, *  k tó ry c h  w yw o d z i się Dlatego U Większości ludów za 
połow ę w ym agane j lic z b y  c h ro m o - cz łow iek , w szys tko  u ło ży ło  się zu - narzeczona nłaei s ie  —-  ictk za 
som ów i  by te k o m ó rk i łą cz y ły  się iJełnio inacze j. Chrom osom  Y  do - ^
następnie ze sobą, tw o rząc  zalążek ko n a ł d iabe lsk iego  w yn a la zku , tw o  to w a r. INOLOmiaST OH, męzczyzna 
nowego życia . Is tn ie ją  zresztą zw ie  rZqC w spom n iany  ju ż  a n tygen  H —Y. —  jest człowiekiem. Tak więc po 
rzęta, u k tó ry c h  połączenie p le n i- D z ię k i n iem u  chrom osom  Y sta ł tlę łacinie homo znaczy zarówno 
n ik a  z k o m ó rką  ja jo w ą  n ie  nastę- n iezbędny d la  is tn ie n ia  p łc i m ęs- c z ło w ie k  ¡Qk m Pżczvzn a  W g w s?v- 
p u je  w  organ izm ie  sam icy, lecz k le j  G en m ęsk i w  chrom osom ie Y cz iow ieK , jok męzczyzna. vya wszy 
poza n im  Tak np . żaby i  w ie le  ga- n a b ra ł d la  re g u la rn ych , a w ięc — StkiCh pochodzących od łaciny ję 
tu n k ó w  r y b  sk łada ją  ja je czka  do żeńskich ssaków znaczenia to ta ln e - 2ykach n o w o ży tn ych  zjawisko to 
w ody, zaś sam czyk i p o k ry w a ją  je  go. W y p ro d u k o w a ł bow iem  mężczyz D0,w la fi, a  s ie . u o m o  /  '  w tosku ) 
sw o im  nasien iem  nę, k tó ry  sku teczn ie  p rze c iw s ta w ił p u w ia rz o  ;się. u o m o  ip o  wioskuj,

się sw e j gene tyczne j m atce, k tó ry  hombre (hiszp.), homem (portug.), 
P rzyroda  zrob iła  je d n a k  inaczej, u ja rz m ił ko b ie tę . N ic  dziwnego, że czy homme (franc.) zaw sze jedno 

P rob lem  odnalezien ia  się w ła śc i- reag u je  ona a le rg iczn ie  na ó w  b un  : , sarnn  s ło w a  -jżvw anp  ip s t na 
w ych  kom órek , a w ię c  -  p rob lem  to w riiczy  an tygen H - Y .  1 , .^u m o  S1° W0 u żyw ane  je s i na
wzajem nego przyc iągan ia  się, roz - o k re ś le n ie  c z ło w ie k a  i  m ęzczyzny .
w iąza ła  ona m ia n o w ic ie  w  ten spo B ia łk o  to  w p row adzone dó o rga- N a w e t a n g ie ls k ie  s ło w o  m an , czy  
sób, że s tw o rzy ła  szczególną  ̂fo rm ę  n jzm u k o b ie ty  pow odu je  szok, po- n ie m ie c k ie  M dnn  "o b e jm u je  ob a  
p łc. m ęsk ie j. To określa  is to tę  męz d0b,n y j ak p rzy  tra n s fu z ji k r w i  o z.na czen ia  
czyzny. Jest on „o d n o z k ą ”  Kob ie ty , n ie w ła śc iw e j g rup ie . D latego nada- zn°cze m a .
pędem przeznaczonym  w y łączn ie  n0 m u  nazw ą an tyg e n u ; an tygena- t a k a  m entalność u k l f i r e i  norl 
d la  ce lów  p o d trzym an ia  g a tu n ku , m i bow iem  nazyw a się w szys tk ie  lo Ja i e, v ™ k o n an ie  v 
luksusem  na k tó ry  pozw o liła  so- sub.stancje, w y w o łu ją c e  w  o rg a n iz - S  L  w 2  do 
b ie  kob ie ta  Ona pozostała źród łem  m ie  reak c je  obronne. Należą do " ie łk ie h  r e l i ^ i  k K  no
życ ia  i  z poko len ia  na poko len ie  -  n ich  w iruS y , j ak  ró w n ie ż  jad w ę- ^ f ac,b n f R l ^ l m  w irh n r it iP  Pw

niższego rzędu. Is to tą  stw orzoną na 
podob ieństw o Boga — ja k  chce Sta 
ry  T estam ent -- jes t mężczyzną.

d o k ła d n ie  od w ro tn ie , n iż . tw ie rd z i stości, ow o typ o w o  m ęskie b ia łk o  
sie w  B ib l i i !  ¡est n ib y  jad  węża d la  ko b ie ty .

DLACZEGO w Biblii ' zawarta Ow fatalny antygen H—Y spra- 
jest n ie p ra w d a ?  Ano zapewne dlo 2  S i r i f f i n ie  " S 2'“c e ló w ^ p S “  MĘŻCZYZNA czuje się penem
tego, ze owa „oonozka wy- -¿enia ąatunku mógł wyrosnąć ponad stworzenia, chociaż naprawdę
m k n ę ła  się spod kontroli. Nie ten cel. To on stworzył hipertro- Wca'c nim nie jest. Tylko on móał 
wszędzie w świecie zwierzę! dzie- hW ort, stworzenia ko-
je się podobnie. Najczęściej sa- Tak wyposażony nie musi już — biety, tak, jak została ona zapi- 
miec ogranicza się wyłącznie- do jak ptak -  doprowadzać samiczki sana w Biblii. Te biblijne s ło w a
swej misji ¡oko specidfista od za- f 6t ,  Swo?y p lr io w iS fu S i S o fr tf i « ! wyrazem męskiej pychy, męs-
P taao iam o . stę ze sobą co jest możhwe tylko skiej arogcrncji. Męzczyzna prze-

wó-wczas, gdy samiczka stoi spo- in a c z a ł fakty, być może nawet nie
C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y M  tego k o jn ie . Penis ssaka pozwala na 2 fj a ;ac cDhie> 7 lo n n  sn rn w u  nJhn-

p rzyk ła d e m  je s t pszczoła m iodna, w e jśc ie  s iłą  N arząd p łc io w y m ęż- Z . '^ C S0Die 7 le9 ° Sprawy, 0400-
Je j samiec c z y li tru te ń , s łuży  w y -  czyzny p rze ksz ta łc ił się w  organ Wiem w swej mann wielkości
łączn ie  do zap ładn ian ia . P ro w a d z i g w a łtu . U  w ie lu  ssaków, także i  u b e zg ra n iczn ie  wierzy w s ieb ie ,
w ięc rozkoszne życ ie  p layboya? na jb liższego k re w n e g o  cz łow ieka  —
N ieste ty , ta k  różow o to  n ie  w yg lą - m a łp y  cz łebosz ta łtne j -— jes t on na 
da. W praw dzie  t ru tn ie  n ie  muszą w e t do d a tko w o  w zm ocn iony kością.
pracow ać i  są żyw ione  przez pszczo ZA TYDZIEŃ: DRUGA
ły  ro d za ju  żeńskiego, a le  ty lk o  raz w h is to r ii e w o lu c ji penis w y -  STRONA MEDALU, CZYLI
w  życ iu  w o ln o  im  w z iąć  u dz ia ł w  w o d z i się z ko b ie c e j łech taczk i, o - W iF K ć 7 V  A W łF C  W A 2 -
łoc ie  godow ym  i zap łodn ić  ty lk o  wego małego, jam is tego  c ia ła , zn a j »Tic yyma.-
jedną  je d yn ą  sam iczkę, a m ia n o - du jącego s ię  z p rzodu  m iędzy w a r  NltJbZY..,

Uśmiechnij się!

— To jest czerwona kart/l<&! 
—- A to jest m ój adwokat pa­

nie sędzio...

— Panie starszy, mucha w  
■zupie ja rzynow ej!

— Proszę pana. 1o jarzynach  
ty le  pestycydów, że ona długa  
nie pożyje!
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Fo mundialowych emocjach 
— wracamy na kra f o we boiska

l-llgawa premiera 
w trzech terminad!

Z A  DW A TYG O DN IE — 
1 sierpnia — w  I i  11 H- 
ize p iłka rsk ie j nastąpi 
inauguracja sezonu roz­
grywkowego 1982/83. Po 
w ie lk ich  m undialowych 
emocjach wracam y zatem 
na kra jow e boiska, mając 
w  pamięci obraz p i łk i w 
znakom itym  wydaniu. Bę­
dąc więc zapewne przez 
czas jak iś  pod silnym  w ra 
żeniem p iłka rsk ich  m ist­
rzostw świata, będziemy 
próbow ali doszukiwać się 
na naszych stadionach 
choćby cząstki m undialo- 
wego futbolu...

M IM O  srebrnego medalu na­
rodowej „jedenastki” , w yw a l­
czonego w  H iszpanii, nasza 
k lubow a p iłka  od la t  w ie lu  nie 
liczy  się na europe jskie j are­
nie (może w  obecnej edycji 
pucharów będzie inaczej?), a 
poziom ligow ych rozgrywek 
m ało kogo satysfakcjonuje.

Po sukcerie reprezentacji, 
nadchodzącego sezonu oczeku­
jem y z dozą umiarkowanego 
optym izm u, mając nadzieję że 
m undialowe doświadczenia bę­
dą procentować na k ra jow ych 
stadionach. Oby tak  było...

T S E R IA  spo tkań  o m is trzos tw o  
p iłk a rs k ie j e k s tra k la sy  odbędzie się 
w  trze ch  te rm in a ch  — 1, 3 i  4 
s ie rpn ia . P rzes taw ien ie  n ie k tó ry c h

p o je d y n k ó w  z 1 na 3 1 4 spo­
w odow ane je s t udz ia łem  k i lk u  po i 
sk ich  zespołów  w  Pucharze Lata. 
1 s ie rp n ia  zatem  za g ra ją : C racov ia  
z Zagłęb iem , Śląsk z Lechem , 
S zo m b ie rk i z W isłą , G K S  z Legią. 
3 s ie rp n ia  Pogoń z B a łtyk ie m . 4 
s ie rpn ia  spo tka ją  się; W idzew  ze 
S talą, G ó rn ik  z Ł K S  i  G w ard ia

Rekord 
La Manche

18-letrri R ich a rd  C ha rle sw o rth  i  
D o v e r ' u s ta n o w ił re k o rd  p rze p ły ­
n ięc ia  k a n a łu  L a  M anche z F ran ­
c j i  do A n g lii,  u zysku ją c  czas 
8:52,0 godz. P oprzedn i re k o rd  usta ­
n o w io n y  n.a te j sam ej tras ie  na le- 
i  . od 1964 r. do innego A n g lik a  
— B a rry  W atsona i  b y ł gorszy o 
43 m in .

P rz y  o k a z ji w a rto  p rzypom nieć, 
że a b so lu tny  re k o rd  p rze p łyn ię c ia  
k a n a łu  La M anche na leży do A m e 
ry k a n k i P enny Dean. k tó ra  w  1978 
ro k u  p rzep łynę ła  z D o ve r do  p ó ł­
w yspu  G riz-N ez we F ra n c ji (33 
k m ) w  czasie 7:40.0 godz.

Kolejny turniej 21—25 bm.

Tenisiści walczą
o Grand Prix Szczecina

W  I  R U N D ZIE m istrzostw 
będą dw ie  przerw y. Pierwsza z 
n ich  nastąpi po se rii pojedyn­
ków  ligow ych z 25 sierpnia i 
po trw a  do 12 września. Na o- 
kres ten zaplanowano: 31.V I I I  
mecz I  reprezentacji F ranc ji i 
Po lsk i (tow arzyski rewanż za 
MS), oraz spotkania e lim ina­
cy jne  z cyk lu  rozgryw ek < 
m istrzostw o Europy: 5.IX
ZSRR — Polska (rep r. młodz.), 
8 .IX  F in lan d ia  — Polska (repr. 
młodz.), F in land ia  — Polska 
(repr. A ). Druga przerwa na­
stąpi po meczach rozegranych 
3 października i  po trw a do 17 
tegoż miesiąca. W tym  okresie
— mecze elim inacyjne M E z 
P o rtuga lią  (na wyjeździe) — 
9.X repr. młodz. i  10 .X  repr .A.

P O N A D T O  8 s ie rpn ia  w  ram ach 
1/32 PP (z udz ia łem  I I  lig i)  w ys­
tą p ią  b e n ia m in k o w ie  ekstrak lasy 
C racov ia  i  GKS, 1 .IX  k o le jn y  te r ­
m in  d la  P P , 22.IX 1/16 PP (z u- 
dz ia łem  d ru ż y n  I  l ig i) ,  27.X Polska
— F in la n d ia  (re p r. m łodz. ME) i  
28. X I  — 1/8 PP.

J A K  wspom nie liśm y 1 sierp­
nia s ta rtu je  również I I  liga. 
Reprezentowani w  n ie j jesteś­
m y przez S ta l Stocznię i  A r -  
konię. Stoczniowcy pierwszy 
mecz stoczą w  Słupsku z 
G ryfem , a A rkon ia  zm ierzy się 
w  Szczecinie z O lim p ią  Elbląg. 
Derby Stal —  A rkon ia  12 
września. (jg)

DUŻĄ popularnością wśród 
tenisistów cieszą się rozgryw ki
0 Grand P r ix  Szczecina. W tym  
sezonie zorganizowano dwa ta­
kie tu rn ie je  — z okazji 1 M aja
1 święta „G łosu Szczecińskiego” . 
K o le jna impreza premiowana 
punktam i GP odbędzie się w  
dniach 21—25 bm. na kortach 
przy al. Wojska Polskiego. Roz­
g ry w k i odbędą się tradycy jnym  
zwyczajem w  trzech grupach 
w iekow ych: do la t 16, od 17 do 
35 i  powyżej 36 la>t. Zapisy 
przyjm owane są od ju tra  17 bm. 
codziennie w  godz. 16—19 w 
dom ku klubowym . Losowanie 
zaplanowano na 20 bm. godz. 17. 
Organizatorem tu rn ie ju  jest 
Okręgowy Związek Tenisowy.

PO dw óch tu rn ie ja c h  GP w  g ru ­
p ie  na jm łodszych  te n is is tó w  p ro ­
w adzi R o b e rt H ryn k ie w icz , d ru g ie  

nu je  A rka d iu sz  Pacek, 
Paw e ł G a w rońsk i. W 

g rup ie  zaw odn ików  (17—35 la t)  p ro ­
w adzi Ireneusz M aciocha przed 
A n d rze je m  C hendyńsk im . T rzeci«  
m ie jsce e x  aequo za jm u ją  Ja ro ­
s ław  O pala i  M a ria n  M oździerz. 
W śród o ld b o yó w  (pow yże j 36 la t)  
na jlepszy je s t R yszard Ś m iga j, 
d rug ie  m iejsce za jm u je  Edw ard  
U rbanow icz, na tom iast trzec ie  ex 
aequo S y lw es te r P iesiew icz l  M ie ­
czysław  K azim ierczak.

W D N IA C H  19—22 bm . w  G ry f i .  
n ie  odbędzie się tu rn ie j te n isow y 
w debla Rozpocznie się on w  n a j­
bliższy pon iedz ia łek o godz. )7. 
Zgłoszenia p rzy jm o w a n e  są k w a ­
drans przed tu rn ie je m . U dzia ł w  
im prez ie  — bezp ła tny. O rganizato­
ra m i są KS „E n e rg e ty k ”  i  OSiK 
G ry fin o . (jas)

Na basenie w  Tarnowie

Rekord Polski 
Katarzyny Perkowskiej

PRZEZ dwa dn i na p ływ a l­
n i w  Tarnow ie odbywały się 
m istrzostwa Po lski ju n io rów  w  
p ływ aniu. W im prezie te j u- 
dział wzięło 270 zawodniczek i 
zaw odników z 38 klubów. P lo­
nem m istrzostw by ło  ustano­
w ienie trzech rekordów  kra ju , 
z k tó rych  jeden na dystansie 
400 m st. dow. by ł dziełem K a ­
tarzyny Perkowskiej. Pływacz- 

| ka S ta li Stocznia uzyskała

z R uchem . N astępny te rm in  to  
8 s ie rpn ia . Pogoń zagra  w  ty m  
d n iu  w  P oznan iu  z Lechem . A  
o to  te rm in a rz  pozosta łych  m eczów 
p o rto w có w ; 15. V I I I  — Pogoń — 
Ł K S , 22. V I I I  W is ła  — Pogoń, 25.
V I I I  Pogoń — Leg ia , 12.IX G K S  
— Pogoń. 19. IX  Pogoń — Szom ­
b ie rk i,  28.IX G ó rn ik  — Pogoń, 3.
IX  Pogoń — Śląsk, 17.X Pogoń — 
R uch, 24.X W idzew  — Pogoń, 31.
X  Pogoń — C racovia, 7 .X I G w a r­
d ia  — Pogoń. 14. X I  Pogoń — Za­
g łęb ie , 21.X  S ta l — Pogoń. Jak  z 
powyższego w y n ik a  w  I  run d z ie  
Pogoń w ys tą p i 8 razy  u siebie i  1 
razy  na  w yjeźdz ie .

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. 8—28 «*— Wzgórze H e tm ań­
skie  — tu rn ie j ten isow y z o k a z ji 
Św ię ta  O drodzenia.

Godz. 8—20 — s tad ion  C zarnych 
— m is trzo s tw a  spółdzie lczości w  
ten is ie .

Godz. 10 — Z a le w  Szczeciński —
re ga ty  z o k a z ji Ś w ię ta  O drodze­
nia .

Godz. 10 — s ta d io n  SZS p rzy  u l. 
K o rdeck iego  — fe s ty n  s p o rto w y  dla 
u czes tn ików  k o lo n ii i  p ó łk o lo n ii.

Godz. 10 — D z ie w o k licz  — w y ­
c ie c z k i k a ja ko w e  pn . „K a ja k ie m  
w  n ieznane” .

Godz. 10 — plac L o tn ik ó w  — w y ­
c ie czk i piesze i  au to ka ro w e  pn. 
„Z n a m  Szczecin” .

Godz. 10 — p rzystań  k a ja ko w a  
SKS „C z a rn i”  — sp ływ  k a ja k o w y

Godz. 15 — K o łbacz — k ry te r iu m  
ko la rs k ie  z o k a z ji 15-lecia ZD Z ‘ 
„Ś w ię ta  G łosu” .

N IE D Z IE L A
Godz. 8—20 — bo isko  SKS „C z a r­

n i”  — tu rn ie j ten isow y.
Godz. 10 — A rk o n k a  — row erem  

po zdrow ie.
Godz. 10 — D z iew ok licz  — w y - 

e ieczk i-«ka jakow e  d la  m łodzieży.
Godz. 10 — Z a lew  Szczeciński — 

re g a ty  z o ka z ji Św ięta O drodzenia
Godz. 10 — przys tanek  ko ńcow y 

„3 ”  — w yc ie czk i k o la rsk ie  i  p ie ­
sze.

Godz. 10 — p rzystań  SKS „C z a r­
n i”  — s p ły w  k a ja k o w y .

w yn ik  4.26,22. Oprócz ty tu łu  
mistrzowskiego na dystansie 
400 m K . Perkowska zdobyła 
jeszcze drug i zło ty medal, w y ­
grywając wyścig na dystansie 
200 m st. dow. — 2.10,54, oraz 
medal srebrny za drugie m ie j­
sce na dystansie 50 m st. dow. 
— 28,51. Bardzo dobrze zapre­
zentowały się także sztafety 
S ta li Stocznia, któ re  w  sumie 
zdobyły 2 złote medale: dziew­
częta — 4X100 m st. zm. — 
4.45,86 {  chłopcy — 4X100 m 
st. dow. — 3.48,64 oraz dwa 
srebrne: dziewczęta — 4X100
ni st. dow. — 4.19,35 i  chłop­
cy — 4X100 m st. zm. —
4.19,93. Ponadto na lis tę  meda­
lis tów  M P w p isa li się jeszcze 
in n i p ływacy Sta li Stoczna: 
srebrne medale — Paweł W oj- 
nowski — 200 m st. mot. — 
2.10,79, 100 m st. mot. — 59.66, 
Krzysztof Chudy — 400 m st. 
dow. — 4.13,67. V io le tta  Sztyl- 
ka — 200 m st. dow. — 
2.13,07; brązowe medale — Ma 
rek Gąsior — 50 m st. dow. 
25,77. V io le tta  Targasz — 100 
m st. klas. — 1.19,18.

(jk>

Ale ty  nie wszedłeś do środka, Carter. Przyznają, 
że straciłem  cię tam na k ilka  m in u t z oczu. A le  
ty  nie wszedłeś do środka.

— Dlaczego nas nie zatrzymałeś wcześniej?
— Bo chciałem zobaczyć, do czego zmierzasz. I  

zobaczyłem.
— A więc to jego w idzie liśm y! — powiedziałem  

do Susom,. Przekonanie w  moim glosie zadziw iło  
nawet mnie. — Ty biedny głupcze, zauważyliśmy  
coś w  ciemności i u lo tn iliśm y się szybko. A le  w ró -  
ciliśm y, Carreras, w róciliśm y. Do doktora C a ro li- 
ne. 1 nie trac iliśm y czasu na gadanie z n im . Mie» 
liśm y dużo lepszy pomysł. Panna Beresford w yra•  
ziła się niezbyt dokładnie. Ja nie uzbroiłem  Tor•  
nada. Doktor Caroline sam to zrobił. — Uśmiech­
nąłem się i  przeniosłem spojrzenie poza św iatło la­
ta rk i, na punkt za plecam i Carrerasa. — Niech mu 
pan sam powie, doktorze.

Carreras na wpół się odw rócił, zaklął brzydko  
i  obróc ił się z powrotem. M ia ł szybki łeb i  jeszcze 
szybsze reakcje, w łaściw ie to nawet nie dał się 
nabrać na stare zagranie. Da l nam ty lko  jedną se­
kundę, a przez ten czas ja  nawet nie zacisnąłem 
d łon i na trzonku m łotka. Teraz zaś chcia ł mnie 
zabić.

Nie mógł jednak wycelować broni. Susan czeka­
ła na taką okazję, wyczuła, że stwarzam  je j taką 
szansę, upuściła lampę i  rzuciła  się na Carrerasa, 
gdy ty lko  ten zaczął się odwracać. M ia ła  do niego 
m niej niż metr. Teraz desperacko całym  swym cię­
żarem uwiesiła się na jego d ło n i trzym ającej p i­
stolet, przyciągając ją  do podłogi. O kręciłem  się 
gw ałtownie do przodu, w ykonałem  kilogram owym  
m łotk iem  lu k  nad moim  ram ieniem  i  rąbnąłem  
nim  w  tw arz Carrerasa, z całą siłą, nienawiścią 
i  złością, jaka we m nie tkw iła .

Zobaczył, co go czeka. Wciąż trzym ając la tarkę, 
uniósł lewą dłoń, by zmiażdżyć odsłoniętą szyję

ALISTAIR MacLEAN

ZŁOTE
nliXl)liZ~VOUS

Przekład: Roberf Ginalski
----------------------------------  91 ----------------------------------

Susan. Szarpnął głową w  bok, instynktow nie  w y­
ciągnął lewą  rękę.- m łotek uderzył go tuż poniżej 
lewego łokcia ze straszliw ą siłą, la ta rka  w ylecia ła  
w  poioietrze, i  ładownia pogrążyła się w  absolut­
nej ciemności. Gdzie poleciał m łotek, tego nie 
uńem. W łaśnie w  tym  momencie po podłodze za- 
szurała skrzynia i n ie  słyszałem, ja k  upadał.

Skrzynia zatrzym ała się. W te j nagłej, chw ilo­
w e j ciszy słyszałem odgłosy szarpaniny, czyjś cięż­
k i oddech. Podnosiłem się pow oli, m oja lewa noga 
była praktycznie bezużyteczna, lecz może ty lko  
wydawało m i się, że byłem  w o lny. Strach, o ile  
jest wystarczająco s ilny, ma zdumiewającą właści­
wość zw aln iania czasu. A  ja  się bałem. Bałem się 
o Susan. Carreras is tn ia ł dla m nie w  te j ch w ili 
ty lko  jako potencjalne zagrożenie dla Susan. T y l­
ko Susan. To by ł uńelki, s ilny  facet, m ógł je j skrę­
cić szyję jednym  szarpnięciem, zabić ją  jednym  
ciosem.

Usłyszałem je j krzyk , krzyk  strachu. Chwilowa  
cisza, ciężki, cichy odgłos padających cia ł, krzyk  
bólu Susan i znów cisza.

Nie było ich tam. K iedy dotarłem  na miejsce, 
gdzie się szarpali, ich tam  nie było. Przez sekun­
dę stałem nieruchomo w  te j n ieprzenikn ionej ciem­
ności, oszołomiony, po czym m oja dłoń dotknęła  
szczytu m eta lowej przegrody i zrozum iałem: w  
trakc ie  szarpaniny na tym  szaleńczo roztańczonym  
pokładzie zatoczyli się na przegrodę, przew rócili i 
spadli na podłogę po d rug ie j stronie. Znalazłem się 
po drug ie j stronie te j przegrody, n im  jeszcze m ia­
łem czas pomyśleć, n im  jeszcze wiedziałem, co ro­
bię. W ręku trzym ałem  nóż bosmana, z otw artym , 
ostrym  ja k  ig ła m arspikie lem , zablokowanym na 
zatrzask.

Zachwia łem  się, gdy oparłem  ciężar ciała na le­
w e j nodze, opadłem na kolana, dotknąłem  czyjejś 
głowy i włosów. D ługich włosów. Susan. Przesu­
nąłem się i  w łaśnie wstawałem, gdy on się na 
mnie rzucił. Rzucił się na mnie. Nie chował się, 
nie stara ł się ukryć w  ciemności. Rzucił się na 
mnie. Znaczyło to, że zgubił rewolwer.

Opadliśmy razem na podłogę, szarpiąc się, ok ła­
dając i  kopiąc. Raz, dum, sześć razy rąbnął mnie 
w  piersi, w  bok, k ró tk im i, przypom ina jącym i ude­
rzenia m łota pchnięciami, n iemal łam iącym i m i 
żebra. A le  nie czułem tego. B y ł s ilny, straszliw ie  
silny, lecz nawet mimo swej siły, nawet gdyby je ­
go lewa ręka nie była sparaliżowana i  bezużytecz­
na, nie uszedłby m i te j nocy.

Chrząknąłem, obezwładniony wstrząsem, a Car­
reras wrzasnął w  agonii, gdy trzonek noża Mac- 
Donalda uderzył o jego mostek. Wyszarpnąłem  
nóż i uderzyłem ponownie. I  jeszcze raz. I  jeszcze. 
Po czw artym  uderzeniu już nie krzyczał.

(e d n )
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P IĄ TEK , 
16 LIPCA

DZIŚ:
M ariki, Benity 

JUTRO:
B o g d a n a , A le k s e g o

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE um ia r­

kowane i  duże, przelotne  
opady, możliwość burz. 
Temp. do 29 st. W ia try  sła­
be i um iarkowane, połud­
niowe.

D ZIŚ  ran o  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1914,1 hPa 
(760,7 m m  Hg). W c iągu d n ia  
n ie w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  (te ł. 889-02) n iedz ie la : 
„S tra s z n y  d w ó r”  g. 16; P LE C IU G A  
— M orską K a b a re t „G a m a k”  g. .6; 
sobota : g. 17; n iedz ie la : g. i ł ;  K A ­
TE D R A  w  K a m ie n iu  P om orsk im  — 
p ią te k : K o n c e rt o rg a n o w y  g. 19.

K I N A

D E L F IN  (te l. 468-78) „T rz y  k o b ie ty ’' 
g. 9, 11.15, 13.30. 15.45, 18, 20.15, USA,
I. 18 (p ią te k , sobota 1 n iedz ie la ); 
COLOSSEUM (te l 458-18) „G angste ­
rz y  szos”  g. 16, 18, 20, kanad., I. 
1S, sobota i  n iedz ie la : g. 18, 20; '  
„W ó d z  In d ia n  Tecuimseh”  g. 16. 
N R D ; KOSMOS (te l. 380-04) „A n n a  
i  w a m p ir”  g. 13.30. 16, 18.15, 20.30, 
po i., 1. 18; sobota: g. 9, 11.15, 13.30, 
1«, 18-15; „W e jśc ie  sm oka" g. 20 30 
USA, ł .  18 (przedsprzedaż b ile tó w  
w  sobotę od  g. 9); n ie d z ie la : „A n n a  
i  w a m p ir "  g. 16, 18.15, 20.30; B A Ł ­
T Y K  (te l. 733-«) „P rz y g o d y  R ob in ­
sona K ru zo e ”  g. 15, radź .; „S z k a r­
ła tn y  p ira t”  g. 17, 19, U S A , 1. 15 
(sobota i  n ie d z ie la ); P O LO N IA  (te l. 
22-18-34) „J a k  rozpęta łem  I I  w > j-  
nę św ia tow ą”  g. 15.3®, p o i. cz. U  
i  I I I ;  „N a ro d z in y  g w ia zd y ”  g. 18.30. 
USA, 1. 15; sobota i  n ie d z ie la : „J a k  
rozpęta łem  I I  w o jn ę  św ia tow ą”  g.
I I ,  15.30, cz. U  1 I I I ;  „ J a  ci za­
g ram  za ją c u " g. 14; „N a ro d z in y  
g w ia zd y”  g. 18.30; K O R A B  — n ie ­
d z ie la : „D z ie c i w śród  p ira tó w ”  g. 
13; P IO N IE R  (te l. 475-02) „B a lla d a  
o k ró lu  z czerw oną k o k a rd ą  pod 
b ro d ą ”  g. 10. 17, p o i.; „A B B A "  g 
U , 13. 15; „N a p ra w d ę  w c z o ra j”  g 
18, po i., I. 15; „Jo e  V a la c h i”  g. 20, 
w ł.  L  18 (p ią te k , sobota, n iedz ie ­
la ) ;  P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — p ią ­
te k : „J e n n y  i T o b y  w śród  d z ik ich  
zw ie rzą t”  g. 18. U S A ; M AR S — pią 
te k : „Ś m ie rć  cz łow ieka  sko rum po­
w anego" g. 17, 19, I r . ,  1. 18; nie­
d z ie la : „N apad  pod c h o in k ą ”  g. 
„B lis k ie  spo tkan ia  I I I  s to p n ia ”  g 
17. 19. USA. 1. 18; S ZM A R A G D O ­
W E (Z d ro je ) n ie d z ie la : „Z a g u b ie n i 
w śród  łu d z i”  g. 15, radź.. 1. 15: 
„H a ir ”  g. 17, 19, U S A , I. 15; P R ZY  • 
JA Ź Ń  (D ąbie) n ie d z ie la : „S z k ra b ”

f !5, radź; „S za ł”  g. 17, 19, ang 
12; I  M A J  (Ż ydów ce) n iedz ie la : 

„P ię k n e  dz iec ińs tw o ”  g. 18, radź : 
„Z a p a ch  ps ie j s ie rśc i”  g. 17 30, po i 
l  15; B A J K A  (P olice) n iedzie la - 
„C o n  a m o re " g. 17, poi., 1. ¡5;
„W a le n ty n a ”  g. 19, radź.. 1. 5:
B IA Ł Y  Ż a g i e l  (T rzebież) n iedz ie ­
la : „P u s ty n ia  T a ta ró w ”  g. 18, w ł., 
1. 15; Z A T O K A  (Nowe W arpno) n ie ­
dz ie la : „T a je m n ic a  sta low ego m ia ­
s ta ”  g. 16, CSRS. 1. 12; „W ysD y na 
G o ifs tro m ie ”  g. 1«. U SA. 1, ’ 2;
G R Y F (G ry fin o ) „N a  tro p ie  Soko­
ła ”  N R D , 1. 15 (n iedz ie la ); R O BO T­
N IK  (P yrzyce ) .Jego k o b ie ty ”  
NRD, I. 15 (p ią te k , sobota i  n ie ­
dz ie la ); W IS Ł A  (G o len iów ) n iedz ie ­
la :  „K o b ra ”  Jan., L !8 ; „P arne 
proszą”  bu łg ., 1. 15: IN A  (S ta r­
gard) n ie d z ie la : „Zem sta  oo la ta c h "  
kanad.. 1 15; D AR (S ta rga rd ) W ie r 
na żona”  f r „  1. 18; .A kc ja  B o n -  
ro ”  CSRS

P O R A N K I D LA  D Z IE C I 
(niedziela)

K O R A B  — ..Tresow any p iesek”  g 
11 12; B A Ł T Y K  — „Z a top iona  fre ­
gata”  g, 1-4; P O LO N IA  -  „Ja  cl 
zagram  za jącu”  g 14; P IO N IE R  —
„B a lla d a  o k ró lu  z różow a k o k a r­
dą pod b ro d ą ”  g. 10. 11. 12, '7 ; 
SZM A R A G D O W E  — „S n ieżycźka  i  
Różyczka”  g. 14; P R Z Y JA Ź Ń  — 
„O psekuń p ta kó w ”  g 14; 1 M A J  — 
„T a je m n ica  T o li”  g. 15; B A J K A  — 
„Ś w ią teczne  D rzygody sk rza tó w ”  g 
12; B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  „ Im ie n in y  
Ci-oęi”  g. 16; Z A T O K A  — „ W i t i i  
Masza i  m orska  p iechota”  g. 14.33, 
R EPER TU AR  K IN  na podstaw.« 
in fo rm a c ji OPRĘ.

M U Z E U M : S T A R O M ŁY Ń S K A  27 -
S ztuka Pom orza Z achodniego X I I I  — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io ró w

w ła sn ych ; S ztuka  po lska  X X -le c ia  
m iędzyw o jennego ; W ładz tw o  K s ią ­
żą t P om o rsk ich ; D ziecko  w  sztuce 
— g. 9—15; S T A R O M ŁY Ń S K A  1 — 
P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne; :00 
dz ie ł z 10 F e s tiw a li P o lsk iego  M a ­
la rs tw a  W spółczesnego — o tw a r ­
c ie  w  n iedz ie lę  — g. 9—15; W A Ł Y  
CHROBREGO 3 — Polska  nad B a ł­
ty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rzy roda  
m o rza ; In s tru m e n ty  i  pom ocne na­
w ig a cy jn e  (ze z b io ró w  w ła sn ych ); 
U rządzenia i  m echan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka m orska  na 
Pom orzu  Z achodn im  1945—70j-D a w ­
na k u ltu ra  lu d o w a  na P om orzu  za  
ch o d n im ; K u ltu ra  A f r y k i  zachod­
n ie j;  W spółczesne m a la rs tw o  m a ry ­
n is tyczne — g. 9—15; STA R Y  R A - 
TU S Z — p l. R zep ichy — D z ie j-  
Szczecina od X  w ie k u  do w spó ł­
czesności; Nasz Szczecin — do ku ­
m e n ty  35-łecLa; 100 la t  ru c h u  ro b o t­
niczego w  Polsce — g. 9—15; Z A ­
M E K  — „A rc h ite k tu ra ,  cz ło w ie k  
ś ro d o w isko ”  — g. 10—18; X I  Festi­
w a l P o lskiego M a la rs tw a  W spół­
czesnego — o tw a rc ie  w  n iedz ie lę  o 
g. 12.
W  SOBOTĘ — muzea czynne w  g 
10—17; N IE D Z IE L A : g. 10—16.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W ojciecha 7; 
C H IR . D O RO SŁYCH — U n ii L u b e l­
s k ie j;  PO ŁO ŻN IC TW O  — Pom orza­
n y ;  W EW N. — R e jonow y.

PR ZY C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l. św. W ojciecha 
7 — g. 20 -8 ; D L A  D O RO SŁYCH — 
Jedn. N a ro d o w e j 12 — g. 19--7
S T O M A T O LO G IC Z N A  — Jedn. Na­
ro d o w e j 18 — g. 20—7; N A D  ODRA
18 — g. 8-16.

SOBOTA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
C H IR . DORO SŁYCH — I I  Pom orza­
n y ; P O ŁO ŻN IC TW O  — Z d ro je ; 
W EW N. — R e jonow y 
P R ZY C H O D N IE  D YŻU R U JĄ C E  
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — całą 
dobę; D O RO SŁYCH — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — całą dobę; STO­
M A T O LO G IC Z N A  — Jedności Na­
ro d o w e j 12 — całą dobę; Nad 
O drą 18 — całą dobę (w  ty m  gab i­
n e t zab iegow y); G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 — (w e jśc ie  od a ł. M. Bucz­
k a ) — g. 8—85.

N IE D Z IE L A
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D YŻU R  OPA 
R Z E N ID W Y  — W ojc iecha 7; CH IR . 
D O RO SŁYCH — I I I  Pom orzany, 
z d u n o w o ; PO ŁO ŻN IC TW O  — P o­
m o rza n y ; W EW N. — R e jonow y. 
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U JĄ C E  — 
te  same co  w  sobotę.

A P T E K I (p ią te k , sobota, n iedz ie la )' 
JA G IE L L O Ń S K A  16a (dod. o d tru t­
k i)  te l. 371-56; A L . P IA S TÓ W  60 — 
te l. 465-17; D Ą B IE , G ry fiń s k a  1« — 
te l. 612-868.

IN FO R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te l. «5-25 
1 446-46 — g. 7—18 (p ią tek). 
K O LE JO W A  — te l. 936.
U S ŁU G O W A — te l. 428-14 1 472-l l  
g 7—15 (p ią tek).
R U C H  S T A T K Ó W  — teL  918.
S T A N  DRÓG — te l. 980 -  g. 7—21.

PO G O TO W IA

PO G O TO W IE R A T U N K O W E  — te l 
999; POG O TO W IE MO -  te l. 997: 
S TR A Ż PO ŻA R N A  — te l. 998; PO­
G O TO W IE DROGOW E — te l. 98i- 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E  — te l. 
982; PO G O TO W IE E L E K T R O W N I -  
te l. 991; PO G O TO W IE G AZO W E — 
te l. 992; PO G O TO W IE W O D O C IĄ­
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I -  te l. 994; 
PO G O TO W IE LO K A T O R S K IE  -  
te l. 986

STA C JE  B N E ZY N O W E  (p ią te k ) 
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O BĘ: M ic k ie w i­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu 
E skadrow a. C hopina 
PO ZO S TA ŁE  s tac je  czynne od c 
6-21.
STAC JE B E N ZY N O W E  (sobota I
n iedzie la )
S iko rsk iego  — n iedz ie la  g. 12—29; 
W oj. Polskiego — n iedz ie la  g. 7 -  
15; M ick ie w icza  — całą dobę; K a  
d łu b k a  — całą dobę ( ta x i) ;  M a­
zurska  — sobota g 12—20; K u  
S ońcu — całą dobę; i  M a ja  — 
so b o ta : g 7—15; K o lum ba  — sobo­
ta  g. 7—15; G ra n ito w a  -  n iedz ie ­
la . g, 12—20; S trza low ska  — n ie ­
dz ie la . g 7—15; E skadrow a — ca­
łą  dobę; G o len iow ska — sobota: t  
7—16; C ukrow a  — n iedz ie la ; % 
7—15; E skadrow a — sobota: g. 
W—20; Som osie rry  — sobota: g 12- 
20 C hopina -  cała dobę

D E L IK A T E S Y  (n iedz ie la )
JE D N . N ARO DO W EJ 49 — g. 10— <4; 
A L . W Y Z W O LE N IA  37 -  g. 14— 9.

PHOORVM I
16.25 N U R T — P ro b le m y w ych o w a ­
n ia  przedszkolnego i nauczania m -

czątkow ego. 17- D z ie n n ik . 17.40 X V I 
F e s tiw a l P io se n k i Ż o łn ie rs k ie j — 
K o łob rzeg  82 — dziecięce w id o w i­
sko s łow no-m uzyczne „Ż o łn ie rs k i«  
p rzyg o d y  Tom aszka P ogody” . 18 50 
W ieczo rynka . 19 „P rz y je m n e  z po­
ży tecznym ” . 19.30 D z ie n n ik . 28 M o­
n ito r  rządow y. 20.30 F ilm  m uzycz­
n y  „C h a n u m a ”  radź. cz. I .  21.45 
„Zaw sze po 21”  — p r. re p o rte ró w
22.30 D z ie n n ik . 22.50 M e lod ie  na do­
branoc.
PROGRAM  I I
17.05 Jęz. ro s y js k i. 17.30 Jęz. f ra n ­
cusk i. 18 T V  K a to w ice  na an ten ie  
„D w ó jk i” . 18.05 „P io tru ś  i  w i lk ”  w  
w y k . W O SPRiTV. 18.30 Rep. „B u -  
c a łk i” . 18.45 Rep. „B re n n a  — wieś 
p a rtyzancka ” . 19 K ro n ik a  ( lo k  ).
18.30 D z ie n n ik . 20 T V  Łó d ź  na an te ­
n ie  „D w ó jk i” ; 20 S po tkan ie  z p isa­
rzem  — W acław  B iliń s k i.  20.25 „T ro  
chę tańca...” . 20.30 Rep. w ieczoru
20.40 S p o rt w  p lastyce. 20.55 T ro ­
chę tańca... 21 Droga na e k ra n  — 
studenc i. 21.35 Śpiewa E lżb ie ta  A da ­
m iak . 23.50 K in o  D w ó jk i — „Ja k  
za szczenięcych la t ”  — f i lm  a ag. 
SOBOTA
PROGRAM  I
8.30 Tydz ień  na dzia łce. 9 T e le fe rie .
10.30 T y lk o  d la  k ib ic ó w . 12.10 F i l­
m oteka  N arodow a „O rz e ł” . 14 F ilm  
w o js k o w y  „ś w ita n ie ” . 14.30 „W y ­
p ra w a  do A u s tra li i" .  15.10 „7  an­
te n ” . I6 .1IO D z ie n n ik . 16.39 G ra fik a
1. m a la rs tw o . 17 K ą c ik  h u m o ru  — 
„L a ta ją c y  c y rk  M o n th y  P y th o n a ”
17.30 G odzina z te a tre m  38. 18.30 
R e fo rm a  po s ta rc ie  — w  in te res ie  
k lie n ta ?  18.45 Od m e lo d ii 
do m e lo d ii. 19 W ieczoryn­
ka  19.30 D z ie n n ik . 20.15 F ilm  TV 
amg. „T a m te  la ta , tam ta  d o lin a ”
21.05 X V I F es tiw a l P iosenk i Ż o łm e r 
s k ie j „K o ło b rz e g  82”  — p rem ie  *y, 
22.35 D z ie n n ik . 23.05 K in o  nocne 
„T ro p ic ie l zb ieg łych  n ie w o ln ik ó w  •
— k u b . f i lm  h is to ryczn y . 
PROGRAM  n
8.30 N U R T  — R ozw ó j św iadom ości 
n a rodow e j. 9 N U R T  — Spotkania 
k lasow e. 9.30 N U R T  — O św iata 1 
w ychow an ie . 13 S TU D IO  2. 13.10 D*.% 
dz iec i „M ły n e k  do k a w y ” . 13.28 
„J e ś li znacie... po s łu ch a jc ie ” . 13,25 
T e le tu rn ie j.  14.15 za trzym a n e  w  ka  
drze. 14.45 „J e ś li znacie... posłu­
c h a jc ie ”  (cz. I I ) .  14,50 P ro g ra m  r o i  
ry w k o w y  „A m s te rd a m ” . 15.20 M o- 
to sp ra w y . 15.35 Rep. f i lm o w y  „O d ­
b ic ie ” . 18.05 „J e ś li znacie... posłu­
c h a jc ie ”  ( I I I ) .  16.10 „O d w ro tn e  ży­
c ie  s z tu k i” . 16.30 Rozm owa S tud ia
2. 16.35 P rog ram  ro z ry w k o w y  „E asy 
r id e r ” . 17.13 B liż e j n a tu ry  — u w ie r i 
c ie  kam ien iom . 17.35 „J e ś li znacie... 
pos łu ch a jc ie ”  (IV ). 17.40 F i t o  T V  
N R D  „N a  m orzu ” . 19 F o ru m  (lok.).
19.30 D z ie n n ik . 20.20 K a lis k ie  To­
w arzys tw o  M uzyczne zaprasza. 21.11 
F ilm  Jug. „T y g ry s ” .
NIEDZIELA

PROGRAM 1
7.1« i  7.30 TTR . '(AS A la rm  prze­
c iw p o ża ro w y  trw a . 8 Nowoczesność 
w  dom u i  zagrodzie . 8.20 Red. ro l­
na. 9 T e le fe rie . 10.30 Po d ru g ie j 
s tro n ie  e k ra n u . 10.50 W ie lk ie  m ia ­
sta św ia ta  — P aryż. 18 D zienn ik . 
18.46 R a p o rt s g m in y . 14 S tare k in o
— Jadzia A n d rze jew ska . 16 Loso­
w an ie  Dużego L o tk a . 16.15 J u tro  
pon iedz ia łek . 15.85 E&pana 82. 18.43 
P ro g ra m  p u b licys tyczn y . 17.10 F ilm y  
H a ro lda  L lo yd a . 18.20 K o łob rzeg  02. 
19 W ieczo rynka . 19.» D zienn ik . 
20.15 K o łob rzeg  88. 21.» Sportow a 
n iedz ie la . 22 K o łob rzeg  82 — K 0 1 -  
c e rt ga low y.
PROGRAM U
12.40 „Z a  T a tra m i”  — f i lm  dokun i.
13 z  koszar i  po lig o n ó w . 18.30 M a­
gazyn m łodz ieżow y (lok .). 14 S ta ie  
k in o  — Jadzia A nd rze je w ska  (p ro ­
gram  d la  niesłyszących). 15 STU ­
D IO  2. 15.10 K ino -O ko . 16.20 „B ra c ­
tw o  Ż e lazne j S ze k li” . 16.50 „K o ń , 
m ó j p rz y ja c ie l” . 17.20 A n to n i P iech 
n iczek p rzy  te le fo n ie  S tud ia  2. 
17.25 W ie lka  g ra . 17.55 F ilm  an im o­
w a n y  „D is c jo k e y " . 18.05 A. P iech- 
n iczek p rzy  te le fon ie . 18.20 P ro ­
g ram  ro z ry w k o w y  „R o w e ry  z B e l- 
size” . 18.50 P rzy  re d a k c y jn y m  sto­
le  19.» A . P iechn iczek p rzy  te le ­
fon ie . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 K a b a re t 
O lg i L ip iń s k ie j „R u ry ” . 20.55 Po­
m yś l n im  pow iesz 21.10 Z w y k ły  
dzień, zw y k ła  noc. 21.35 F ilm  TV  
hiszp- „Saga ro d u  R iu s ” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie.

PROGRAM BERLIŃSKI 

PIĄTEK
14 T e le fe rie  — f i lm  CSRS „D e te k ­
ty w  d r  M a r t in ” . 15.50 Spotkan ie  w 
k in ie . 16.35 Z aw ody. 17 W iadomości 
g im nastyka . 17.15 W idow isko  dla 
dzieci. 17.45 F ilm  T V  bu łg  .W ojna 
1e iów ”  18.50 TV  dziecięca 19 F i łn  
T V  „R o ś lin y ”  19.25 Prognoza po­
gody, k ro n ik a . 20 F ilm  TV  21 .8 
P rog ram  z R ostocku. 21.45 K ro n i­
ka 22 „S kanda le  dawnego B e r li­
n a " 23.75 W iadom ości
SOBOTA
9 25 K ro n ik a . 10 W idow isko  dla 
dz iec i 10 30 F ilm  TV  węg. 11.25 P rt 
gram  1 R ostocku. 11.55 W iadomoś­
ci 12 „Ro-bot bez ta je m n ie " 12 26 
„W in d a ”  ‘ 3.25 O m ów ien ie  p rog :a - 
mu. 13.40 W iadom ości. 13.50 W ido­
w isko  d la  dzieci. 15.20 K uchm is trz  
T V , poleca “ 15.50 F ilm  ju~ ,Cn 
?3nova”  ’7 30 W iadom ości 17.15 
S po rt. ¡8.59 XV dziecięca ;9 Film  
TV  CSRS „O na orzyszła  1 kosm - 
su” . 19.25 P rognoza pogody, k r> - 
n ika  29 P rogram  m uzyczny 22.2f

K ro n ik a . 21.4S F ilm  k ry m . „D ia g n o ­
za” . 23.15 P rog ram  z Zsuzsą Kończ. 
23.40 W iadom ości. *
N IE D Z IE L A
9.25 K ro n ik a . 10 W idow isko  dla 
dzieci. 11 Od p o lk i do marsza. 32 
K u b a  w  o b ie k ty w ie . 12.50 W iado­
m ości. 13 „P rz y g o d y  w  k ra ju  N ep ­
tu n a ” . 13.25 P rog ram  z R ostocku. 
15 M agazyn. 15.30 W idow isko  d la  
dzieci. 16 M e lod ie  Jana i  Józef* 
S traussów 17 W iadom ości, sport. 
18.50 TV  dziecięca. 19.25 Prognoza 
pogody, k ro n ik a . 20 F ilm  TV . 2120 
P rzedstaw iam y... 23.40 K ro n ik a . 2X55 
„R odz ina  M o za rtó w ” . 22.50 W iado­
mości.

R A D I O

PROGRAM  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 16, 17, 18, 18, 
20 22, 23.
14.05 Z ra d io w ych  s tud iów . 14.30 
S tud io  fe s tiw a lo w e  — K o łobrzeg  82.
14.50 W iersze A n to n io  Machado.
15.10 S tud io  M ło d ych . 16.05 M uzyka  
i  A k tu a ln o śc i. 16.40 P o lsk ie  p ieśn i 
i  m elodie. 17.10 D zień w  Polsce. 
17.15 K o n ce rt dn ia . 18.05 Czas re­
f le k s ji.  18.30 Spod znaku P o lih ym ­
n ii.  19.30 Z naszej fo n o te k i. 20.05 Ka 
le jdoskop  dn ia . 20.30 K o n c e rt ży­
czeń. 21 K o m u n ik a ty . 21.05 K ro n ik a  
sportow a. 21.15 M uzyka  K a ro la  Szy 
m anow skiego. 22.10 T e a tr P o lskiego 
R adia. 22.50 Śpiewa H a lina  F rą c ­
k o w ia k . 23.40 Jazzowa dobranocka . 
PRO G RAM  n
W IA D O M O Ś C I: 13.39, 15.30. 21.38.
23.50.
13.50 Fonoteka fo lk lo ru . 14 A lb u m  
ope row y. 14.30 „W n ie b o g ło sy” . 1450 
Scena i  f i lm . 15.40 L u dz ie  ł  ich  
pasje. 16 M uzyczne in term ezzo. 16 20 
Dziś p y ta n ie  — dziś odpow iedź. 17 
T y lk p  dw ie  godz iny. 19 Kom pozy­
to r  ty  gonią — G a b rie l Faure. 19 31 
Ś w ia t baśni. 20 N a jp iękn ie jsza  Jest 
m uzyka  polska. 20.45 Jęz. ang ie lsk i. 
21 R e c ita l w ieczo ru . 21.40 W ie­
czór lite ra c k o -m u z y e z n y  — W ieści.
22.10 Ś w ia t m u z y k i daw ne j. 22 50 
Proza w  odc inkach . 23 Jazz d la  
w szystk ich . 23.40 Poezja na dob ra ­
noc.
PRO G RAM  U l
14 L a to  w  fi lh a rm o n ii.  15.05 Pod­
słuchane u in n y c h . 15.» Z  m o je j 
p ły to te k i.  16 Zapraszam y do T ró j­
k i.  18 Codziennie pow ieść. 19.3« 
M a ła  le tn ia  su ita . 19.50 „W łó c z y - 
w o d a ” . 20 In te r ra d io  — aktua lnośc i. 
20.48 W  M ię d zyzd ro ja ch  w czo ra j, 
dziś, jeszcze d a w n ie j. 2 i W  k rę g «  
ba llady . 21.30 C harles B aude la ire .
21.45 G odzina Jazzu. 22.45 „24 go­
d z in y  w  1« m in u t" .  23 zapraszam y 
do T ró jk i.  23.66 P ó łnoc poetów , 
PROGRAM IV

W IA D O M O Ś C I: 16.. 17, IB, 22.».
44.» P o lacy la u re a ta m i m iędzyna ­
ro d o w y c h  ko n k u rs ó w  m uzycznych .
15.39 P opo łudn ie  m elom ana. J7.«6 
6 m in u t d la  fono a m a to ró w . 17,1« 
D z ie n n ik . 17.20 Czas gospodarzy.
17.40 M uzyczne ak tua lnośc i. 18 P ły ­
ta  dn ia . 18.» P o e ty c k i k o n c e rt ży­
czeń. 10.05 P ły ta  dn ia . 19.» W ieczór 
w  f i lh a rm o n ii.  21.10 K lu b  Stereo.
22.40 T e a tr PR. 23.30 G łosy, in s tru ­
m e n ty , nastro je .

SOBOTA 

PROGRAM I
W IA D O M O Ś C I: 6, «.» , 7. 12.85, M 
16, 16, 17, 18, 19, 2Ó, 22, 23.
6.4® M uzyka  na dz ień d o b ry . 7 .»  
P rzeg ląd  p rasy. 7.40 M uzyka  na 
dz ie ń  d o b ry . 8 K o m u n ik a ty . 8.1ł 
O bserw acje. 8.»  Przeg ląd  prasy.
8.45 Ż o łn ie rs k i kw adrans. 9 L a to  z 
R adiem . 15.45 R o ln iczy  kw adrans  
13 K o m u n ik a ty . 13.1« T u  ra d io  k ie ­
row ców . 13.25 M uzyczne w y c in a n k i. 
13.» A u to rz y  i  p iosenk i po lskie . 
13.55 S tud io  Relaks. 14.05 Damska 
dusza na c ie n k i g łos. 14.30 K o ło ­
brzeg  82. 14.5« W iersze A n to n io  M a­
chado. 15.05 T e a tr T rzech  P okoleń.
16.05 M uzyka  i  A k tu a ln o śc i. 16.40 
P o lsk ie  p ieśn i 1 m e lod ie . 17.10 Dzień 
w  Polsce. 17.15 P re m ie ry  fe s tiw a lu .
18.05 Czas re f le k s ji.  18.» W yciecz­
k i  m uzyczne w  przeszłość. 19.30 Z 
naszej fo n o te k i. 26.05 R eportaż. £0.» 
P rzy m uzyce o sporcie . 21 K o m u n i­
k a ty . 21.05 W ie lk ie  dzie ła , w ie lcy  
w yko n a w cy . 22.10 S tro n y  św iata.
22.40 Solo na g ita rze . 22.50 śp iew a  
H a lin a  K u n ic k a . 28.4« Jazzowa do­
branocka.
PROGRAM n
W IA D O M O Ś C I: 8.45. 9 .» . 41.30. 13.» 
15.». 21.». 23.5«.
9.05 Ludz ie , e p o k i, obyczaje, t.89 
P o lity k a  i  p o lito lo g ia . 10 T w ó rcy  
p ięknego słowa, lfl.25 M in ia tu ry  mu 
zyczne. 10.40 Jaka Polska? 10.50 M i 
n ia tu ry  m uzyczne. 11.10 Z g a d n ij 
sp raw dź, odpow iedz. 1X4« B esk idz­
cy  in s tru m e n ta liśc i. 12.05 Od A  do 
Z  p o ls k ie j p iosenk i. 12.» Ludz ie  
eDOki, obycza je  12.35 A fgan is tan . 
13 W trosce o s łow o 1 treść. 13.23 
Rozważania e tyczne. 13.35 Ze wsi 
1 o w si. 13.50 F onotęka  fo lk lo ru . 14 
A lb u m  operow y. 14.30 „W n ie b o g ło ­
sy”  14.50 N agran ia  nowe i  n a jn o w ­
sze 15 S  M eksykańsk ie  m a r ia c a l
15.50 S p o rt m o im  hobby. 16 M uzycz 
ne in term ezzo. 16.20 Reportaż na­
u k o w y  16.40 W św ięcie  -hum an is ty­
k i 17 T y lk o  d w ie  godziny. 18 45 
S łynne zespoły. 19 .M a tys ia ko w ie ”  
‘ 9.35 ś w ia t baśni. 20 ko m p o z y to r 
tygodn ia  20 30 śp iew ane  s tro fy
20.45 Jęz fra n cu sk i. 2 i W ieczór I i-  
te racko -m uzyczny . 2X40 O rk ies tra  
Dana Sebesky’ego 22 M uzyczne te ­

le g ra m y  ze św ia ta . 22.» M o je  m u­
zyczne fascynacje . 23 G ry  i  zaba­
w y.

PRO G RAM  I I I

7 Zapraszam y do T ró jk i.  9.03 Wa­
ka c je  z przebo jem . 10.» Codziennie! 
pow ieść. 11 W akacje  ze sw ing iem .
11.30 N ie  czy ta liśc ie  to  pos łucha j­
c ie . 11.45 W  to n a c ji T ró jk i.  13 Czy 
p ow iem y p rezyden tow i. 13.10 A  pro  
pos. 14 L a to  w  f i lh a rm o n ii.  15.05 
G dy się m ó w i H iszpan ia . 15.25 Wszy­
s tk ie  d ro g i p row adzą do N ashville . 
16 zapraszam y do T ró jk i.  19 Re­
portaż. 19.» M a ła  le tn ia  su ita . 19.5« 
„W łó czyw o d a ” . 20 L is ta  przebojów .. 
22 T e a trz y k  Z ie lone  Oko. 22.20 Te­
m a t na la to . 22.45 „24 godz iny w  
10 m in u t” . 23 Zapraszam y do T ró j­
k i.

PROGRAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 8, 14, 15, 17, !«, 
22,».
7 M uzyczne rozm aitośc i. 7 .»  W sta- 

. w a j — szkoda dn ia . 8.05 Poranna 
serenada. 9 P rzedpo łudn ie  z Ber­
lin e m . 10. »  z  m uzycznych  nagrań 
b ra tn ic h  ra d io fo n ii.  11 S y lw e tk i *• 
te rack ie . 11.» M uzyka  ró żn ych  na­
rodów . 12.05 F ilh a rm o n ia  rad iow a. 
13 K w adrans  l ite ra c k i. 13.15 R elaks 
w  s tereo. 14 M iędzy nam i s łucha­
czam i. 14.» Relaks w  stereo. 15.05 
P anoram a lite ra c k a . 15.» P opo łud­
n ie  m elom ana. 17.05 5 m in u t d la  fa 
noam atorów . 17.10 D z ie n n ik . 17.15 
K o m en ta rz  a k tu a ln y . 17.20 M agazyn 
k u ltu ra ln y .  18 K la sycy  m u z y k i b lu ­
esow ej. 18.» N ie  te  czasy pan ie  
M oza rt. 19.05 K la sycy  m u z y k i b lu ­
esow e j. 19.» W ieczór w  fi lh a rm o ­
n ii.  20.» P ia s to w n y i  żony  P ia ­
s tów . 21 K lu b  S tereo. 22 40 S tud io  
S tereo zaprasza.

N IE D Z IE L A  

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 7. 8, 9, 11. 12.95, 14, 
18, 23.
1A0 Czas i  ludz ie . 7 .»  M oskw a % 
m e lod ią  i  p iosenką. 8 Od ósm ej do 
ósm ej. 8.10 S iedem d n i w  k ra ju  £ 
na św iecie . 9.05 R a d io w y m agazyn 
w o jsko w y . 10.» R a d io w y  T e a tr d i»  
D ziec i. 11.10 U dz ia ł w  p rogram .«  
rozg łośn i — Łódź, O p o le *  Z ie lona  
G óra. 14.05 K o n ce rt p o lsk ich  p io ­
senek. 16.05 N ajlepsze z n a jn o w ­
szych. 16.» K o n c e rt życzeń. 17.11 
K o n c e rt la u re a tó w  fe s tiw a lu  — cz.- 
X. 19.55 zakończen ie  p rog ram u „O d  
ósm ej do ósm ej” . 20 P rzy  m uzyce 
o sporcie . 20.» K o n c e rt życzeń, i !  
K o m u n ik a ty . 21.0S W ie lk ie  dzieła, 
w ie lc y  w yko n a w cy . 22 T e a tr P o l­
skiego R adia. 23.40 G ra O rk ie s tr»  
F ra n ka  Purceliła.

PRO G RAM  I f

W IA D O M O Ś C I: 7. 18.30, 14.M, >8.1«, 
80.30, 23.90.
7.10 N iedz ie lna  m oza ika  m uzyczna; 
7 .»  Fala 88. 7.4« Poznańskie  S tu d 1«  
N agrań  p rzedstaw ia. 8 .»  T ygodn io ­
w y  p rzegląd prasy. 8.4i B a rokow e  
m u zyko w a n ie . 9 T ransm is ja  mszy. 
1« R e c ita l o rganow y. 10.35 N iedz ie l­
ne spo tkan ia . 12.05 M uzyczna D w ó j­
k a  zaprasza. 12.» T e a tr Polskiego 
R adia. 14 M a ła  P o lih ym n ia . 14.35 
S łyn n e  g łosy. 16 T e a tr K la s y k i d la  
M łodz ieży  S zko lne j. 16 M is trzo w sk i«  
in te rp re ta c je . 16.35 W iz y ty  i  pod­
róże. 17.5« M in ia tu ry  muzyezne. ! •  
N abożeństw o au toke fa licznego  K o ­
ścio ła  p raw osław nego. 18.40 M in ia ­
tu ra  in s tru m e n ta ln a . 18.45 W ojsjto* 
stra teg ia , obronność. 19 R a d io la ta r- 
n ia . 19.35 Ś w ia t baśni. 20 K om pozy­
to r  tyg odn ia . 20.35 K o m en ta rz  ta -  
g ran iczny . 20.40 P iosenk i z m a łe j 
sceny. 21.05 B a lla d y  prozą pisane. 
22 110 m in u t z jazzem  ł  piosenką,

PRO G RAM  I I I

7.05 M e lod ie -p rzebudzank i. 8 Na m  
boczu w ie lk ie j p o lity k i.  840 Nasze 
ty p y . 8 .»  K o m u  piosenkę... 9.6S 
B y ł ta k i lip ie c . 10 N iech  gra m u ­
zyka . U  S łuchow isko  — „O św ia ta  
d la  p ó łto ra  m ilio n a ” . 11.» Pod da­
cham i Paryża. 12 R e c ita l P aula 
B ad u ry -S ko d y . 13.05 Na w s i n ie­
dzie la . 13.20 N ow a p ły ta . 14 A  p ro ­
pos. 14.80 O dkurzone przeboje. 15 2« 
Ż yc ie  na gorąco. 15.50 T a je m n iczy  
św ia t M ariana . 16 P ry w a tn ie  u  B ro  
n is ław a  Koniuszego. 16.1S W szystka 
o sporcie . 17 „L a o s tie ”  — s łuch.
17.40 A rc h iw u m  P rog ram u I I I .  18 38 
R ad io  w  samochodzie. 19.» Po p r >  
stu  Ja. 20 Z tw órczośc i in s tru m e n ­
ta ln e j. 2X05 K am ień  f i lo z o fic z n y  
21 15 M uzyczne p o rtre ty . 22.05 Esej 
o ję zyku . 22.15 P iosenki z tekstem .
22.40 P o e tyck i p rze w o d n ik  po R zy­
m ie. 23 Zapraszam y do T ró jk i.  23.58 
P ó łnoc poetów.

PROGRAM  IV

W IA D O M O Ś C I: 8. 1®, 17. 22.15.

8.05 A u d y c ja  w o jskow a. 8.20 K on ­
c e r t  życzeń. 8.45 P u b lic y s ty k a  ro l­
na 9 S o liści, lid e rz y , o rk ie s try . 18 
Ze skarbca m u z y k i — B arok . 10.38 
Lau re a c i ko n k u rs u  chop inow sk ie ­
go 11 P iosenkarsk ie  p o w tó rk i £ 
p rzebo jow e p re m ie ry . 12.05 G w iazdy 
jazzu. 13 S łynne o rk ie s try  sym fo ­
n iczne św ia ta  14 T e a tr PR. 15 K o n  
c e rt bez b ile tu . 16 G odzina d la  k o ­
le k c jo n e ró w  nagrań. 17.05 P opo łud­
n ie  z M uzam i. 17.10 N o ta tn ik  k u l­
tu ra ln y  18 W ieczór w  operze C har­
les G ounod ..Faust”  2X15 W ieczór 
2 C7,echowem. 21.45 Poeci piosen­
k i  22.20 Z bo isk  i  s tad ionów . 22 35 
Plvt.a dn ia  23.15 N ocny  blues

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW Prasa K s ią ż k a -R u c h "  W Y D A W C A  Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe R E D A K C JA : p l. H o łdu  P rusk iego  8 70-550 Szczecin 
akr ooezt 70-925 Redaguje ko le g iu m  T E LE F O N Y , ce n tra la  430-21 se k re ta r ia t red naczei-nego 457-41 «ekre ta rz  redake ti 467-21 dz •m ie js k i 462-35 dz e ko n o m .-m o rsk i 427-77 
d z  sp o rto w y 379-50 dz. łączności z C zy te ln ik a m i 450-21 O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u je  B iu ro  Rekiam  • Ogłoszeń 70-550 Szczecin d! H o łdu  P rusk iego  8. te l 394-34 Za treść 1 te r- 
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a kc ja  n ie  ponosi odpow iedz ia lnośc i Je d n o s tk i g ospoda rk i uspo łeczn ione j in s ty tu c ie  * o rgan izac je  spo łeczno-po lityczne sk łada ła  zam ów ien ia  w  m ie j­
scow ych oddzia łach  R.SW „P ra sa —K siążka—R uch”  w  m ie jscow ościach  zaś. w  k tó ry c h  n.e ma oddzia łów  — w  urzędach pocztow ych lu b  u do rę czyc ie li C zy te ln ic y  in d y w i­
d u a ln i op łaca ją  p renum era tę  w y łą czn ie  w  urzędach pocztow ych i  u d o rę czyc ie li na ro k  następny; do dnia 10 m iesiąca poprzedzającego o kres  p re n u m e ra ty  na pozostałe 
w  te rm in a c h ; od 25 lis topada na. styczeń. I  k w a rta ł.  I  pó łrocze  roku, następnego i  c a ły  o k re s  roku  bieżącego Cena p re n u m e ra ty : m iesięczna do 20 czerw ca b r  87 z ł od 
ł nocą b r 109 zł. za I I  k w a r ta ł 261. zł. za nas ienne k w a r ta ły  327 z ł za I I  pó łrocze  ST? zł N r indeksu 35034 D ru k  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra ficzne  P*8

*

*
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Brudnica mniszka wciąż w ataku

JEST słońce i  jest ka ruze la -  
m-ieècie..

„idzie wytrzymać”  nawet w 
Fot.: Z. Jodkowski

Migawki handlowe

Nie tylko o reglamentacji
NAJWIĘKSZYM powodzeniem czos jedynie c8a okresów poprze 

w sklepach mięsnych I spożyw- dzajgcych ważne święta. Obliczo- 
czyeh cieszę się obecnie kanser- no, że jeżeti to nasilenie zaku- 
wy. Szczecinianie chętnie kupuję pów się utrzyma  ̂ to obrót na 
puszki z mięsem będź rybami, bo tym towarze wyniesie w bm. w 
fest to towar znakomicie nada- Szczecinie pół miliarda zł! Mtejs- 
jęcy się na dłuższe wakacyjne cowe Zakłady Spirytusowe uru- 
wojaże. Oczywiście największy chaimiaję nowe zmiany pracowm- 
popyt maję niewielkie puszeczki cze do produkcji „płynnych ^ pro- 
V/spanlpie do przyrządzania w centów '. Przewiduje się, i i  za 
plenerze śniadań ? kolacji. W kilka miesięcy^ sprzedaż tego or­
skie pach rybnych o nie trudno, tykułu unormuje się i na półkach 
choć miałyby nabywców. Dyrek- znów pojawi się rozmaitość trun- 
tor CR awizuje jednak, iż w naj- ków, gdyż do tej pory wybór 
bliższym czasie ma trafić do asortymentowy me należał do bo 
Szczecina transport konserw z gatych. * * *
'Jugosławii w ilości 18 t. Będzie n a . r y n k u  ry b n y m  -  co b y ło  
to  „Sardynka w oleju bardzo pow iadane w  o gó lnopo lsk im  p ro - 
przez klientów łubiana. g ra m ie  t v  -  lada  dz ień ob fitość

* *  *  k a lm a ró w . W  naszym  m ieście  za-
.. . . ____ p lanow ano sprzedać Ich  w  c iągu

OD 5 lip c a  tj. c z ę ś c io w e g o  m iesiąca aż 30 ton. W sklepach po ­
d n ie s ie n ia  re g la m e n ta c ji n a p o jó w  ja w ią  się w  zw ią zku  z ty m  u lo tk i.

° , i ° i f ! 2 WyCh ”  ,n0t0Vi? neh sq "  I S p l f y  "nr, dpr"ygotow»leStzSOt i “  sklepach monopolowych horren- f yb bacznych dań. Będą też wy­
dolne obroty sięgające 1 min zł roby gotowe z tych ryb oraz mro- 
w ciągu jednego dnia w jednej * £ *  J M I S S  K l r ^ w
placówce. Tak wysoka p o d a ż  ga larecie  
chorakterystyczna była do tych-

pom ido ram i.

Wznowiono loty
O D D Z IA Ł  P L L  „ L o t ”  in fo rm u je  

Se od 18 lip c a  do 25 s ie rp n ia  br. 
•w znow ione zostają połączenia se­
zonowe w  n iedz ie le . N iedz ie lne  re j­
sy  odbyw ać się będą w g . nastę­
pu jącego  ro zk ła d u  lo tó w : 18 bm. — 
W arszawa o d lo t g. 8.10 — Szczec'n 
p rz y lo t  g. 9.40 1 Szczecin o d lo t 
14.55 — W arszawa p rz y lo t 16.25. W 
d n ia c h  i  i  15. V I I I .  doda tkow o  
Szczecin (10.15) — K ra k ó w  (12.00) 
o raz  K ra k ó w  (12.35) — S zezecn 
$14.20).

W  dn iach  23 bm ., 8Vm„ 22.VIII 
I  29.V I I I .  do W arszaw y sam o lo ty  
s ta rto w a ć  będą o  g. 10.16 i  14.SS, 
z  W arszaw y do Szczecina o g. 8.18 
i  12.50. O d jazdy au tobusów  na lo t ­
n is k o  sprzed ..L o tu ”  o  g. 8.48 
13.25.

B liższych  In fo rm a c ji u dz ie la ją  k r  
W  — te l. 350-98 i  399-26.

Kronika wypadków
W C ZO R A J k i lk a  m in u t przed 

godz. 21 na u l. M a te jk i, taksów ka 
„M ercedes”  SZS 9486 k ie row ana  
przez K rzysz to fa  N. p o trą c iła  n ie ­
trzeźw ego przechodn ia . Józefa J. 
S ko ń czy ło  się o b rażen iam i g ło w y 
* z łam an iem  żebra. Józefa J. sk ie ­
ro w a n o  do k l in ik i  P A M  na Porno, 
r&anaęji.

W  B R A M IE  dom u p rzy  u l. K ra ­
s ińsk iego  113 znaleziono leżącego 
be 2 oznak życia  lo k a to ra  posesji 
Z b ig n ie w a  S. W y ja śn ie n ie m  oko 
tłcznośe l zgojn i zajęła się m ilic ją

po DYŻUR N EG O  szp ita la  p rze­
w iez iono  na oddzia ł c h iru rg iczn y . 
z  obrażen iam i g ło w y  ' rę k i. m ie ­
szkańca ul Nad Odra S tan is ław a 
P. Z w yw ia d u  leka rsk iego  w yn ika  
iz m ężczyzna został p o b ity  w cza­
s ie  a w a n tu ry  rodz inne j.

P Ó Ź N Y M  w ieczorem  przechodząca 
«1. L o m p y  Z o fia  S. w y w ró c iła  się 
i  ud e rzy ła  g łow ą o kam ien ie . Le­
k a rz  pogotow ia s tw ie rdz iw szy  ob ra ­
żenia p o ty lic y  s k ie ro w a ł ranna na 
obserw ację  do szpita la.

U P A Ł  i  duszne pow ie trzne  pow o­
d u ją  szereg zasłabnięć w śród  osób 
o  s łabym  ' sercu. Pogotow ie  ra tu n ­
k o w e  n o tu je  osta tn io  sporo  w e­
zw ań do tego rodza ju  p rzypadków  
W czo ra j zanotow ano także szereg 
wezw ań do osób, k tó re  zasłabły 
po  spożyciu  w iększe j ilo śc i a lk o ­
h o lu , co Jak w iadom o w  po łą ­
czen iu  *  t ro p ik a ln ą  au rą  da je  
sk trM ii op łakane . (ap)

W Y D Z IA Ł  H and lu  U W  zw ró c ił 
się do  nas z prośbą o p rzyp o m n ie ­
n ie  szczecin ianom , że k a r tk i  żyw ­
nośc iow e  na b ieżący m iesiąc n ie  
będą przed łużone. N a leży zatem  
w y k u p y w a ć  je  sukcesyw n ie  1 n ie  
o d k ła d a ć  leh  re a liz a c ji na o s ta tn i 
dz ień  bądź też lic z y ć  na w y k u p ie ­
n ie  sw e j p u li l ip c o w e j w  s ie rpn iu . 
Także  m a tk i m a jące  d z ie c i do la t  
7, k tó ry m  na ks iążeczk i zd ro w ia  
p rz y s łu g u je  ser 1 m asło z im p o rtu , 
m uszą w y k u p ić  ó w  je dno razow y 
p rz y d z ia ł do  końca  lip c a  (potem 
ta k ie j m ożliw ośc i n ie  będzie, a nad 
w y ż k i sera o raz  m asła będą sprze­
daw ane d la  w szys tk ich  chę tnych).

(wys)

JłltKffitt dla Puszczy
__  «  m  w  gorsze j je d n a k  gdy w ziąć pod

H A  W  H  uw agę odporność drzew . Ś w ie rk
RS —____ p  M  nmmrii i m  m  w*» * * * * *  esj H  bo w ie m  po jedn o ra zo w ym  pe łnym

*£łl ”  ES Mar m r w k  w M w  g g «  W  M  że ro w a n iu  b ru d n ic y  m n iszk i m usi
K i  RM K3 l i  H  n  «SJHUW i i  - b. um rzeć, zaś sosna, je ś li zostan ie  _
M  M  CS II?  m J M  W Ę J m  ' d  le j  Choćby 30 p roc. szp ilek je s t w
WB ilS m  W f f l B M i  W  W  J M  “  s tan ie  przeżyć. T y m  n ie m n ie j na-

stępny żer szkodn ika  jest ju ż  d la  
n ie j śm ie rte ln y .

K T O  wybierze się odetchnąć gniew  Szynkowski — s tw ie r- CZY Puszcza Bukowa musi 
świeżym, leśnym powietrzem  dza iż puszcza jeszcze ożyje, zatem umrzeć? Nie można bo-
w  Puszczy Bukow ej może prze ale i  on jest zatroskany je j w iem  liczyć na cuda — czyli
żyć nie lada szok. T rudno tu  stanem. Szczęśliwie drzewa liś  dobrowolne wyprowadzenie się 
bowiem o przyjem ny wypo- ciaste są bardzie j odporne na szkodnika z tego rejonu. A 
czynek wśród drzew i  śpiewu tego szkodnika i  mogą się zrege- przecież jeszcze 2—3 la ta jego 
ptaków. W ędrując np. od Zdro nerować nawet po 2—3 -k ro t- żerowania doprowadzą wresz- 
jó w  w  k ie run ku  Ko łow a ićUie nym  pełnym  żerowaniu b rud - cj e do śm ierci drzewostanu, 
się cm entarzyskiem  potężnych nicy. U b y tk i po jednokro tny«! M ało tego — obszar ten stanie 
dum nych buków. Nie usłyszy je j ataku są na ogół m in im a !- sję siedliskiem szkodnika, z
się ptasich św iergotów  a ty lk o  ne. T ym  niem nie j szkodnika którego brudnica będzie a ia-
suchy szelest na bezlistnych trzeba zwalczyć, cóż kiedy w  kow ala także inne drzewosta- 
pniach. W yw ołu ją  go liczne lesie liściastym  jest to na ogół ny .
brudn ice  m niszki sunące po bardzo trudne. _ d y r e k t o r  f ^ ^ o w s k i  s ta ra  się
korze w  górę w  poszukiwaniu Chodzi o to, że gąsienice że- cud, °p r^ b u je  znaleźć m etodę w ą l- 
pokarm u. ru ją  pod liśćm i i  są n im i k l  skuteczną także w  lasach hś-

W id o k  obumartego zda się chroniona n ie jako ja k  paraso- c ias tych . w  ty m „  
lasu je s t zaiste wstrząsający, lem. Stosowane opryski che- w  obręb ie
Czyżby to  już by ł koniec dzie- m iczne nie spełniają zatem w e so łó w id . Jest tam  drzewostan 
sią tek hektarów  wspaniałego swej ro li,  gdy przy lasach m ieszany -  sosna, a le  także b u k

to e w b s ta n u T ' Czyżby śmierć ig lastych ' odnoszą' pożądany ^ e3 6- j ^ “; is° “ " e nodal l i  “ g S f f i  
„z ie lonych p łuc”  Szczecina? skutek (szp ilk i bowiem nie os- chem icznych , n a to m ia t w  n ie w ie i-  

Zastępca dyrektora  ds. p ro- łan ia ją  szkodnika). Tak więc k ic h  ostępach czasu ^ o p ry s k i ^po- 
d u kc ji Okręgowego Zarządu w  lasach liściastych w  zasa- w tó rzono . O becnie le śn icy  czekają

, . , . na rezultaty. W przyszłym roku
Lasów Państwowych — Z b l- dzie me prowadzi bię w a lk i zaś planuje^ ślę wypróbować tę 

'“ ‘chemicznej Z brudnicą. W yko- metodę w Puszczy Bukowej. Wal- 
prze? O ZLP opryski szk^nikiem^ w tym ptęk-

Gdzie kupić bilet?
P O D R Ó Ż N I p rzy jeżdża jący  do 

Szczecina skarżą się, iż  zm uszani 
są do k o rz y s ta n ia  z k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j n ie  posiadając b ile tu . Je­
ś li b o w ie m  p rzy ja d ą  do naszego 
m ia s ta  po godz. 19 k io s k i „R uchu  
na d w o rc u  są Już zam kn ię te  1 na­
byc ie  b ile tu  tra m w a jo w e g o  lu b  
au tobusow ego s ta je  się n iem ożliw e . 
T w ie rdzą , iż  w  in n y c h  dużych  
m iastach  k ra ju  n ie  m a ją  ta k ic h  
k ło p o tó w , zaś Szczecin je s t n ie ­
c h lu b n y m  w y ją tk ie m . W yda je  się 
zatem , iż  słuszne b y ło b y  pozosta­
w ie n ie  jednego k io s k u  .dyżurnego, 
k tó r y  w  późnych  godzinach w ie ­
czo rn ych  b y łb y  c zyn n y  k u  zado­
w o len iu  tu ry s tó w  p rz yb yw a ją cych  
do naszego grodu. (su)

Komunikaty WPKM
Z P O W O D U  ro b ó t to ro w y c h  na 

u l. A rk o ń s k ie j,  w  d n ia ch  17, 19, 
20 21, 22. 23. 24, 26, 27, 28, 29 , 20 
i  31 b m  w  godz. od 18 do 4.30 
tra m w a je  l in i i  n r  3 będą k u rs o ­
w a ły  na  tras ie  P om orzany — D w o 
rzee N iebuszewo. O dcinek tra sy  
od Ul. K o łłą ta ja  do La sku  A rk o ń - 
sk iego  obsłużą au tobusy.

Z  pow odu  ro b ó t p rz y  budow ie  
T ra sy  Z a m ko w e j na u l. E n e rg e ty ­
kó w , 17 i  18 bm . tra m w a je  l in i i  n r 
7 1 8 będą k u rs o w a ły  ty lk o  do 
M ostu  D łu g ie g o  1 pow ra ca ły  u l. 
D w o rcow ą . Od B ra m y  P o rto w e j 
(u l. T k a c k a ) do Basenu G órn icze­
go u ru c h o m io n e  zostan ie  połącze­
n ie  autobusow e,

ty c h .  ś liw ie  n ie  jes t to  jeszcze podzwon
ne d la  d rzw ostanu  1 m ie jm y  n a - 

Ł A S Y  szp ilkow e  są zresztą m o- do  Jego u tra ty  n ie  d o j-
że w  lepszej s y tu a c ji Jeśli chodz i az ie -
o m ożliw ość zw a lczania szkodn ica  ________ .

W „Lucynce i Paulince”

INFORMATOR
Z a k ła d y  usługowe*. fry z je rs k o -  

kosm etyczne „U ro d y ”  d yżu rne  
czynne od g. 7 do 14; fo to g ra fic z ­
ne p rz y  al. W o j. P o lsk iego  38 — 
od 18 do 19, W yzw o len ia  od 10 do 
18, K a rd . W yss-yńskigo 11 od 12 do 
16. S tac je  obs ług i sam ochodów 

H A N D E L U S ŁU G I Ś c ieg iennego 3, W olności, S trza ło - „P o lm o z b y t”  p rz y  u l. P rzestrzenne j
W SOBOTĘ w  godz od 1 do 12 w s k ie j 19, Boh, W -w y  102, Ja g ie ł- 18 i  O rła  B ia łego  10 czynne  od 

czynne będą następujące sk lepy  Io ń s k le j 69, Bat. C h łopsk ich  "32, D u 8 do 14; pogotow ie  R T V  p rży  ul 
ogólnospożyw cze: p rzy  u l ul. B a ł- bo is  7 i  W o j. P o lskiego 53 czynne K a rd . W yszyńskiego  25 czynne od 
ty c k ie j,  Z w ie rz y n ie c k ie j, E. G ie r- będą od 9 do 14; 8 do  12.
czak 27, K o s tk i N ap ie rsk iego . Bo- S k le p y  cu k ie rn icze  „S p o łe m ”  w  n iedz ie lę  czynne będą: „De- 
gusława 18. W łośc iańsk ie j 1. S tó ł- p rz v  u l  u l M ick iew icza  97. Ja g ie ł- lik a te s y ”  o rzy  al. Jedn. N arodo- 
c zyń sk ie j 144. P o ko ju  43 Ja g le lloń - lo ń a ke j 12, W yzw olen ia  58 N iępod - w e j 49 od g 10 do 14. na W yzw o- 
sk ie j 27. Ż o łę d z io w e j 35. P rzo d o w i'! leg łośc l 4 1 K rzyw ous tego  05 czyn - le n ia  37 od 14 do  18, sk lepy  cu- 
k ó w  P ra cy  73, Ja w o ro w e j 2. M in - ne od 10 do 16. cu k ie rn ie  p ry w a t-  k ie rn ic z e  „S p o łe m ”  — czynne tak  
dow e j, S L ip ca  24, K rzyw ous tego  ne czynne od 10 do 18. p le ka r* ja k  w  sobotę. K w ia rc ia rn ie :  p rzv  
29, P o tu lic fc ie j 21, K o lu m b a  6, W it  n ie  p ryw a tn e  p rzy  u l. M a łk o w - u ł. Ja g ie llo ń s k ie j 14 czynna od 10 
k ie w icza . G ro d z k ie j 18, Z yn d ra m a  sk iego  23, Ł o k ie tk a  3, K ra s iń sk ie - do 14, Szosie . P o znańsk ie j od 14 
z M aszkow lc. B azarow ej 28 K . go 33, N a ru tow icza  4, Bogusław a do 18 A rm ii C ze rw one j 11 od 10 
M ia rk i 25, D u n iko w sk ie g o  32, 9 33, S ła w o m ira  7, P ocztow e j 49, do 18, W yzw olen ia  81 od 9 do 16
M a ja  11, W yzw o len ia  6. Rew. P a ź ' S to łe zyń sk le j 75, M- B uczka 19. Ja g ie llo ń s k ie j 57 od U  do 17. W oj 
d z ie rn ik o w e j 10, K o m u n y  Parys- Boh. W arszaw y 101, D z ie n n ik a r-  P o lsk iego  57 "od ? do 18. K lo n o w i 
k ie j 40 , 26 K w ie tn ia , O drowąża 5 s k ie j 4, K o łłą ta ja  27 czynne będą ea 2-2 od 11 do 15, O br. S ta ling ra  
p i. K iliń s k ie g o  1, D zierżona 31a, od godz. 7. du  od 9 do 16 K io s k ! .R uchu” ': 19
C h ło p sk ie j 1. R obotn icze j 12, W i- S k lepy  p rzem ysłow e: „D o m  O - czyn n n ych  od 8 do 10 dyżu rn e  do
szesława 11. W o j Polskiego 154 d z ieżow y”  czyn n y  w  godz. 9—15, g. 20. Z a k ła d y  us ługow e: f ry z je r  
Szczecińskie j U n ii L u b e ls k ie j 31, sprzedaż a rt. za skup  su ro w có w  sko-kosm etyczne U ro d y ”  p rz y  ho- 
P a rko w e j 12, T a trza ń sk ie j 3, B a r-  w tó rn y c h  w  sklepach p rzy  u l,  te lach  „ G r v f ” . „P ia s t”  .Reda”  o* 
b a ry  2, N iepod leg łośc i 4, R eym on- K rzyw ous tego  65, W yzw o len ia  5/7 raz na D w o rcu  G ł. P K P  czynne 
ta  4, W illo w e j 10, Zaw adzkiego 55, i  D w o rco w e j 19 w  godz 11—15, p la  od g, 8 do 12; zak łady  fo to g ra  
P rzysz łośc i Nad Odrą 4a A rm ii cóu rk i R zem ieślniczego D T p rzy  ficzn e  „F o to -S tu d io ”  czynne na 
C zerw one j, K a rp ia  1, W rze s in sk ie j Bogusław a 1/2 i  W o j P o lsk iego  01 in d y w id u a ln e  zam ów ien ia  k lie n - 

' w s s  pFzy N ie p o a - czynne od 11 do 15 a na T u rz y n ie  tó w ; • pom oc drogow a P Z M ot czyn
¡egłosci 2 i  K rzyw oustego  15, i  i  p i ta rg o w y m  p rzy  u l. M ic k ie w ł-  na całą dobę. 
nab ia łow e  „M le k o  Woj. P o lsk ie - cza od 10 do 13. P u n k t sprzedaży _ _ _ _ _

„B a r te k ”  N iem cew icza oraz k w ia tó w  i  u p o m in k ó w  „W a rs ”  na p o c z t a  
„S am opom oc C h łopska”  u i. D w o rcu  G ł czyn n y  od 9 do 17; C A Ł Ą  dobę czyn n y  będzie tełe- 

P yrzycka  i  Jezierzyce S k le p y  k w ia c ia rn ie : p rz y  u l. S w ierczew - g ra f  i  te le fo n  o rzy  al. N iepodleg- 
m ięsn o -w ę d lin ia rsk ie , ga rm aże ry jne  sk iego  3 od 9 do 14, N iepodleg- łośc i 41/42, i  Szczecin 30 na D w ór 
i d ro b ia rs k ie  oraz sk lepy ry b n e  łośc l 2 od 14 do 18, A rm ii C zer- cu  G ł. w  godz od 8 do 15 U P I 
p rzy  u l. u l S za ro tk i 3 K rz y w o - w o n e j 11 od 10 do 18. W yzw olę- Szczecin 3 p rz y  u l. P ocztow ej, w 
ustego 12 czynne będą w  godz. n la  81 od 9 do 16, J a g ie llo ń sk ie j godz. 8—is  p la c ó w k i U P T w u r ,ę -  

" l le p y  w arzyw no-ow ocow e  57 od 11 do  17, W oj. P o lsk iego  57 dach W o je w ó d zk im  i  M ie jsk im , i 
p rzy  u l. P on ia tow skiego  4, K rz y *  i  O b r S ta lin g ra d u  od 9 do 18. K io  od 9 do 11 — w  Po licach  p rzy  ui. 
w custego 78, W yzw olen ia  6, M iesz- no w ica  22 od 9 do 17. O drowąża 2 G ru n w a ld z k ie j 16. 
ka  l  103 < A  K rz y  woń 21 o raz  od 9 do 12 K io s k i „R u ch u ” : no- 
spozyw czo -ro lne  p rzy  5 L ip c a  6, Io w a  s tanu  s iec i czynna w  godz. k o m u n i k a c j a  
A snyka  22, K . N ap ie rsk iego  16, W y- 7—15, d yżu rn e  na D w o rcu  G ł, p rzy  17 B M  ś ro d k i k o m u n ik a c ji m ie j-  
zw o len ta  81a. P ias tów  44, B uczka  ai  W yzw o len ia  29, p i. H o łdu  P rus s k ie j . będą k u rs o w a ły  w g św ią -
24c, K ra s iń sk ie g o  90 B a łty c k ie j k ie g o  czynne  do  g. 20. teeznyeh ro z k ła d ó w  jazdy .

Słodkości będzie więcej
_____ . _________________________ . W C ZO R AJ w  na jw ię kszym  „s ło d -
SK O M P LIK O W A N A  sytuacja sa lon ie ”  naszego m iasta  a mia

rynkowa i  działanie systemów now ie ie  w  „L u c y n c e  i  P a u iin ce ”  
reglamentacyjnych spowodowa- J g g g , I S U M S
ły, iż W w ie lu  przeasiębior- przeds ięb io rs tw  za jm u ją cych  się 
stwach handlowych zaczęto in -  p ro d u kc ją  s łodyczy i  p ieczyw a CU- 
to n « v fn i-o w n ć  d z ia ła n ia  służb k ie m icze g o . Na m ocy tego porozu- tensyilKOWac aziaianid^ sm/.u mienia (k tó re  dzia łać zacznie od 
zaopatrzeniowych zm ierzają- j  s ie rpn ia  b r.) „L u c y n k a  i  P a u iłn - 
cych do pozyskiwania dodatko- k a ”  staje się sklepem  p a tro n a ck im  
w e j masy tow arow ej Wyeho- u te l lk a - ' ,
dząc Z założenia, że organizo- Bydgoszcz)’ , Z a k ła d y  P rzem ysłu  
wane tu  I tam  giełdy towarowe C ukie rn iczego z G dańska „K o p e r-  
ty lko  w  pewnym  stopniu po- ?& W  * £ £ * ¿ £ ¿ 5
k ryw a ją  zapotrzebowanie nan- „ G r y f ”  (ten  od czeko lady a nie od 
dlowcy ze szczecińskiego „Spo- ryb ).

„a « -? ! ,« !?  k o n ta k t  bP7D 0- W ICEPREZES „S po łem ”  inź . Jo- łem naw iązali KontaKt Dezpo Mf Mostowlec tah określił wczoraj
średnio z producentam i słody- sze porozumienia:
c zy . — BARDZO  nam zależy abyśmy

. w tych trudnych warunkach wy- 
i kraczaM nieco poza przydziały _ i 
rozdzielniki. Istnieją bowiem takie
m o ż liw o śc i ł  ty lk o  od naszej c z y li 
ha n d lo w có w  in ic ja ty w y  zależy czy 
uda s ię  nam  wzbogacenie to w a ro ­
w e j o fe rty . U s ta liliś m y  z d y re k ­
c ja m i uczestn iczących w  d z is ie j­
szym  a k c io  f irm ,  iż z posiadanych 
przez n ic h  nadw yżek p ro d u k c y j­
nych  s tw orzą  one system  pa trona­
ck iego  zaopatrzen ia  .L u c y n k ! i  
P a u lln k i” . Łączn ie  każdego m ie ­
siąca do tego sk lepu  t r a f i  70 ton. 
c u k ie rk ó w  i  p ieczyw a c u k ie rn icze ­
go. A  co  na jw ażn ie jsze  ta  spora 
p a rtia  ła k o c i sprzedawana bedzie 
poza reg lam en tac ją  I 

-  JESTEŚM Y z tego  fa k tu  . ba r­
dzo zadow olen i i  łn a m y  nadzieję, 
że nasze dalsze sta ran ia  p rzyn iosą  
re z u lta ty  ta k ie  ja k  pa tro n a t nad 
..Lucynka  i  Paulln-ką”  (M )

Notatnik szczeciński
O  K L U B  S tu d e n tó w  AR „ K ubuś”  

zaprasza na dziś. p ią tek  na godz, 
23 na im prezę  pt. „H is to r ia  m uzy­
k i ro z ry w k o w e j”  w  w y k o n a n i«  
g ru p y  m uzyczne j „C ase”  o raz  ka­
b a re ton  „M a rk e t” , w  sobotę na 
godz. 17 na cd. m ara tonu  f i lm o ­
wego a w  n im  „N e w  Y o rk  New 
Y o rk ”  w  reż. M . Scorsese i w  
n iedzie lę  na godz. 20—23 na „H1- 
s to rię  m u z y k i’ o raz  Kabareton.

O  C O TY G O D N IO W A giełda p ły t 
j w y d a w n ic tw  m uzycznych  oraz 
sprzętu m uzycznego i  fo to g ra fic z ­
nego odbędzie się w  „K u b u s iu ”  w 
n iedzie lę  w  godz. od 17 do 19.

O  S ZC ZE C IŃ S K I K lu b  K o le k c jo ­
ne rów  o rg a n izu je  g ie łdę sta roc i w 
k lu b ie  „P o c z ty lio n  <ul D w orcow a) 
w  n iedz ie lą  w  godz. 11—14

O  W D K  ..H E T M A N ”  p rzy  Ut. 
» M a ja  17, w  pon iedz ia łek 19 om. 
o godz. l i  odbędzie się giełda 
p ły t,  p la ka tó w  . w y d a w n ic tw  m u ­
zycznych. We w to re k  o godz. 11 w 
„H e tm a n ie ”  nastąp i „S p o tka n ie  
trze ch  p o ko le ń ” ,


